
Dziś w Poznaniu

V III Polonijne
Forum Gospodarcze
PO ZN AŃ PAP. Dziś rozpocznie się w  Poznaniu organizowa­

ne ju ż  po raz ósmy „po lon ijne  fo rum  gospodarcze” , na k tó rym  
spotkają się z w ładzam i gospodarczymi Po lski oraz przedstawi­
cie lam i zainteresowanych in s ty tu c ji i  organizacji gospodarczych 
przedsiębiorcy i handlow cy polskiego pochodzenia. 

TEGOROCZNE FORUM, k tó re - w s p ó łp r a c ą  g o s p o d a rc z ą  z P o ls k ą  

go głównym  organizatorem  jest S
Tow arzystw o Łączności z Po- c h o d z e n ia , w  s z c z e g ó ln e j s y tu a c j i ,  
lon ią  Zagraniczną „Polonia”  do- w  j a k ie j  z n a jd u je  s ię  o h e e m e  p o l­
a n a  o o e n v  r e a . l i z a r i i  n o s t u ln -  s k a  g o s p o d a rk a , n a j is to tn ie js z e  je s t  Kona o c e n y  r e a l i z a c j i  p o s r u i a -  o s łą g n ię c ie  k i l k u  p o d s ta w o w y c h  c e -  
to w  Środowisk p o l o n i j n y c h  zgła-- ló w  g o s p o d a rc z y c h . P o  p ie rw s z e ; 
e z a n y c h  w ie lokro tn ie  rów nież ro z s z e rz e n ie  z a k re s u  d z ia ła ln o ś c i

d z ie d z in y  Jak m . in .  t u r y s t y k a ,  k u l  
t u r a ,  e k s p o r t  p o ls k ie j  m y ś l i  te c h ­
n ic z n e j  i t d .  C h o d z i w re s z c ie  o ro z ­
s z e rz e n ie  i  z a c ie ś n ie n ie  fo r m  k o o p e  
r a c j i  g o s p o d a rc z e j m ię d z y  f i r m a m i  
p o lo n i jn y m i ,  a je d n o s tk a m i d r o b ­
n e j  w y tw ó r c z o ś c i .

Obradowało
Biuro Polityczne KC PZPR

• . o_*. «.c.«, .. r e z u lt a c ie  te g o  w z ro s t
i r e g o .  _____ ____  p r o d u k c j i  n a  p o t r z e b y  r y n k u  w e -

Z A S A D N IC Z Y M  c e le m  „ p o lo n i jn e -  w n ę tr z n e g o  i  n a  e k s p o r t .  N a s tę p n ie  
go  fo r u m  g o s p o d a rc z e g o  Jest z b l l -  —  z w ię k s z e n ie  u d z ia łu  P o lo n i i  w  
z e n ie  d o  k r a ju  i  z a in te re s o w a n i«  m ię d z y n a r o d o w e j  w y m ia n ie  h a n d lo -  

w e j  z P o ls k ą , a  ta k ż e  ro z s z e rz e n ie  
# _ w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j n a  in n e

Zboże z Kanady
dla Polski

S T A T K I  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o rs ­
k i e j  p r z y w io z ą  w  b r .  z  K a n a d y  d o  
k r a j u  1,3 m in  to n  zbo ża . K a n a d a , 
k t ó r a  n ie  u le g ła  n a c is k o m  p r e z y ­
d e n ta  R e a g a n a  i  n ie  w p r o w a d z i ła  
r e s t r y k c j i  w o b e c  P o ls k i,  je s t  n a ­
s z y m  n a jw ię k s z y m  d o s ta w c ą  zb o ża .
Z g o d n ie  z  z a w a r t y m i k o n t r a k t a m i  
g łó w n y m  je g o  p r z e w o ź n ik ie m  je s t  
f l o t a  P Ż M . O b e c n ie  n a  rz e c e  Ś w ię ­
te g o  W a w rz y ń c a ,  g d z ie  z n a jd u ją  
s ię  n a jw ię k s z e  b a z y  z a ła d u n k o w e , 
k i lk a n a ś c ie  s z c z e c iń s k ic h  t r a m p ó w  
ła d u je  z b o że  »  p rz e z n a c z e n ie m  d la  
k r a ju .

Wojska irackie 
wycofują się 

z Iranu
P A R Y Ż  P A P . J a k  p o d a ła  I r a c k a  

a g e n c ja  p ra s o w a  —  IN A  p r e z y d e n t  
I r a k u ,  S a d d a m  H u s s e in  o z n a jm i ł  w  
n ie d z ie lę ,  że w o js k a  i r a c k ie  ro z p o -  

' . . . . . . l u u k u w ć  w y c o fy w a n ie
s ię  z t e r y t o r iu m  ira ń s k ie g o .  O b s e r ­
w a to r z y  z w ra c a ją  u w a g ę , że d e c y ­
z ję  rz ą d u  I r a k u  p o p rz e d z i ła  s e r ia  
z w y c ię s tw  a r m i i  i r a ń s k ie j.

Za rok —

nowoczesna centrala

5 tys. telefonów
dla Polic

JE Ś LI zgodnie z ostatn im  har 
monogramem robót budow lani 
przekażą w  połowie lipca bu­
dynek cen tra li te lefonicznej, u- 
sytuowanej w  pobliżu Zakła­
dów Chemicznych „Police” , to 
specjaliści z poznańskiej „T e le - 
t r y ”  rozpoczną sześciomiesięczny 
syk l m ontażowy. Oznaczać to

(Dokończenie na str. 2)

Ocena prasy, 
radia i TV

18 B M . B IU R O  P O L IT Y C Z N E  K C  
P Z P R  z a p o z n a ło  s ię  z  o c e n ą  d z ia ­
ła ln o ś c i  ś r o d k ó w  m a s o w e j in fo r m a ­
c j i  I  p ro p a g a n d y . S tw ie rd z o n o ,  że 
p ra s a , r a d io  i  t e le w iz ja  r e a l iz u ją  
z a d a n ia  p r o g r a m o w e  n a k re ś lo n e  
p rz e z  p a r t ię  p o  13 g r u d n ia  1981 r .

S tw ie rd z o n o ,  t e  n a le ż y  u le p s z a ć  
is tn ie ją c y  m o d e l p r a s y , r a d ia  i  te ­
le w iz j i ,  w ię k s z ą  u w a g ę  z w ró c ić  n a  
ró ż n o ro d n o ś ć  .t re ś c i l  fo r m  ic h  o d ­
d z ia ły w a n ia ,  u m a c n ia ć  p ra s ę  te r e ­
n o w ą , k t ó r e j  z n a c z e n ie  I  r o la  w y ­
d a tn ie  w z ro s ły .  U s p r a w n ie n ia  w y ­
m a g a  k o lp o r ta ż ,  g łó w n ie  w  o d n ie ­
s ie n iu  d o  c z y te ln ik a  w ie js k ie g o .

B iu .ro  P o l it y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  ze 
z m ia n a m i,  k tó r e  d o k o n u ją  s ie  o -  
b e c n ie  n a  r y n k u  w y d a w n ic z y m  I 
c z y te ln ic z y m . D o k o n a n o  o c e n y  t a ­
k ic h  z ja w is k ,  j a k  m . i n .  s p a d e k  
c z y te ln ic tw a  p ra s y .

B iu r o  P o lit y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  z 
p r o je k te m  u s ta w y  „ P r a w o  o  p r a ­
s ie ” , k t ó r y  z g o d n ie  z u c h w a łą  I X  
ż ja z d u  P Z P R  z o s ta ł p r z y g o to w a n y  
p rz e z  k o m is ję  k o d y f ik a c y jn ą  r z ą d u . 
S tw ie rd z o n o ,  że te n  w a ż n y  d o k u ­
m e n t  w in ie n  b y ć  p o d d a n y  p o d  s ze ­
r o k ą  k o n s u l ta c ję  s p o łe c z n ą .
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Trzymamy za was kciuki..

Od dziś egzaminy
do szkół ponadpodstawowych

W AR SZAW A PAP. Dziś rozpoczynają się w  całym  k ra ju  wyrnd, do k tó rych  według op in ii 
pisemne egzaminy wstępne do szkół ponadpodstawowych. P rzy- uczniów będzie się można ła t-  
stąpi do n ich ponad 400 tys. młodzieży, absolwentów klas ós- w ie j dostać, 
mych. W  pierwszym  dn iu  młodzież będzie składać egzaminy , .
pisemne z języka polskiego, następnego — pisać prace z m a- (Dokończenie na str. 2) 
tem a tyk i.
PO TE J p ierw szej próbie, b ranym  zawodem. Zasadnicze 

oczekiwać będą młodzież jesz- szkoły zawodowe, któ re  dyspo- 
cze egzaminy ustne z określo- nu ją  najw iększą liczbą miejsc 
nego przedm iotu, związanego z w  klasach pierwszych, same
kie run k iem  kształcenia czy o-

Nowe banknoty
Z  D N IE M  23 c z e rw c a  b r .  N a r o d o ­

w y  B a n k  P o ls k i  w p r o w a d z i  d o  o b ie  
g u  d w a  n o w e  b a n k n o ty  o  w a r to ś ­
c i  n o m in a ln e j :  20 d o  ty c h  z w iz e ­
r u n k ie m  R o m u a ld a  T r a u g u t ta  i  
5 000 z ło ty c h  z w iz e r u n k ie m  F r y ­
d e r y k a  C h o p in a . W e  w rz e ś n iu  b r . 
z o s ta n ie  w p r o w a d z o n y  d o  o b ie g u  
b a n k n o t  o  n o m in a le  10 z ło ty c h  ? 
w iz e r u n k ie m  J ó z e fa  B e m a , Z a c h o ­
w u ją  n a d a l w a ż n o ś ć  w s z y s tk ie  d o ­
ty c h c z a s o w e  b a n k n o ty  i  m o n e ty ,  w  
ty m  r ó w n ie ż  o n o m in a ln e j  w a r to ś ­
c i 10 i  20 z ło ty c h .

Gdzie znajdują się skarby kamieńskiej katedry?

Odzywa się graf von Fleming...
W  UB. P IĄ T E K  rozpoczęliś- 

1 m y pub likac ję  poświęcaną 
poszukiwaniom  prowadzonym  
przez dziennikarza O TV  Szcze­
c in  red. Andrze ja  Androchow i- 
cza. W  początkach la t  siedem­
dziesiątych us iłow ał on odpo­
w iedzieć na pytanie: gdzie po­
dz ia ł się skarbiec ka tedry w  Ka 
m ieniu Pomorskim ? E kip ie te le­
w iz y jn e j w  ciągu 3 la t  udało 
się usta lić, iż  5 marca 1945 ro ­
ku  w  okolicach P arłów ka roz­
proszona została przez radziec­
k ie  oddzia ły pancerne niem iec­
ka kolum na ewakuacyjna. Na 
jednym  z wozów znajdow ały się 
4 duże' skrzynie a w  jedne j z

nach zapakowane b y ły  przedm io 
ty  tworzące skarbiec katedry. 
S tw ierdzono też praw ie  w  100 
proc. iż wóz ze skarbem nie 
przedostał się na wyspę W olin.

Ustalono też, że jeszcze w  
trakc ie  działań wojennych skar 
biec z ka ted ry  kam ieńskie j zo­
sta ł w yw iez iony przez N iem ­
ców do Benic, będących w ó w ­
czas rodową siedzibą pruskie­
go rodu junk iersk iego von Fle­
m ingów  Hasso von F lem ing zo 
sta ł zobowiązany do op iek i nad 
skarbcem. On też 4 marca 1945 
ro ku  w yda ł polecenie załadowa 
nia skarbu na wozy tworzące 
kolum nę ewakuacyjną, k tó ra  u-

legła rozproszeniu w  dniu na­
stępnym  w  okolicach P arłów ­
ka. G ra f von F lem ing znajdo­
w a ł się też w  kry tycznym  mo­
m encie w  ow e j kolum nie w o­
zów...

AN DR ZEJ ANDROCHOW ICZ 
wspom inając swoje poszukiwa­
n ia  s tw ie rdz ił, że w  Kam ieniu 
Pom orskim  spotkał grupę lu ­
dzi, k tó rzy  ta k  ja k  on poszu­
k iw a li od dawna skarbca św. 
K o rdu li. Jednym  z nich b y ł pro 
boszcz kościoła katedralnego w 
K am ien iu  Pomorskim  ks. Ro­
man Korsztynow icz (na zdję­
c iu  na str. 2).

(Dokończenie na str. 2)

decydowały o tym , czy egzami­
ny wstępne będą się odbywać. 
W  w y n ik u  tych  decyzji w  n ie­
k tórych zasadniczych szkołach 
zawodowych, odbędą się egza­
m iny, w  innych sprawdziany 
w iedzy pod kątem  predyspozy­
c j i  zawodowych. Są i  takie , k tó ­
re postanow iły zastosować u sie­
bie zamiast sprawdzianów — 
konkurs świadectw. T ym  też 
tłum aczy się większe zaintere­
sowanie w  tym  roku  młodzieży 
zasadniczymi szkołam i za wodo -

27.6— 3.7. w Międzyzdrojach

Festiwal Pieśni Chóralnej

Skromniejszy 
ale będzie!

W BREW  zapowiedziom o 
lik w id a c ji,  ocalał jeszcze jeden 
fes tiw a l na Z iem i Szczecińskiej. 
Po raz siedemnasty odbędzie się 
w  M iędzyzdrojach międzynaro­
dowe spotkanie chórów. Fe-

(Dokończenie na s tr. 2)

Kameruński szaman
„zaczarował” bramkę N’Kono?
•  Polacy mogą nie wyjść z grupy...
•  Brazylia i Anglia w II rundzie!

chy — Peru 1:1 i  Polska — Ka- 
iherum 0:0. Takiego w yn iku  w 

|  meczu biało-czerwonych z Ka-
w w m eruńczykam i trudno  sdę było

spodziewać. Postaw i! on pod du 
żym znakiem zapytania nasze 
szanse (saerzej o tym  na stro­
nie 6) uzyskania awansu do I I  
rundy. Kam erun natom iast sta­
je się jedną z rew e lac ji m i­
strzostw, a towarzyszący druży­
n ie czarownik zbiera same po­
chw ały, podobnie ja k  „czarne 
p e rły ” : N 'Kono, M illa , Abega.

O D P IĄ T K U  DO N IE D Z IE L I,
rozegrano na p iłka rsk ich  m i­
strzostwach św iata ko le jnych 9 
spotkań, któ re  b y ły  dla 18 d ru ­
żyn ich d rug im i występam i na 
hiszpańskich arenach. 6 pozo­
stałych zespołów stoczy swoje 
drugie mecze w  dn iu  dz is ie j­
szym. M im o iż  na „España 82” 
odbyło się już 21, spośród 38 
pojedynków I  fazy m istrzostw, 
znamy jedynie dwa zespoły, 
któ re  m ają zapewniony awans 
do I I  rundy. Są to .Jedenastki”  
B ra zy lii i  A n g lii.

W  grupie I, k tó ra  zyskała już 
sobie określenie „dz iw na gru­
pa” , pad ły ko le jne rem isy: W ło-

3:0

W  H IS Z P A N II OD P IĄ T K U  
DO N IE D Z IE L I 

Piątek
'G r .  I  W ło c h y —P e ru  
G r .  I I I  A r g e n ty n a — W ę g r y  4:0 
G r .  V I  B r a z y l ia —S z k o c ja  4:1 

Sobota
G r .  I  P o ls k a — K a m e r u n  o o
G r . I I I  B e lg ia —S a lw a d o r  
G r .  V I  Z S R R —N . Z e la n d ia  

Niedziela 
G r .  I I  R F N —C h i le  4:1
G r .  I V  A n g l ia —C S R S  2:0
G r .  V  H is z p a n ia —J u g o s ła w ia  ^

DZIŚ N A  BO ISKACH 
I  W  TVP

G o d z . 17.15 F r a n c ja —K u w e j t  
G o d z . 17.15 A lg ie r ia —A u s t r ia

( f r a g m e n ty )  
G o d z . 21.00 H o n d u ra s —

. I r la n d ia  P łn .

❖  „Kredyt” na nowe życie ♦  Szczecińskie Centrum Nefrologii rozpoczęło działalnośćDZIŚ
W NUM ERZE:
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Srebrny jubileusz szczecińskiego „Gryfa”

Trudna rola 
największego dostawcy 

przetworów rybnych
JUBILEUSZ, 25-lecia dz ia ła ł- trudne d la polskich arm atorów ' 

ności obchodziło 18 bm. Przed- rybackich , załoga „G ry fa ”  ciosko 
siębiorstwo Połowów Daleko- nale sobie radz i w  nowych wa- 
m orskich i Usług Rybackich runkach powsta łych na ło w i-  
„G ry f”  w  Szczecinie. W ro - skach po wprowadzeniu przez 
k u  1957 by ło  ono pierwszym  w  n iektó re  k ra je  200-m ilowych 
m orsk ie j h is to r ii Szczecina s tre f m orskich. Zmniejszone 
przedsiębiorstwem  arm atorskim , w ydajności biologiczne ło w isk  
którego s ta tk i w yp łynę ły  na lo - rekom pensuje się zwiększoną 
w iska dalekich oceanów. S ta rt wydajnością sprzętu połowowe- 
b y l w y ją tkow o  trud ny : Zaczy- go. Wreszcie udało się znaleźć 
ttaino od przysłow iowego „zera” , i wprowadzić sposoby zagospo- 

Pierwsizy nok działalności o- darowania nowych gatunków 
kazał się pomyślny. Z łow iono ryb . Szczeciński „G ry f”  jako 
5627 ton ryb . Obecnie po 25 la - pierwszy w  polskie j f lo c ie . r y ­
tach szczeciński „G ry f”  należy backiej sięgnął na dużą skalę 
do kra jow e j czołów ki arm ato- po sardynki dla przetwórstw a 
ró w  rybackich . Już w  roku  1974 rybnego. Podobnie było z sar- 
połowy przekroczyły 100 tys. dyne llą  — rybą, k tó ra  cieszy 
ton  ryb. Rozszerzono zakres się dużą popularnością na na- 
przetwórstw a ry b  na morzu, szych stołach oraz z in n ym i ga- 
B y ło  to  m ożliwe dzięki m oder- tunkam i.
n izac ji f lo ty  oraz w p ro w a d z ę - ’ r a t u j ą c  s ię  przed zmniejszę- 
n lu  nowych techn ik  p o low O w  j
technologu p r z e t w ó r s t w a .  O d  i  Ś ro d k o w e g o  A t la n t y k u .  f lo t a  
JfliMcu jtuż l a t  „G ry f”  jest n a j -  „ G r y f a "  w y p ły n ę ła  n a  ło w is k a  

większym  d o s t a w y  p r z e t w o -  * . ’ ’S S E S S
ffÓW rybnych i choć l a t a  osta- P o d cza s  u ro c z y s to ś c i z a s łu ż e n i 
tn ie  o k a z a ł y  s ię  s z c z e g ó ln ie  p r a c o w n ic y  z o s ta l i  o d z n a c z e n i.

K r z y ż e  K a w a le r s k ie  O r d e ru  O d ro -  
"T K z e n ia  P o ls k i o t r z y m a l i :  J a n  H a ft -

5 tys. telefonów
(Dokończenie ze str. 1) 

będzie, że w  połow ic przyszłe­
go roku w  Policach zacznie 
funkcjonow ać nowoczesna auto­
m atyczna centrala obliczona na 

pół tysiąca numerów.
N A  O D D A N IE  t e j  in w e s ty c j i  Już 

<od d a w n a  o c z e k u ją  z a ró w n o  m ie s z ­
k a ń c y  P o l ic ,  j a k  i  p r a c o w n ic y  Z a ­
k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  w r a z  z b u ­
d o w la n y m i „ P o l ic  I I ” . T e r m in  je j  
u r u c h o m ie n ia  z p o w o d u  o p ie s z a ło ś ­
c i  w y k o n a w c ó w , b y ł  j u ż  k i l k a k r o t ­
n ie  p r z e k ła d a n y .  Z d e c y d o w a n e  o ż y ­
w ie n ie  p ra c  n a s tą p i ło  d o p ie ro  w  
p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b ie ż ą c e g o  r o k u .  
T o  p rz y s p ie s z e n ie  s p o w o d o w a n e  zo ­
s ta ło  z b l iż a n ie m  s ię  te r m in u  o d d a ­
w a n ia  p ie rw s z y c h  o b ie k tó w  w  r a ­
m a c h  „ P o l ic  I I ” . j

O B E C N IE  te le fo n ó w  w  m ie ś c ie  
Jes t o k .  ty s ią c a , c o  d a je  w s k a ź ­
n i k  1 a p a r a t  n a  25 m ie s z k a ń c ó w . 
S ta n o w i to  z n a c z n ie  n iż s z ą  p r o p o r ­
c ję  ó d  ś r e d n ie j  k r a jo w e j.  N o w o  
o d d a n e  o s ie d la  m ie s z k a n io w e  p r a k ­
ty c z n ie  w  o g ó le  p o z b a w io n e  są te ­
le fo n ó w ,  a  w e z w a n ie  k a r e t k i  p o g o ­
to w ia  d o  c h o re g o  n ie je d n o k r o tn ie  
n a s trę c z a  s p o ro  k ło p o tó w .  Z a in s ta ­
lo w a n e  g d z ie n ie g d z ie  a u to m a ty  w r z u  
to w e  n ie  ro z w ią z u ją  p r o b le m u .  Ic h  
s p ra w n o ś ć , w s k u te k  n is k ie j  k u l t u ­
r y  u ż y t k o w a n ia ,  p o z o s ta w ia  w ie le  
d o  ż y c z e n ia

UR UC HO M IEN IE now ej cen­
tra li,  opa rte j na francuskie j l i ­
cencji, oznaczać będzie, że przy 
będzie m iastu i zakładom 5 ty - 
śięey nowych telefonów, (z cze­
go aż dwa tysiące znajdzie się 
w  pryw atnych m ieszkaniach). W 
ten sposób załaitrwaooe zostaną 
wszystkie w n iosk i o te lefon 
znajdujące się — n iek iedy już 
od ośm iu la t — u  naczelnika 
miejscowego urzędu telekom u­
nikacyjnego.

Budynek now ej cen tra li jest 
ta k  zaprojektowany, że można 

\w  n im  w  przyszłości pomieścić 
urządzenia zapewniające podob 
ną liczbę num erów telefonicz­
nych.

(wab)
P S . W  ś w ie t le  o s ta tn ie j  p o d w y ż ­

k i  o p ła t  te le k o m u n ik a c y jn y c h  s y g ­
n a l iz u je m y  p r o b le m , z w ią z a n y  z t  
w z ro s te m  k o s z tó w  r o z m ó w  te le fo ­
n ic z n y c h  n a  l i n i i  P o l ic e —S z c z e c in . 
O d  1 c z e rw c a  o p ła ta  z a  Jed e n  t r z y -  
d z is s to s e k u n d o w y  im p u ls  w y n o s i 
d w a  z ło te . O z n a c z a  to ,  że p ię c io ­
m in u t o w a  ro z m o w a  m ie s z k a ń c a  P o ­
l i c  ze s w o im  k r e w n y m  m ie s z k a ją ­
c y m  w  S z c z e c in ie  k o s z to w a ć  b ę d z ie  
20 z l. D o c h o d z ą  d o  te g o  l ic z n e  te ­
le fo n y  d o  u r z ę d ó w  i  i n s t y t u c j i ,  k t ó ­
r e  są z lo k a l iz o w a n e  w  S z c z e c in ie , 
a  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  o b e jm u ją  
s w o im  z a k re s e m  o d d z ia ły w a n ia  r ó w  
n ie ż  m ia s to  P p lic e  <np . p o g o to w ie  
g a z o w e , w o d o c ią g o w e , in fo r m a c ja  o 
k o 'e i ,  le k a c h  i td . ) .
^ z y  w  z w ią z k u  z t y m  —  a  k ie r u ­

je m y  te  s ło w a  p o d  a d re s e m  D O P iT  
w  S z c z e c in ie  — n ie  m o ż n a  b y ło b y  
z l ik w id o w a ć  a lb o  p r z y n a jm n ie j  ob­
n iż y ć  t a r y f ę  s t r e fo w ą  n a  l i n i i  P o ­
lic e —S z c z e c in  w  tro s c e  e  k ie s ze n ie  
In d y w id u a ln y c h  a b o n e n tó w .

k o , J ó z e f G iła s , Z y g m u n t  K u c z y ń ­
s k i,  W ła d y s ła w  L ip u t .  P o n a d to  9 
osó b  o t r z y m a ło  Z ło te  K r z y ż e  Z a ­
s łu g i,  a  32 —  S re b rn e , 12 p r a c o w ­
n ik ó w  te g o  p rz e d s ię b io r s tw a  u d e ­
k o r o w a n o  o d z n a k a m i „ G r y f  P o ­
m o r s k i” , a  p o n a d to  o d z n a k a m i 
„Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  M o rz a ” . D o ­
k o n a n o  ta k ż e  w p is u  n a jb a r d z ie j  
w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  d o  K s ię g i Z a ­
s łu ż o n y c h  d la  P P D iU R  „ G r y f ” .

Absolutorium PAM
A B S O L W E N C I W y d z ia łu  L e k a r ­

s k ie g o  i  S to m a to lo g u  s ie d z ą  w  w y ­
z n a c z o n y c h  r z ą d a c h , p r z e d  n im i  — 
m ie js c e  d la  s e n a tu , z b o k u  s to ją  
c h ó r z y ś c i,  n a d  w s z y s tk im  g ó r u je  
d u ż y  n a p is :  „ S a lu s  a e g r o t i  s u p re m a  
l e x ” . — „ D o b r o  c h o re g o  n a jw y ż ­
s z y m  p r a w e m

—  Z a w ó d  le k a r z a  je s t  c z y m ś  w ię ­
c e j  n iż  z a w o d e m , je s t  p o w o ła n ie m  
— p o w ie  p o  c h w i l i  w  s w o im  o k o ­
l ic z n o ś c io w y m  p r z e m ó w ie n iu  p r o f ,  
d r  h a b . S ta n is ła w  C z e k a ls k i.  —  
D z iś  k o ń c z y  s ię  p o d z ia ł :  n a u c z y c ie ­
le  a k a d e m ic c y  t  s tu d e n c i.  S ta je c ie  
s ię  n a s z y m i k o le ż a n k a m i  i  k o le g a ­
m i.  P o  to ,  b y  w ie lo k r o t n ie  w y rz e c  
s ię  s ie b ie  n a  r z e c z  In n y c h  lu d z i .

S ło w a  t y le  w z n io s łe ,  i l e  p r a w d z i­
w e . N ie  m a  w  n ic h  o d r o b in y  w y ­
m u s z o n e g o  p a to s u ,  s z tu c z n o ś c i,  
p rz e s a d y .

—  J a n  M ik o ła jc z y k .  A n d r z e j  M o -  
lę d a , E w a  P ile w s k a . . .  —  w o ln o  o d ­
c z y ta n e  n a z w is k a  z a m y k a ją  e ta p  
n a u k i  w  u c z e ln i,  a le  n te  n a u k i  w  
o g ó le . W  t e j  d z ie d z in ie  w ie d z ą  z d o ­
b y w a  s ię  z a w sze , d o  k o ń c a  p r a k t y ­
k i  z a w o d o w e j.  P o d c h o d z ą  k o le jn o .  
Z  r ą k  d z ie k a n a  W y d z ia łu  L e k r r -  
s k łe g o  d o c . d r a  h a b . W e n a n c ju s z a  
D o m a g a ły  o d b ie r a ją  s w o je  k a r t y  
a b s o lu to r y jn e .  I  d la  n ie g o , d z ie k a ­
n a , d z is ie js z a  u ro c z y s to ś ć  je s t  w y ­
d a r z e n ie m . J e s t  r ó w n ie  p r z e ję ty ,  
j a k  je g o  w y c h o w a n k o w ie .  T y m  
b a r d z ie j,  ż e  w  t y m  r o k u  P o m o rs k ą  
A k a d e m ię  M e d y c z n ą  O puszcza z n a ­
c z n ie  w tę c e j  n iż  d o ty c h c z a s  s tu d e n ­
tó w  z  n a jw y ż s z ą  ś r e d n ią  o c e n . A  
w ię c  i  w rę c z a n ie  n a g r ó d  w y p e łn ia  
w ię c e j  c z a s u , n iż  t r a d y c y jn ie .

D o b ie g a  k o ń c a  część  o f ic ja ln a .  
Z e b r a n i  w  s o b o tę  w  g m a c h u  P A M  
p r z y  u l .  R y b a c k ie j  z a p a m ię ta ją  ją  
n a  z a w sze . (p c )

Zerwać z formalizmem działań

ZBgWID o wychowaniu młodzieży
TE M A TE M  plenarnego posie­

dzenia Z W  ZB oW iD  w  Szczeci­
nie, któ re  odbyło się 14 bm., 
b y ły  sprawy związane z pa tr io ­
tycznym  wychowaniem  m łodzie 
ży. W czasie dyskusji podkre­
ślano w ie lokro tn ie , że problem 
ten urósł w czasie ostatnich 
miesięcy do rangi szczególnie 
istotnych. Zgodzono się, że k ry  
zyś ekonomiczny będzie ła tw ie j 
opanować niż polityczny, a ide­
owe zagubienie młodzieży p rzy­
nieść może tak dziś, ja k  i  ju t ­
ro  — ogromne szkody społecz­
ne.

D Y S K U T A N C I  z w r ó c i l i  u w a g ę , że 
u p ro s z c z e n ie m  b y ło b y  g ło s ić , i ż  w  
p o g r u d n io w y c h  z a m ie s z k a c h  n a  u -  
l ic a c h  m ia s t  b r a ła  u d z ia ł  w y łą c z ­
n ie  m ło d z ie ż  z m a rg in e s u . N a jb a r ­
d z ie j  n ie p o k o ją c e  je s t  b o w ie m  to , 
że  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  z a jś ć  s p o ro  
b y ło  m ło d z ie ż y  w a r to ś c io w e j ,  u c z ą ­
c e j s ię , p r a c u ją c e j .  W y c h o w a w c z e  
b łę d y  p o p e łn io n e  w  p rz e s z ło ś c i m u  
szą s ię  w ię c  s ta ć  le k c ją  n a  p r z y ­
sz łość . T rz e b a  z e rw a ć  z  f o r m a l iz ­
m e m  d z ia ła ń ,  s a m o z a d o w o le n ie m , 
p a te ty c z n ą  s z tu c z n o ś c ią , p rz e c e n ia ­
n ie m  7 s ta t y s t y k i  t r z e b a  u n ik a ć  u -  
p ro s z c z e ń  w  p r z e d s ta w ia n iu  h is to ­
r i i ,  r o z b ija ć  m it y  1 k ła m s tw a .

Z b o w id o w c y  o d n ie ś l i  s ię  te ż  k r y ­
ty c z n ie  d o  m e to d  s w e j w ła s n e j  
p r a c y  z m ło d z ie ż ą , p s e u d o o p ie k u -  
n ó w  p o w in n i  z a s tą p ić  p a r tn e rz y  d o  
ro z m ó w  — m ó w io n o  n a  s a l i  o b ra d . 
P o d k r e ś la n o  te ż  p o tr z e b ę  w e r y f i k a -  
c j .  z b o w id o w s k ic h  p r e le g e n tó w  
o d b y w a ją c y c h  s p o tk a n ia  z m ło d z ie ­
żą . Z a rz ą d  W o je w ó d z k i  z g ło s i ł  a k ­
ces  ś c iś le js z e j w s p ó łp r a c y  z  w y ­
d z ia łe m  o ś w ia ty  i  o r g a n iz a c ja m i 
m ło d z ie ż o w y m i — z w ra c a ją c  u w a ­
g ę  n a  w z ra s ta ją c ą  p o tr z e b ę  m ą d re ­
g o , p a t r io ty c z n e g o  w y c h o w a n ia  
m ło d y c h  P o la k ó w .

(e )

Od dziś egzaminy
(Dokończenie ze s tr. 1)

C Z Y  e g z a m in y  w s tę p n e  d o  s z k ó ł 
ś r e d n ic h  b ę d ą  t r u d n e ,  n ie  m o ż n a  
p r z e w id z ie ć .  T e m a ty  p ra c  p is e m ­
n y c h  b ę d ą  r ó ż n e  w  o b rę b ie  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k u r a to r ió w ,  u w z g lę d ­
n ia ją c e  s p e c y f ik ę  i  w y m a g a n ia  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  s z k ó ł.

N a  p is a n ie  p ra c  p rz e z n a c z a  się 
90 m in u t  c z y l i  d w ie  g o d z in y  le k c y j  
ne . W a r u n k ie m  p r z y ję c ia  b ę d z ie  
p o z y ty w n ie  z d a n y  e g z a m in  w s tę p ­

n y .  O  k o le jn o ś c i  z a ję te g o  m ie js c a  
p rz e z  k a n d y d a ta  d e c y d o w a ć  b ę d z ie  
l ic z b a  u z y s k a n y c h  p u n k t ó w :  n a  
e g z a m in ie  w s tę p n y m , n a  ś w ia d e ­
c tw ie  s z k o ln y m  z a  o c e n y  z  ję z y k a  
p o ls k ie g o , m a te m a ty k i  o ra z  p rz e d ­
m io tu  u z n a n e g o  za  k ie r u n k o w y ,  
o r a z  za  ś r e d n ią  o c e n  ze  w s z y s t­
k ic h  p r z e d m io tó w  n a  k o ń c o w y m  
ś w ia d e c tw ie  s z k o ln y m .

U c z e ń , k t ó r y  z e g z a m in u  p is e m ­
n e g o  o t r z y m a  je d n ą  o c e n ę  n ie d o ­
s ta te c z n ą , b ę d z ie  m ó g ł s k ła d a ć  p o ­
p r a w k ę ,  je ś l i  n a  ś w ia d e c tw ie  u k o ń  
c z e n ia  s z k o ły  u z y s k a ł z  te g o  p r z e d ­
m io tu  o c e n ę  c o  n a jm n ie j  d o b rą .

Z  e g z a m in u  w s tę p n e g o  z  o k r e ś lo ­
n e g o  p r z e d m io tu  z w o ln ie n i  są ła u  
r e a c i  k o n k u r s ó w  p r z e d m io to w y c h  
s zcze b la  w o je w ó d z k ie g o ,  z  w p is a ­
n ie m  o c e n y  b a rd z o  d o b r e j.

W y m a g a n ia  j a k  w id a ć  są d o s y ć  
w y s o k ie .  D la te g o  te ż  d u ż o  z a le że ć  
b ę d z ie  o d  w y b o r u  s z k o ły .  Je d n e , 
b a r d z ie j  re n o m o w a n e , z r z a d k im i 
c z y  b a r d z ie j  p o s z u k iw a n y m i s p e c ja ł 
n o ś c la m i z a w o d o w y m i,  m a ją  n a d ­
m ia r  z g ło s z e ń  — i w  ty c h  s z k o ­
ła c h  k o n k u r e n c ja  b ę d z ie  d u ż a . W  
in n y c h  b ę d z ie  ł a tw ie j .  N ie w ą t p l i ­
w ie  je d n a k ,  n ie k tó r z y  n a  e g z a m i­
n a c h  w y p a d n ą  s ła b ie j  ł  n ie  z o s ta n ą  
p r z y ję c i  d o  d a 'n e j s z k o ły .  W te d y  
w y p a d n ie  s z u k a ć  in n e j .  K a n d y d a t ,  
k t ó r y  z d a  e g z a m in  a n ie  z o s ta n ie  
p r z y ję t y  z  b r a k u  m ie js c ,  o t r z y m a  
z a ś w ia d c z e n ie  z w y s z c z e g ó ln ie n ie m  
o c e n . Z a ś w ia d c z e n ie  to  m o ż e  b y c  
u z n a n e  p rz e z  n o w o  w y b r a n ą  s z k o łę  
za w y s ta r c z a ją c e  d o  p r z y ję c ia  k a n ­
d y d a ta .  N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , iż  
w ie lu  u c z n ió w  z  t e j  m o ż l iw o ś c i 
s k o rz y s ta .

Skromniejszy
(Dokończenie ze str. 1) 

s tiw a l Pieśni C hóralnej prze­
trw a ł dzięki gorliwości au­
tentycznych działaczy k u ltu ry  
i  przychylności w ładz w o je­
wódzkich.

— Im preza będzie z ko­
nieczności skromniejsza niż w  
la tach ubiegłych — potrw a ty ­
dzień, a uczestniczyć w  n ie j 
będą ty lk o  2 zespoły zagra­
niczne. Ważne jednak, że nie 
przerwano is to tne j tra d yc ji 
k u ltu ra ln e j na z iem i gdzie z 
tak im  trudem , od podstaw trze­
ba by ło  budować każdą polską 
tradycję...

C Y K L  k o n c e r tó w  ś p ie w a c z y c h  w 
M ię d z y z d r o ja c h  ro z p o c z n ie  27 c z e rw  
ca  C h ó r  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
p o d  d y r .  J a n a  S z y ro c k ie g o . A t  3 
z  13 u c z e s tn ic z ą c y c h -  w  fe s t iw a lu  
c h ó r ó w  w y w o d z ą  s ię  ze Ś lą s k a : o b ­
ch o d z ą c e  7 0 - le c ie  „ O g n iw o ”  z K a ­

to w ic ,  „ P o lo n ia  — H a r m o n ia ”  z  
P ie k a r  Ś lą s k ic h  a ta k ż e  A k a d e m ic ­
k i  C h ó r  G ó rn ic z y  z  W ro c ła w ia .  
W y s tą p ią  w  im p r e z ie  2 z e s p o ły  że ń  
s k ie  — s to łe c z n a  „ H a r f a ”  i  C h ó r  
P o z n a ń s k ie j A k a d e m i i  E k o n o m ic z ­
n e j.  P o n a d to  z a p r e z e n tu ją  s ię :  

C h ó r  L ic e u m  M u z y c z n e g o  im .  K a ­
r o la  S z y m a n o w s k ie g o  i  „ L u t n i a ”  —  
o b a  z  W a rs z a w y , M ło d z ie ż o w y  
C h ó r  M u z y k i  S ta r e j  1 C e r k ie w n e j ,  
B o r n u s  C o n s o r t.

Z  Z A G R A N IC Y  o rz y b ę d ą  na  fe s ­
t iw a l  C h ó r  K a m e r a ln y  S to c z n i „ N e p  
tu n w e f t ”  (R o s to c k )  -  ze sp ó l z n a ­
n y  t u te js z e j  p u b l ic z n o ś c i o ra z  p rz e d  
la t y  z d o b y w c a  g łó w n e g o  t r o f e u m  
s p o tk a n ia  — „ S ta tu e t k i  T r y g ła w a ”
—  r u m u ń s k i  C h ó r  W ie ś n ia k ó w  i  
A r d u s a t .

W A R T O  p rz y p o m n ie ć ,  że  s p o tk a ­
n ie  c h ó r ó w  w  M ię d z y z d r o ja c h  n ie  
m a  c h a r a k te r u  k o n k u r s u .  T o  po  
p r o s tu  f e s t iw a l  —  c z y l i  ś w ię to ,  u -  
ro c z y s te  s p o tk a n ie . T r a d y c y jn ie  je d  
n a k  p r z y z n a je  s ię  z e s p o ło m  z y s k u ­
ją c y m  n a jw ię k s z e  u z n a n ie  s łu c h a ­
c z y  p a m ią tk o w e  w y ró ż n ie n ia .  27 
b m . o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  ro z d a ­
n ie  w y ró ż n ie ń  u c z e s tn ik o m  u b ie g ło ­
r o c z n e j  im p r e z y ,  c h ó r o w i z G o e -  
te b o rg a  „G o e s ta  O h lin s  V o k a le n -  
s e m b le ”  „ S ta tu e tk i  T r y g ła w a ”  w ło s  
k ie m u  z e s p o ło w i ,,G . B . C a n d o t t i ”
—  „ A m fo r ę  B u rs z t y n o w ą ” , zaś 
S z c z e c iń s k ie m u  C h ó r o w i K a m e r a l­
n e m u  —  „ Z ło t e j  L i r y ”

W s z y s tk ie  k o n c e r ty  fe s t iw a lu  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  o  g o d z . 19.30.

( ła w )

K S IĄ D Z  R o m a n  K o r s z t y n o -  
w ic z  p o d c z a s  s w o je j  p r a c y  w  
K a m ie n iu  P o m o r s k im  ta k ż e  u -  
s i ło w a ł  o d n a le ź ć  s k a r b ie c  k a ­
te d r a ln y .  N a w ią z a ł te ż  k o n t a k t  
z o s ta tn im  o p ie k u n e m  s k a rb c a  
—  v o n  F le m in g ie m .

Odzywa się graf von Fleming...
(Dokończenie ze str. I)

— C H Y B A  w  połow ie la t  
sześćdziesiątych — wspomina 
ks. Korsztynow icz  — kam ień­
sk i aptekarz, rozm ilo ioany w  
h is to rii te j ziemi pan K az i­
m ierz Radom iński przyniósł m i 
niem iecką gazetę. Znaleźliśm y  
w  rde j a r ty k u ł Adalberta H o lt-  
za poświęcony h is to rii skarbu  
św. K o rd u li. Au tor, tak ja k  i  
m y, s taw ia ł pytanie, k tóre  
brzm ia ło : Gdzie się podział 
skarbiec kościoła katedralnego? 
Po te j lekturze pojechaliśm y z 
p. Radom ińskim  ponownie do 
Benic i  w  okolicach pałacu 
von F lem ingów  rozpoczęliśmy 
poszukiwania. Znalazłem tam  
pewien dokum ent z 1595 roku  
tra k tu ją cy  o dobrach katedra l 
nych. A le  to było wszystko co 
się nam  udało tam  ustalić czy 
odnaleźć. Jednak s tw ie rdz iliś ­
m y , że ju ż  po w o jn ie  w  tych  
okolicach ktoś czegoś bardzo 
poszukiwał. T rudno m i dzisiaj 
powiedzieć czy b y li to zw yk li 
szabrow nicy szukający ponie­
m ieck ich  skarbów , czy też b y li

to ludzie, k tó rzy  dobrze wie­
dz ie li co w  okolicach pałacu 
von Flem ingów mogą odna­
leźć...

N IEB AW EM  też p o ja w ili się 
w  Kam ien iu  panowie... Holtz, a 
późn iej sam g ra f von Fleming. 
Ich  w pisy w idn ie ją  dz is ia j w 
kron ice  para fia lne j prowadzonej 
przez ks. Korsztynowicza. Jed- 
naik w izy ty  te nie w n ios ły  n i­
czego nowego do  stanu w iedzy 
o losach katedralnego skarbca. 
N iem ieccy goście po prostu wie 
dn ie li ty le  samo (?) na tem at 
sikairbu św. K o rdu łi, ile  w yno­
s ił zasób wiadom ości zgromadzo 
nych przez polskich trop ic ie li. 
T rudno  dzis ia j jednoznacznie 
stw ie rdz ić  czy c i dw a j panowie 
podzie lił' się w szystkim i swoim i 
w iadom ościam i na in teresujący 
nais temat, czy też coś p rzem il­
czeli...

— W  1973 roku — wspomina 
A. Androchow icz — postanowi­
łem przenieść moje poszukiwa­
n ia  poza granice Polski. O trzy- 
małem bowiem k ilk a  dodatko­
wych sygnałów, k tóre sk ło n iły  
m nie do wszczęcia poszukiwań 
po zachodniej stronie O dry. L i ­
czyłem te i  na osobisty kon tak t

z von F lem ingiem . Wysiałem do 
niego lis t, prosząc o kontakt. 
Stosunkowo szybko otrzym ałem  
odpowiedź oraz num er telefonu. 
Zadzwoniłem  więc do R epublik i 
Federalnej. Bardzo dużo obie­
cywałem  sobie po te j rozmo­
w ie. Von Flem ing to człowiek 
ku ltu ra lny , wszechstronnie w y ­
kształcony. Zna ł się doskonale 
na sztuce, na je j h is to rii. Od­
niosłem też wrażenie, że jest 
autentycznie zainteresowany w 
odnalezieniu kamieńskiego skarb 
ca. Powiedział m i, że dzis ia j 
nie jest sprawą istotną w  k tó ­
rym  muzeum ten bezcenny 
zbiór będzie się znajdow ał •— 
w  n iem ieckim  czy polskim . Dla 
von Flem inga sprawą najważ­
niejszą było odnalezienie skarb 
ca katedralnego. W  te j sytuacji 
wszystkie m oje oczekiwania, 
plany, nadzieje leg ły w  gruzach. 
Von Flem ing w iedzia ł o skarb­
cu możę nawet m n ie j niż ja...

—  HASSO VON FLE M IN G  
przyjechał po te j rozmowie do 
Po lsk i Posadziłem go przed ka­
m erą i rozpoczęliśmy rozmowę. 
N iestety. I  tym  razem nie mog 
łem  odnotować na swoim kon ­
cie sukcesu. M ó j rozmówca nie 
okazał się człowiekiem  stano­

w iącym  drogowskaz w  moich 
poszukiwaniach. Chociaż po roz 
mowie telefonicznej przeprowa­
dzonej z n im  przed jego p rzy­
jazdem do Polski mogłem już 
wnioskować, że kon tak t ten nie 
okaże się e fektyw ny to jed­
nak liczyłem , że bezpośrednia 
rozmowa da m i eoś więcej. Nie 
stety, tak się nie stało...

Po pewnym  czasie podjąłem 
decyzję, że w yb iorę się z kam e­
rą tam  gdzie mieszka von F le ­
m ing. M yślałem, że może star­
szy pan będąc w  Polsce czegoś 
się obawiał, nie o w szystkim  
chciał mówić...“T gdy byłem  już 
gotów do wyjazdu otrzym ałem  
z RFN telegram . Po inform ow a­
no m nie iż ostatn i opiekun ka­
tedralnego skarbca Hasso von 
Flem ing zm arł!

M. C Z E K A ŁA

Jutro: Ślady 
wiodq do 

Schwerina
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A jednak...

Wyznanie Bonka
WŁOSKA „Gazetta Delio 

Sport" przeprowadziła po me­
czu Polska — Włochy wy­
wiad ze Zbigniewem Boń- 
kiem, który miał powiedzieć: 
— „Nie zdołałem się zdobyć 
na walkę przeciwko moim no 
wym kolegom. Przeżyłem nie 
samowite napięcie. Nie spa­
łem w  nocy poprzedzającej 
mecz.~". Byłoby dla Polski 
lepiej, pisze „Gazetta" gdyby 
Boniek zawarł kontrakt z Ju- 
ventusem po Mundialu.

BEZBRAMKOWE remisy na 
szego zespołu są różnie ko­
mentowane, często b. krytycz 
nie, ale tytko facecjonista 
„Dziennika Polskiego" Bruno 
Miecugow zdobył się na dow­
cipas o „drużynie dwóch 
z er"— (m)

Sytuacja w Libanie

Próby mediacji
BEJRUT PAP. Po tygodniowej zwłoce, w  niedzielę po południu, 

rozpoczął pracę — pod przewodnictwem  prezydenta Liba-nu 
Eliasa Sarkisa — powołany przed tygodniem  libański Kom itet 
Ocalenia Narodowego. W  jego skład wchodzą przedstawiciele 
głównych ugrupowań politycznych działających w  kra ju .
A FP powołu jąc siię na źródła przeprowadzi pierwszy etap wy- 

m iarodajne tw ie rdz i, iż prezy- cofywan-ia się z rejonu B e jru tu , 
denit Sarfciis w ysunął p ro je k t po k tó rym  nastąpią kolejne fa - 
wprowaidzeniia jednostek a rm ii zy w yco fyw ania  się Izraelez^y- 
1 ¡.bańskiej do zachodniego B e j- ków  z Libanu, 
ru tu  jako „s iły  buforow ej”  m ię- 
dzy PaJestyńozykami i  lewicą h - v ^ la
b a ń s k ą  a  p o z y c j a m i  z a j m o w a -  łe s ty ń c z y k ó w  a re s z to w a n y c h  p rze z  
n y m a  p r z e z  i z r a e ls k ie g o  a g r e s o -  Iz r a e l  n a  p o d b i ty c h  p rz e z  T e ł-  
ra. A g e n c ja  d o d a je ,  c y t u ją c  teJ e n 1c h  L ib a n u ,  w y w ie z ie -
m ia r o d a j n e  ź r ó d ła  p a le s t y ń s k ie ,  4  w
uż Organizacja W yzwolenia Pa- pod gołym niebem, specjalne od- 
lesttyny „n igdy nie złoży b ron i” , działy policyjne wyszkolone w wy 
ale gotowa jest saakceptowai
w p r o w a d z e m ie  a r m ia  l i b a ń s k i e j  d w ó c h  ty g o d n i  po  z a ję ty c h  te re -  
d o  B e j r u t u  z a c h o d n ie g o  p o d  w a -  n a c h  L ib a n u .  W  m ia s ta c h  i  w s ia c h  
r u n k ie m ,  ż e  a r m i a  i z r a e l s k a  ° d b y w a ją  s ię  n ie u s ta n n e  ła p a n k i ,  

n ie  ro z m ą c ę  s ię  o d  z n a n y c h  p r a k -

Nieprzychylne reakcje na Zachodzie

Nowe sankcje Reagana
PREZYDENT Ronald Reagan, powołu jąc się, Jak pisze Agen- 

e ja  Reutera, na „obow iązywanie nadal stanu wojennego w  Po l­
sce” , oznajm ił, że u trzym uje  i  rozszerza zakaz sprzedaży do 
Zw iązku Radzieckiego sprzętu przydatnego przy budowie gazo­
ciągu ZSRR — Europa zachodnia.
Z A K A Z  k tó ry  dotychczas do­

tyczy ł eksportu sprzętu produ­
kowanego w  USA, zostaje roz­
szerzony i  obecnie ma obejmo­
wać również sprzęt w ytw arza­
ny  w  zagranicznych f ilia ch  f irm  
am erykańskich bądź produko­
w any za granicą na licenc ji 
am erykańskie j.

P ierw otny zakaz b y ł częśęią 
sankcji wprowadzonych przez 
Reagana przeciwko ZSRR 29 
grudnia ub. roku. Obecnie Wa­
szyngton ponownie sięgnął do 
„sp raw y po lskie j”  jako do in ­
s trum entu zwalczania procesów 
zbliżenia na l in i i  Wschód-Za­
chód.

Wypowiedź rzecznika 

prasowego rzqdu

Reagan znów 
nas poucza...

W  Z W IĄ Z K U  z l ic z n y m i z a p y ta ­
n ia m i  d o ty c z ą c y m i c h a r a k te ru  za ­
o s t rz e n ia  s to s u n k u  d o  P R L  ze s t r o ­
n y  a d m in is t r a c j i  S ta n ó w  Z je d n o c z o  
n y c b  n a le ż y  s tw ie r d z ić  c o  n a s tę p u ­
je :

13 c z e rw c a  p r ^ y d e n t  U S A  R o ­
n a ld  R e a g a n  o g ło s i ł  o ś w ia d c z e n ie , 
w  k tó r y m  p o  r a z  k o le jn y  u s i łu je  
p o u c z a ć  w ła d z e  p a ń s tw a  p o ls k ie g o
0  ty m  J a k ą  m a ją  p r o w a d z ić  p o l i ­
t y k ę  w e w n ę tr z n ą .  P o p rz e d n io , w  
t r a k c ie  p o d ró ż y  d o  E u ro p y  z a c h o d ­
n ie j  n a jw y ż s z y  p r z e d s ta w ic ie l S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  p u b l ic z n y c h  

w y s tą p ie n ia c h  g ło s i ł  k r u c ja t ę  id e o ­
lo g ic z n ą  p r z e c iw  s o c ja l iz m o w i,  w ie ­
lo k r o t n ie  p ię tn o w a ł  k o n s ty tu c y jn e  
w ła d z e  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u  

d o w e j  i  g r o z i ł  p a ń s tw u  p o ls k ie m u  
w  r o z m a ity  spo sób . T a k ż e  w  s w y m  
w y s tą p ie n iu  n a  I I  s p e c ja ln e j s e s ji 
O N Z  ds. r o z b ro je n ia ,  p re z y d e n t 
U S A  k r y t y k o w a ł  w ła d z e  naszeg o  
k r a ju .  G ło szą c  za s a d y  d e m o k r a c j i
1 s u w e re n n o ś c i n a r o d ó w  p re z y d e n t 
R e a g a n  z a ra z e m  p rz e m a w ia  w  ta k i  
sp o só b , ja k b y  t o  je m u  P o la c y  p o ­
w ie r z y l i  p ro w a d z e n ie  s w o ic h  s p ra w , 
j a k b y  to  s z e f r z ą d u  U S A  w ie d z ia ł 
co  d la  P o la k ó w  je s t  n a jle p s z e , j a k ­
b y  to  a m e ry k a ń s k i p r e z y d e n t  p o ­
n o s i ł  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  p rz y s z ło ś ć  
p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i  lo s  P o la k ó w . 
R o n a ld  R e a g a n  w y p o w ia d a  s ię  j a k  
n a u c z y c ie l n a r o d u  i  r z ą d u  p o ls k ie ­
go  w y s ta w ia ją e v  m u  s to p n ie  ze 
s p ra w o w a n ia . J e s t to  u z u r p a c ja  
r z a d k a  w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h .

S ze rszą w y p o w ie d ź  rz e c z n ik a  r z ą ­
d u  p r z y n o s i p ra s a  p o ra n n a .

To był połów!
s z c z ę ś l i w y  d z ie ń  m ia ł  w ła ś c i­

c ie l  ło d z i r y b a c k ie j  ..M a rzo cco .”  n 
m ie js c o w o ś c i P io m b in o .  W  s ie c i z a ­
rz u c o n e j n ie z b y t  d a le k o  o d  b rz e g u  
z n a la z ł a m fo rę  z c z a s ó w  E t ru s k ó w .  
JU ż p ie rw s z e  o g lę d z in y  fa c h o w c ó w  
w y k a z a ły ,  że w y ło w io n y  p rz e d ­
m io t  je s t  w ię c e j  w a r t  n iż  p o ło w y  
c a łe g o  ż y c ia  te g o  r y b a k a .

N A J N O W S Z E  p o s u n ię c ie  p r e z y ­
d e n ta  w y w o ła ło  w  U S A  n ie p r z y ­
c h y ln e  r e a k c je .  G o d z i o n o  w  in te ­
re s  k o n c e r n ó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  k tó  
r y m  z a m k n ię to  d ro g ę  n a  r y n k i  r a ­
d z ie c k ie .  G o d z i w  je szcze  b o le ś n ie j 
s z y  sp o s ó b  w  in te r e s y  s o ju s z n ik ó w  
a m e ry k a ń s k ic h ,  R F N , F r a n c ję ,  W ło ­
c h y , J a p o n ię . J u ż  w  k i l k a  g o d z in  
p o  o p u b l ik o w a n iu  o ś w ia d c z e n ia  ro z  
le g ły  s ię  w  U S A  g ło s y  p ro te s tu . 
P rz e w o d n ic z ą c y  s e n a c k ie j k o m is j i  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  se n . C h . P e r -  
c y  o ś w ia d c z y ł,  że p o s u n ię c ie  R ea­
g a n a  „ r o z b i j a  s o ju s z  z a c h o d n i” , a 
m e to d y  d z ia ła n ia  a d m in is t r a c j i ,  „s ą  
n a d  w y ra z  k o n t r o w e r s y jn e ” .

J a k  s tw ie r d z i ł  fe d e r a ln y  m in is te r  
g o s p o d a r k i — O t t o  L a m b s d o r f f  de ­
c y z ja  ta  u d e rz a  p rz e d e  w s z y s tk im  
w  p rz e d s ię b io r s tw a  R F N , A n g l i i  i  
F r a n c j i ,  k t ó r e  z a a n g a ż o w a ły  s ię  w  
to  p rz e d s ię w z ię c ie .

O k r e ś la ją c  k r o k  a d m in is t r a c j i  
w a s z y n g to ń s k ie j ja k o  b e z p re c e d e n ­
s o w y , L a m b s d o r f f  w y r a z i ł  o p in ię ,  
że s ta w ia  o n  p o d  p o w a ż n y m  zn a ­
k ie m  z a p y ta n ia  to  w s z y s tk o , c o  za ­
le d w ie  d w a  ty g o d n ie  te m u  p r z y ję t o  
za  w y ty c z n e  p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j 
n a  s z c z y c ie  s ie d m iu  n a jw y ż e j  u p rz e  
m y s ło w io n y c h  p a ń s tw  ś w ia ta  za­
c h o d n ie g o  W e rs a lu .

D e c y z ja  p r e z y d e n ta  U S A  — o 
w p r o w a d z e n iu  d a ls z y c h  s a n k c j i  h a n  

d lo w y c h  i  g o s p o d a rc z y c h  p r z e c iw ­
k o  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  z o s ta ­
ła  z i r y t a c ją  p r z y ję t a  p rz e z  k o ła  
ja p o ń s k ie g o  b iz n e s u . P ra s a  J a p o ń ­
s k a  p o d k re ś la  w p r o s t ,  że d e c y z ja  
ta  w  s p o s ó b  o d c z u w a ln y  n a ru s z a  
in te r e s y  J a p o n ii ,  p o n ie w a ż  z  Jed­
n e j  s t r o n y  W a s z y n g to n  p r ó b u je  w  
ja k  n a jw ię k s z y m  s to p n iu  p rz e s z k o ­
d z ić  w  b u d o w ie  g a z o c ią g u  z S y b e ­
r i i  d o  E u r o p y  z a c h o d n ie j,  a  z  d r u ­
g ie j  —  u s i łu je  s to rp e d o w a ć  ja p o ń -  
s k o - r a d z ie c k i p r o je k t  w y d o b y c ia  
r o p y  n a f to w e j  i  g a z u  z ie m n e g o  n a  
S a c h a lin ie .

t y k  h i t le ro w c ó w .
O W P  c z u je  s ię  b a rd z o  o s a m o tn io  

n a  w  w a lc e , ja k ą  to c z y  n ie  t y lk o  
o  m ie js c e  n a  z ie m i,  a le  o  m ie js c e  
d o  ż y c ia  P a le s ty ń c z y k ó w . W  s ło ­
w a c h  s k ie r o w a n y c h  p rz e z  A r a f a ta  
d o  ś w ia ta  a ra b s k ie g o , b r z m ia ła  n u ­
ta  g łę b o k ie j  g o ry c z y .

P o z a  b a r d z ie j  lu b  m n ie j  g ło ś n y ­
m i  p ro te s ta m i,  ś w ia t  a r a b s k i n ie  
z d o b y ł s ię ,  j a k  d o tą d , n a  b a r d z ie j  
k o n k r e tn ą  a k c ję ,  m o g ą c ą  p o w s tr z y ­
m a ć  lu d o b ó jc z ą  w o jn ę  p ro w a d z o n ą  
p rz e z  Iz r a e l  w  L ib a n ie .

Zmarł
Curd Juerpns

W IE D E Ń  P A P . W  p ią te k  o  g o d z i­
n ie  1 w  n o c y  w  k l in ic e  w ie d e ń ­
s k ie j  z m a r ł  na  s e rce  w  w ie k u  67 
Ła t je d e n  z n a jw ię k s z y c h  a k to r ó w  
z a c h o d n io e u ro p e js k ic h , C u rd  J u e r -  
ge ns . P rz e d  k i lk o m a  ty g o d n ia m i do ­
s ta ł z a w a łu  m ię ś n ia  h e rc o w e g o . P o 
o p e r a c ji  s ta n  je g o  z d r o w ia  p o le p ­
s z y ł s ię  na  ty le .  że le k a rz e  z e z w o ­
l i l i  n a  k r ó t k ie  s p a c e r y  w  o g ro d z ie  
s z p i ta ln y m . N a s tą p i ł  je d n a k  k o le j ­
n y  z a w a ł, a s y tu a c ję  p o g o rs z y ła  
n a g ła  z m ia n a  p o g o d y  w  n o c y  z 13 
n a  14 c z e rw c a .

C u r d  J u e rg e n s  u r o d z i ł  s ię  13 g ru d  
m a  1915 r o k u  w  H a m b u rg u . Jeg o  
o jc ie c  b y ł  n ie m ie c k im  h a n d lo w c e m , 
m a tk a  F r a n c u z k ą  O d  m ło d y c h  la t  
m ó w i ł  p ły n n ie  po  n ie m ie c k u ,  f r a n ­
c u s k u  i  a n g ie ls k u . P o  sz k o le  ś re d ­
n ie j  w y b ie r a ł  s ię  na  f i lo lo g ię ,  a le  
p o ś lu b i ł  a k t o r k ę  L u is e  B a s ie r  i  
t r a f i ł  d o  s tu d iu m  te a tra ln e g o . 
G łó w n ie  u d z ie la ł s ię  w  te a tr z e , po ­
c z ą tk o w o  w  B e r l in ie ,  a od  r o k u  
1S38 d o  1953 w  W ie d n iu .  W  czasa ch  
h i t le r o w s k ic h  z n a la z ł s ię  w  ob o z ie  
k o n c e n t r a c y jn y m  za „ b r a k  sz a c u n ­
k u  d la  G o e b b e ls a ” .

W ła ś c iw a  k a r ie r a  f i lm o w a  C u rd a  
J u e rg e n s a  za c z ę ła  s ię  w  r o k u  1955, 
g d y  w  k in ie  p a n o w a ła  m o d a  n a  
c z te rd z ie s to le tn ic h  a m a n tó w . P o w ­
s ta ły  w ó w c z a s  je g o  z n a k o m ite  r o le  
w  f i lm a c h  ta k ic h  ja k :  „G e n e r a ł 
d ia b ła ” , „ B o h a te r o w ie  są zm ęcze ­
n i” , „ B ó g  s tw o r z y ł  k o b ie tę ”  (d e ­
b iu t  B r ig i t t e  B a rd o t ) ,  „ O k o  za 
o k o ” , „ S z p ie d z y ” .

W y s tą p i ł  w  s u m ie  w  o k o ło  s tu  
f i lm a c h ,  n a p is a ł p a m ię tn ik i  p t . 
„S z e ś ć d z ie s ią t  la t  l  w c a le  n ie  
m ą d rz e js z y ” . U w ie lb ia ł  n a r ty  w o d ­
n e , i ,  j a k  w ie ś ć  g ło s i,  w h is k y  l  k o ­
b ie ty .  E o n y  z m ie n ia ł p ię ć  ra z y . O s ta t 
n ią  b y ła  o d  r o k u  1978 m ło d s z a  od  
n ie g o  o  34 Lata M a r g ie  S c h m itz .

Falklandy — Malwiny

♦  Kolejny brytyjski desant
♦ Jeńcy wracają do domu

BR Y TY JS K IE  m in isterstwa 
obrany potw ierdziło  że s iły  b ry  
ty jsk ie  przeprowadziły desant 
na wyspie Thule należącej do 
archipelagu Sandwich Południo­
wy, gdziie znajdowała się argen 
tyńska stacja meteorologiczna. 
B ryty jczycy  tw ierdzą, że na 
wyspie przebywało od 1976 ro­
ku około 50 ludzi, w  tym  w ie lu  
wo jskowych. Z  ko le i w  Buenos 
A ires tw ie rdz i się, iż na wys­
pie położonej w  odległości około 
2 100 kra na płudmiiowy wschód 
od P o rt Stanley — stolicy F a lk ­
landów — przebyw ali wyłącznie 
naukowcy. Argentyńczycy 
w iadczyli też, że przed 
tern b ry ty jsk im  ich stacja me­
teorologiczna została ostrzelana

broni maszynowej. Strona b ry 
ty jska  nie poinform owała, ilu  
żołnierzy wylądowało na wyspie 
Thule.

W Y S P Y  S a n d w ic h  P o łu d n io w y  są 
a r c h ip e la g ie m  b r y t y js k im ,  a o d  149 
l a t  A r g e n ty n a  ro ś c i sob ie  p re te n s je  
d o  s u w e re n n o ś c i n a d  n im i ,  p o d o b ­
n ie  j a k  w  p r z y p a d k u  F a lk la n d ó w — 
M a lw ln ó w  i  G e o rg i i  P o łu d n io w e j.

W ys tp y  S a n d w ic h  P o łu d n io w y  le ­
żą n a  A t la n t y k u  p o łu d n io w y m  t r z y  
ty s ią c e  k i lo m e t r ó w  o d  w y b rz e ż y  
a r g e n ty ń s k ic h  m ię d z y  55 i  60 r ó w ­
n o le ż n ik ie m . 'J e s t to  Je d en aśc ie  
w y s p  w ła ś c iw y c h  i  k i l k a  w y s e p e k  
w u lk a n ic z n y c h .  O g ó ln a  Ic h  p o ­
w ie r z c h n ia  — 420 k m  k w .  Są w  za­
sa d z ie  n ie  z a m ie s z k a n e . O d  r o k u  1976 
n a  p o łu d n io w y m  k r a ń c u  w y s p y  
T h u le  A rg e n ty ń c z y c y  u t r z y m y w a l i  
s ta c ję  n a u k o w ą .

P o w s z e c h n ie  u w a ż a  s ię , że  z o s ta ­
ł y  o d k r y te  w  r o k u  1775 p rz e z  J a ­
m esa  C o o k a . N a z w ę  w z ię ły  o d  an ­
g ie ls k ie g o  a d m ir a ła ,  k s ię c ia  Jo h n a  
M o n ta g u  S a n d w ic h a  ( te g o  sam e go , 
o d  k tó re g o  p o c h o d z i n a z w a  s a ra d w i-  
cza , p rz e k ą s k i w  p o s ta c i d w ó c h  
c ie n k ic h  k a w a łk ó w  b u łk i  lu b  c h le -  

p o s m a ro w a n y c h  m a s łe m , p rz e ­
ło ż o n y c h  w ę d l in ą  m ię s e m , s e re m  
i t p .  J .  M o n ta g u  S a n d w ic h  w p r o ­
w a d z i ł  s a n d w ic z e  n a  p rz y ję c ia c h ) .

B U E N O S  A IR E S  P A P . W e d łu g  
a rg e n ty ń s k ic h  ź r ó d e ł w o js k o w y c h ,  
d o  P u e r to  S a n ta  C ru z  p r z y b y ło  w  
p ią te k  4 500 je ń c ó w  a rg e n ty ń s k ic h  
z w o ln io n y c h  p rz e z  W . B r y ta n ię .  B y ­
l i  o n i  w z ię c i d o  n ie w o l i  p rz e z  w o j ­
s k a  b r y t y j s k ie  w  c z a s ie  w a lk  a  
F a lk la n d y - M a lw in y .  J e s t to  p ie r w ­
sza g ru p a  z w o ln io n y c h  J e ń c ó w  a r ­
g e n ty ń s k ic h .

•  •  *
P R Z E D S T A W IC IE L E  rz ą d u  b r y ­

ty js k ie g o  p o d a li ,  że W . B r y ta n ia  
z a t rz y m a  o k .  1 000 je ń c ó w  a r g e n ty f t  
s k ic h  (g łó w n ie  o f ic e r ó w )  s p o ś ró d  
I I  845 w z ię ty c h  d o  n ie w o l i  d o  c h w i­
l i  k ie d y  nde u s ta n ie  g ro ź b a  p o d ję ­
c ia  p rz e z  A r g e n ty n ę  a ta k ó w  z  m o ­
rz a  i  p o w ie t r z a  n a  s i ły  b r y t y ja k ie .

R z ą d  b r y t y j s k i  n a jw y r a ź n ie j  n ie  
z a m ie rz a  z m ie n ić  w ła s n e g o  tw a r d e ­
g o  s ta n o w is k a  w  k w e s t i i  F a lk i  a n -  
d ó w -M a lw tŁ n ó w . W  r e jo n  w y s p  p ły ­
n ie  p ię ć  n o w y c h  o k r ę tó w  w o ­
je n n y c h ,  k tó r e  z a s tą p ią  J e d n o s tk i 
z a to p io n e  p rz e z  A r g e n ty ń c z y k ó w .  Z 
k o le i  na  p o k ła d z ie  s ta tk u  h a n d lo ­
w e g o  „ R a o g a t ir a ”  w  k ie r u n k u  w y s p  
z m ie rz a  o k . 500 in ż y n ie r ó w  l  l i  p ie ­
lę g n ia re k .  Z a d a n ie m  t e j  e k ip y  J e r t 
n a p r a w a  z n iszcze ń  w  P o r t  S ta n le y  
i  In n y c h  m ia s ta c h  w y s p , a ta k ż e  
ro z s z e rz e n ie  o p ie k i  n a d  c h o r y m i.

*  *  *
L U K S E M B U R G  P A P . K r a je  E W G  

p o s ta n o w i ły  zn ie ś ć  z d n ie m  d z is ie j ­
s z y m  s a n k c je  g o s p o d a rc z e  w o b e e  
A r g e n t y n y ,  w p ro w a d z o n e  p o  z a ję ­
c iu  p rz e z  te n  k r a j  F a lk la n d ó w . I n ­
f o r m u ją c  o  t y m  m in is te r  s p ra w  * a -  
g r a n ic z n y c h  F r a n c j i ,  C l& u d e  C h e y s - 
son w y ja ś n i ł ,  że u t r z y m a n e  z o s ta ­
ło  p rz e z  „ d z ie s ią tk ę ”  e m b a rg o  a a  
d o s ta w y  b r o n i  d o  A r g e n ty n y .

W Kanadzie

Aresztowanie
hitlerowskiego
zbrodniarza

O T T A W A  P A P . P o l ic ja  k a n a d y j­
s k a  a re s z to w a ła  w  T o r o n to  u k r y ­
w a ją c e g o  s ię  za  A t la n t y k ie m  z b ro d ­
n ia rz a  h i t le ro w s k ie g o ,  o d p o w ie d z ia l­
n e g o  za w s p ó łu d z ia ł w  z a m o rd o w a ­
n iu  w  c z a s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia ­
to w e j  o k ,  10 ty s ię c y  Ż y d ó w  l i t e w ­
s k ic h .  N o s i o n  o b e c n ie  n a z w is k o  
A lb e r t  H e lm u t  R a u c a , a  je g o  u d e k  
o k re ś la  s ię g n ą  73-74 la ta .

A re s z to w a n o  g o  n a  p o le c e n ie  p r o ­
k u r a t u r y  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j.  k t ó ­
ra  s ą d o w i n a jw y ż s z e m u  w  O n ta r io  
d o s ta rc z y ła  r y s o p is  1 in n e  m a te r ia ły  
d o ty c z ą c e  z b r o d n ic z e j d z ia ła ln o ś c i 
p o s z u k iw a n e g o .

P rz e s tę p c a  b ę d z ie  w y d a n y  w ła  
d z o m  R F N .

Przeciw broni chemicznej

Radziecka inicjatywa
pokojowa

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I  p rz e d s ta ­
w i ł  d o  r o z p a tr z e n ia  p a ń s tw o m  —  
c z ło n k o m  O N Z  p r o je k t  „ G łó w n y c h  
p o s ta n o w ie ń  k o n w e n c j i  o  z a k a z ie  
o p r a c o w y w a n ia ,  p r o d u k c j i  l  g ro ­
m a d z e n ia  z a p a só w  b r o n i  c h e m ic z n e j 
i  o  j e j  l i k w id a c j i ” .

Z g o d n ie  z p r o je k te m  te g o  d o k u ­
m e n tu , „ k a ż d e  p a ń s tw o  —  s y g n a ­
ta r iu s z  k o n w e n c j i  z o b o w ią ż e  s ię  
n ig d y  i  w  ż a d n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  
n ie  o p ra c o w y w a ć , n ie  p ro d u k o w a ć ,  
n ie  n a b y w a ć  w  ja k ik o lw ie k  spo sób , 
n ie  g ro m a d z ić ,  n ie  p r z e c h o w y w a ć  
a n i n ie  p rz e k a z y w a ć  b r o n i  c h e m ic z ­
n e j  i  z l ik w id o w a ć  łu b  p rz e z n a c z y ć  
n a  c e le  d o z w o lo n e  za p a sy  t e j  b r o n i  
o ra z  z l ik w id o w a ć  lu b  z d e m o n to w a ć  
o b ie k ty  u m o ż liw ia ją c e  p r o d u k c ję  
b r o n i  c h e m ic z n e j” .

Propaganda
z „wysokiego pułapu”
A M E F . Y K A N T N , A r t u r  A l le n  w d n s  

p a ł s ię  n a  k o r o n ę  g ło w y  S ta tu y  
W o ln o ś c i w  N o w y m  J o r k u  1 z  te j  
w y s o k o ś c i r z u c a ł u lo t k i  w z y w a  ją e e  
m ie s z k a ń c ó w  N o w e g o  J o r k u ,  a b y  
w y b r a l i  go  b u r m is t r z e m  m ia s ta . 
D w ie  g o d z in y  t r w a ła  a k c ja  w c ią g ­
n ię c ia  d o  w n ę trz a  S ta tu y  k a n d y ­
d a ta  na  o jc a  m ia s ta . T e ra z  t ro c h ę  
p o s ie d z i w  a re s z c ie .

Czterdzieści jeden lat temu
CZTERDZIEŚCI JEDEN tot temu, 

22 czerwca 1941 r. rozpoczęła się 
agresja Niemiec hitlerowskich na 
Związek Rodziecki, co dało po­
czątek wojnie niemiecko-ra- 
dzieckiej. Trwała ona 1 418 dni i 
charakteryzowała się ogromną za­
ciętością walk a także długotrwa­
łością stoczonych bitew.

Niemcy łamiąc pakt o nieagre­
sji, przystąpiły do wykonania pla­
nu oznaczonego kryptonimem 
„Barbarossa” . Ogromne trudnoś­
ci I niepowodzenia początkowego 
okresu wojny nie załamały ducha 
bojowego Armii Radzieckiej; stawi­
ła ona bohaterski? opór i chociaż 
początkowo uległa technicznej 
przewadze wroga, zadawała mu 
duże straty, uniemożliwiając tym 
samym realizacje owego planu —- 
planu wojny błyskawicznej.

Jesionią 1941 r.( w wyjątkowo 
trudnych warunkach, dowództwo 
radzieckie prowadziło nadal ope­
racje obronne, ale rozpoczęło już 
także przygotowania do przeciw -

natarcia. Nastąpiło to 12 listopa­
da 1941 r.: wojska frontu zachod­
niego przeciwuderzyły pod Tich- 
winem, w kilka dni później wojska 
frontu południowego pod Rosto- 
wem, a od 1— 5 grudnia rozwinię­
ta została kontrofensywa pod 
Moskwą. Tam właśnie wojska ra­

ki Ika miesięcy wojna ze Związ­
kiem Radzieckim przedłużyła się 
do blisko czterech tat. Po histo­
rycznych zwycięstwach m. in. pad 
Moskwą, Leningradem, Kurskiem, 
na Dnieprze i Wiśle, radzieckie si­
ły  zbrojne przystąpiły do wypeł­
nienia swej wielkiej misji wyzwo­
leńczej, która do łipca 1944 r. 
przyniosła wolność wszystkim o- 
kupowanym ziemiom ZSRR, a w 
ciągu następnego roku -— wolność

22 czerwca 1941 r.
dzieckie zadały pierwszą strate­
giczną klęskę armiom niemiec­
kim. Drugie wielkie przeciwnatar­
cie radzieckie rozpoczęło się 19 
listopada 1942 r. pad Stalingradem 
(obecnie Wołgograd) uderzeniem 
wojsk frontu południowo-zachod­
niego, stolingradzkiego oraz doń­
skiego i zakończyło się zniszcze­
niem ponad 300 tys. armii nie­
mieckiej marszałka Paulusa.

Obliczona przez Niemców na

narodom całej środkowej i po­
łudniowej Europy. Front rodziecko- 
niemieck? dotarł do Berlina i nad 
Łabę. Rozgromiona 9 maja 1945 r. 
przez państwa koalicji antyhitle­
rowskiej Rzesza Niemiecka podpi­
sała akt bezwarunkowej kapitu­
lacji. Za zwycięstwo Związek Ra­
dziecki zapłacił wysoką cenę: 
śmierć poniosło 20 min obywate­
li Kroju Rod.

Podkreślmy, że włośrwe na

froncie rcwiziecko-niernieckim de­
cydowały się losy nie tylko I! 
wojny światowej, lecz także losy 
powojennej Europy i świata, losy 
wielu narodów, milionów istnień 
ludzkich. Żołnierz radziecki pierw­
szy postawił tamę pochodowi nie­
mieckiego faszyzmu, pierwszy za­
czął mu zodawoć klęski, pierwszy 
zmusił do odwrotu. Należy o tym 
mówić choćby dlatego, że prze­
ciwnicy socjalizmu za granicą i w 
kraju, świadomie zniekształcają 
prawdę o tamtym czasie i nie u- 
stają w swej antyradzieckości, w 
pomniejszeniu decydującej roli ra­
dzieckich siił zbrojnych w rozgro­
mieniu lii Rzeszy.

Przypomnijmy, że w szeregach 
Armii Radzieckiej — jak potwier­
dzają to dokumenty historyczne 
— walczyło w latach II wojny 
światowej ponad 100 tys. Polaków. 
Ci, którzy przeżyli, kontynuowali 
potem służbę w Ludowym Wojsku 
Polskim, uczestniczyli w budowie 
Polski Ludowej. W całym kraju 
istnieją pray ZBoWtD kluby Po­
laków b. żołnierzy Armii Radzie­
ckiej, które upowszechniają wśród 
społeczeństwa historię watk wyz­
woleńczych.
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REFORMA systemu ekono­
micznego jest wartościo­
w ym  lekarstwem  na cięż­

ką chorobę naszej gospodarki, 
Niesie jednak określone „ubocz 
me”  niebezpieczeństwa Sprawą 
dziennikarza jest przestrzegać 
przed ta k im i zjawiis‘kam i. cho­
ciaż będzie to dodawanie łyżka 
dziegciu do beczki miodu.

UPROSZCZONE pojmowanie 
re fo rm y zagraża całej sferze ku l 
tu ry  i  oświaty. Już słychać glo­
sy postulujące likw id a c ję  zakła 
dowych domów ku ltu ry , bo są 
one nieopłacalne, nie „sam ofi­
nansują siię”  Podobne opinie są 
wyrażane w odniesieniu do 
gm innych ośrodków ku ltu ry . 
O to placówka tego rodzaju w 
Łobzie nie ma pieniędzy na ku p ­
no m ateria łów  dla sekcji p la­
stycznej, rozlatu ją się in s tru ­
m enty muzyczne, a tancerze z 
amatorskiego zespołu, jeś li chcą 
tańczyć, to proszę bardzo, ale 
na bosaka, bo nie ma za co ku ­
pić butów... Jeszcze trw a ją  dy­
skusje: likw idow ać, czy nie l ik ­
widować, ale sprawa jest pra­
w ie  (przesądzona. Nie opłaca, się 
ponoć u trzym yw anie  „domów 
k u ltu ry  dla hobbystów” . Zapo­
m ina się jednak, że placówki te 
p rzy  należytym  prowadzeniu 
mogą i  pow inny służyć miesz­
kańcom sporego miasta pozba­
wionego, poza skrom nym  k i­
nem, jak ichko lw iek ’ placówek 
ku ltura lnych.

W  M IN IO N Y C H  ła ta c h  n o to ry c z ­
n ie  b r a k o w a ło  ś r o d k ó w  n a  b u d o ­
w ę  p rz e d s z k o li ,  w ię c  w ie le  z a k ła ­
d ó w  p r a c y ,  po d  p re s ję  p o tr z e b  
s w y c h  za łó g , b u d o w a ło  p rz e d s z k o ­
la, a n a w e t  ż ło b k i .  T e ra z , g d y  w  
z a k ła d a c h  k ie r o w n ic t w a  z a s ta n a w ia  
ją  s ię  n a d  w y d a n ie m  k a ż d e j z ło tó w  
k i ,  k t ó r a  m o ż e  n ie  p rz y n ie ś ć  p r o ­
f i t u  — p r z e b ą k u je  s ię  o k o n ie c z n o ś  
c i  l i k w id a c j i  p rz e d s z k o li  p r z y z a k ła ­
d o w y c h .  M ó w i s ię  o tw a r c ie  o  o b o ­
w ią z k u  s a m o fin a n s o w a n ia .. .  p rz y z a ­
k ła d o w y c h  s z k ó ł z a w o d o w y c h , n a

k tó r e  — z d a n ie m  z a k ła d o w y c h  e k o ­
n o m is tó w  — p o w in n i  z a ro b ić  u c z n ia  
w ie  i  n a u c z y c ie le .

Ż ło b k i,  p rz e d s z k o la , s z k o ły ,  o b ie k ­
t y  s o c ja ln e  s łu ż ą c e  o g ó ło w i  m ie s z ­
k a ń c ó w  c h ę tn ie  b u d o w a ły  P a ń s tw o ­
w e  G o s p o d a rs tw a  R o ln e . W  S z c z e c iń  
s k ie m  n ie  m a  w s i,  g d z ie  P G R - o w s k l 
k o m b in a t  n ie  z o s ta w i łb y  t r w a łe g o  
ś la d u  w  p o s ta c i c h o ć b y  n a js k r o m ­
n ie js z e j  ś w ie t l i c y  w ie js k ie j ,  c z y  k lu  
b u  r o ln ik a .  T e ra z  s e k to r  u s p o łe c z ­
n io n e g o  r o ln ic tw a  o d ż e g n u je  s ię  od  
p o d o b n y c h  p o c z y n a li .  Są p r z y p a d k i  
„ a n e k s j i "  z b u d o w a n y c h  n ie g d y ś  o -  
b ie k tó w  d la  p o t r z e b  z a łó g  z a k ła ­
d ó w  r o ln y c h  — m ie s z k a ń c ó w  w io ­
s e k . T y m  s p o s o b e m  d a w n a  ś w ie t l i ­
ca s ta je  s ię  n ie ra z  m a g a z y n e m  r u ­
p ie c i.

P O D O B N Y  p ro c e s  — d o m in a c ja  ra  
c h u n k u  e k o n o m ic z n e g o  łą c z n ie  z u -  
p ro s z c z o n y m  p o jm o w a n ie m  r e fo r ­
m y  — z a c z y n a  w y s tę p o w a ć  w  s fe -

c z y s z c z a ln l ś c ie k ó w  w  ty c h ż e  G r y ­
f ic a c h  i  w y k o n a n ie  p o d o b n y c h  i n ­
w e s ty c j i  w  in n y c h  m ia s ta c h  w o je ­
w ó d z tw a  p rz e z  in n e  f i r m y  b u d o w ­
la n e . T w a r d e  w y m o g i  r e fo r m y  są 
s z a le n ie  ła g o d n e  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h .  M o g ą  o n e  p rz e b ie ra ć  
w  in w e s to r a c h  ja k  w  u lę g a łk a c h .  
B ie rz e  s ię  tę  in w e s ty c ję ,  k tó r a  g w a ­
r a n tu je  o p ła c a ln o ś ć  c a łe g o  p rz e d ­
s ię w z ię c ia .

O  i le  sza n se  n a  r o z w ó j  b u d o w n i­
c tw a  m ie s z k a n io w e g o  w  n a jb l iż s z y c h  
la ta c h  m a  G r y f in o ,  o d le g łe  o d  Szcze 
c in a  o k i lk a n a ś c ie  k i lo m e t r ó w ,  o  t y  
le  p r a w ie  ż a d n y c h  — p r z y n a jm n ie j  
n a  n a jb l iż s z e  d w a , t r z y  la ta  — 
n ie  m a  Ł o b e z  o d le g ły  o d  s to l ic y  
w o je w ó d z tw a  o  p o n a d  100 k i lo m e ­
t r ó w .  W  S z c z e c in ie  b o w ie m  r e z y d u ­
ją  w y s p e c ja l iz o w a n e  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  b u d o w la n e ,  k tó r e  s k r z ę tn ie  
l ic z ą  i  z o r g a n iz u ją  n a jc h ę tn ie j  p la c  
b u d o w y  j a k  n a jb l iż e j  s w e j b a z y .

PO W IN N IŚM Y zdać sobie 
sprawę z tego, że refoatna go­
spodarcza, oparta na bezwzględ 
mych regułach rachunku ekono­
m icznego p rzy daleko posunię­
te j samorządności i samodziel­
ności przedsiębiorstw, stwarza 
pewne zagrożenia dla całej sze 
roteiej i  różnorodnej sfery kon­
sum pcji zbiorowej. Szczególnie 
w  warunkach w  jak ich  w p ro ­
wadzamy reform ę. Konsumpcja 
zbiorowa — powiedzmy to o t­
warcie — jest jednym  z p ryn ­
cypiów  us tro ju  socjalistycznego,

Wspomniałem tu  zaledwie o 
k ilk u  zagrożeniach, jak sądzę,

Reforma — skutki i zagrożenia

rz e  o c h r o n y  z d ro w ia . N ie  za s ta n a ­
w ia m y  s ię  p r z y  ty m  p o  c o  za d a r ­
m o  le c z y ć  o b ib o k ó w  i  n ie ro b ó w . 
Id ą c  po  n a jm n ie js z e j  l i n i i  o p o ru , 
r e z y g n u je  s ię  z n ie z b ę d n y c h  in w e ­
s ty c j i .  S łu ż b ie  z d r o w ia  c o ra z  t r u d ­
n ie j  z n a le ź ć  w y k o n a w c ó w  b u d o w y  
s z p i ta l i  ł  o ś ro d k ó w  z d ro w ia . S ą to  
in w e s ty c je  c z a s o c h ło n n e , w y m a g a ją  
w y s o k ic h  k w a l i f i k a c j i  o d  w y k o n a w ­
c ó w . P r z y k ła d e m  m o że  b y ć  b u d o w a  
s z p ita la  w  G r y f ic a c h .

P o  d z ie s ię c iu  la ta c h  b u d o w y  i  o d ­
k ła d a n iu  k o le jn y c h  te r m in ó w  p rz e ­
k a z a n ia  k o m p le k s u  s z p ita ln e g o  do  
u ż y t k u ,  z b l iż a  s ię  o n a  d o  f in a łu .  
N ie s te ty ,  b r a k  m ie s z k a ń  d la  le k a ­
r z y  m o ż e  u n ie r u c h o m ić  s z p ita l.  L e ­
k a r s k ie  „ M ”  m ia ło  z b u d o w a ć  S ta r ­
g a r d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  O g ó ln e g o . Z w i ja  o n o  je d n a k  
p la c  b u d o w y  w  G r y f ic a c h ,  b o  o d ­
le g ło ś ć , b o  k o s z to w n y  t r a n s p o r t  m a  
te r ia łó w  i  n ie o p ła c a ln a  s p ra w a . N ie ­

o p ła c a ln a  je s t  ta k ż e  b u d o w a  o -

O c z y w iś c i«  za  k i l k a  la t ,  g d y  zacz­
n ie  d z ta ła ć  k o n k u r e n c ja  m ię d z y  f i r ­
m a m i b u d o w la n y m i,  s y tu a c ja  s ię  
o d w ró c i,  t o  z n a c z y  w y k o n a w c y  bę ­
dą  s z u k a l i  in w e s to r ó w .«

WŚRÓD zagrożeń znalazły się 
już wczasy, rekreacja i  masowy 
sport. Sprawę wczasów pracow 
ndczych rozwiązano doraźnie na 
bieżący ro k . Można prognozo­
wać, że n ie  we wszystkich za­
kładach fundusz socjalny będzie 
w  następnych la tach taik duży, 
by  można by ło  dopłacać do każ 
dego ̂  skie row ania po k ilka  ty ­
sięcy^ złotych. Dadzą o sobie 
znać inne, bardzo ważne potrze 
by socjalne załóg i wypoczynek 
urlopow y zejść może na dalszy 
plan.

dość ważnych. W pływ  tych za­
grożeń u jaw nia  się w  sprawie 
pomocy ludziom  chorym , s tar­
szym, samotnym, w  finansowa' 
n iu  szkół, k tóre  już dziś bory­
ka ją  się z brakiem  pieniędzy 
na zakup środków czystości i  
prostych pomocy naukowych.

J A K  zm inim alizować zagro­
żenia? Co robić, by. nie dopu­
ścić do podważenia lub  om i­
nięcia najistotniejszych pryncy­
piów  ustro jow ych socjalistycz­
nego państwa? Są to  pytania, 
na k tóre trzeba szukać ja k  n a j­
szybciej odpowiedzi.

W ojciech JUR CZAK

Korona 
z dna Wisły

K R A K Ó W . W  n o c y  z 10 na 
U  h m . p łe tw o n u r e k  w y d o b y ł  z dn a  
W is ły  p o d  K r a k o w e m  w s p a n ia łą ,  
s re b rn ą  k o ro n ę . B y ła  t o  tz w .  K e fe r  
T o ra  — c ię ż k ie ,  b o g a to  z d o b io n e  
in s y g n iu m  r y tu a ln e ,  w ie ń c z ą c e  o n ­
g i  w  k r a k o w s k ie j  b o ż n ic y  z w o je  
ś w ię ty c h  k s ią g  ż y d o w s k ic h  — 
T o r y .

W ra z  z  w y d o b y c ie m  k o r o n y  z a ­
k o ń c z y ły  s ię  d z ia ła n ia  o p e r a c y jn e  
fu n k c jo n a r iu s z y  W y d z ia łu  K r y m i ­
n a ln e g o  K W  M O  w  K r a k o w ie ,  
z m ie rz a ją c e  d o  w y k r y c ia  s p r a w ­
c ó w  w ła m a n ia  d o  s ta r e j  b o ż n ic y  w 
K r a k o w ie ,  w  k t ó r e j  m ie szczą  s ię  
d z iś  z b io r y  J u d a is ty c z n e  M u z e u m  
H is to ry c z n e g o  m ia s ta  K r a k o w a .  
W ła m a n ie  m ia ło  m ie js c e  w  n o c y  
:  23 n a  24 m a ja  b r .  Z ło d z ie j  oo  
p r z e p i ło w a n iu  k r a t  o k ie n n y c h  
w s z e d ł d o  Je d n e g o  z  p o m ie s z c z e ń  
m u z e a ln y c h  i  z a b r a ł s ta m tą d  22 
p r z e d m io ty  l i t u r g ic z n e :  w s p o m n ia ­
n ą  k o ro n ę , S s r e b rn y c h  ta rc z  r o -  
d a ło w y c h ,  5 s r e b rn y c h  k u b k ó w  ł  
in n y c h  p r e c jo z ó w , s ta n o w ią c y c h  
k o m p le t  o z d o b n e g o  w y p o s a ż e n ia  
T o r y .  Ś le d z tw o , p ro w a d z o n e  po d  
n a d z o re m  P r o k u r a tu r y  W o je w ó d z ­
k ie j ,  z m ie r z a ło  p rz e d e  w s z y s tk im  
d o  o d z y s k a n ia  s k r a d z io n y c h  p rz e d ­
m io tó w  w  s ta n ie  k o m p le tn y m  i  n ie  
n a ru s z o n y m . S z a c o w a n e  n a  c o  n a j ­
m n ie j  k i l k a s e t  t y s ię c y  d o la r ó w ,  
m a ją  o n e  b o w ie m  p rz e d e  w s z y s t­
k im  w a r to ś ć  a r ty s ty c z n ą ,  h is to ­
r y c z n ą  1 k u l to w ą .  P re c jo z a  z k r a ­
k o w s k ie g o  m u z e u m  są r z a d k o ś c ią  
w  ś w ię c ie ;  h i t le r o w c y  n is z c z y l i  je  
b e z p a rd o n o w o , z s a m e j P o ls k i  w y ­
w o ż ą c  w  la ta c h  o k u p a c j i  k i l k a n a ­
śc ie  to n  ż y d o w s k ic h  p r z e d m io tó w  
l i tu r g ic z n y c h ,  k tó r e  p rz e ta p ia n o  
n a s tę p n ie  n a  s r e b rn y  z ło m .

U ję to  s p ra w c ę  w ła m a n ia ,  k tó r y m  
o k a z a ł s ię  3 5 - le tn i S te fa n  K . ,  k a r a ­
n y  ju ż  za w ła m a n ia  i  p o s z u k iw a ­
n y  p rz e z  w ła d z e  o d  1 l ip c a  1980 r . ,  
k ie d y  t o  s k a z a n y  n a  7 l a t  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i z b ie g ł z  s a l i  s ą d o ­
w e j .  S k r a d z io n e  p r z e d m io ty  za ­
m ie r z a ł  — ja k o  z ło m  s r e b rn y  — 
s p rz e d a ć  p a s e ro m ; k o r o n ę ,  k tó r a  
w y d a w a ła  m u  s ię  n ie  b y ć  s r e b rn ą  
— w r z u c i ł  d o  W is ły .

O rg a n o m  ś c ig a n ia  u d a ło  s ię  o d ­
z y s k a ć  w s z y s tk ie  s k ra d z io n e  n a rz ę ­
d z ia  l i tu r g ic z n e .  W ró c ą  o n e  na  sw e  

' d a w n e  m ie js c e , w  m u z e u m  ju d a i ­
s ty c z n y m .

Ruch w  porcie coraz większy... (CAF—J. U kle jew ski)

Radosna twórczość i życie

Zakopane
„spadło na ziemię
Z N A N E  są p o w s z e c h n ie  u c h w a ły  

i  d e k la r a c je  n a  rze cz  r o z w o ju  Z a ­
k o p a n e g o , k tó r e  p o w s ta ły  w  la ta c h  
n a d m ie rn e g o  o p ty m iz m u  i  ra d o s n e j 
tw ó r c z o ś c i.  T y m c z a s e m  te ra z  o k a z u ­
je  s ię , że t y l k o  w  g r a n ic a c h  25 
p ro c . z o s ta ły  t u  w y k o n a n e  z a d a n ia  
p r z e w id z ia n e  w  o g ó ln y m  p la n ie  za 
g o s p o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o , a 
z a d a n ia  z a w a r te  w  p o d ję te j  w  s w o ­
im  czas ie  U c h w a le  R a d y  M in is t r ó w  
n r  306 t y l k o  w  50 p ro c e n ta c h . W y s z ­
ło  n p . n a  ja w ,  że  n ie  m o ż e b y ć  
m o w y  o  t y m ,  a b y  w s z y s c y  c z ło n k o ­
w ie  m ie js c o w e j s p ó łd z ie ln i m ie s z k a ­
n io w e j  m o g li  t u  o t rz y m a ć  m ie s z k a ­
n ia ,  że w ś ró d  n ic h  je s t  aż 348 o -  
s ó b  spo za  Z a k o p a n e g o . M ia s tu  n ie  
w o ln o  p r z e k ro c z y ć  tz w .  c h ło n n o ś c i 
te re n u ,  ty m c z a s e m  Już d z iś  m a  k ło ­
p o ty  z w o d ą  d o  p ic ia ,  z k a n a l iz a ­
c ją  1 o c z y s z c z a ln ią  ś c ie k ó w . T a t r y  
n ie  m o g ą  b y ć  z a g ro ż o n e  ze s t r o n y  
n ie  k o n tr o lo w a n e g o  p ro c e s u  n a d ­
m ie r n e j  u r b a n iz a c j i  m ia s ta .

D la  p r z y k ła d u  je d n a  z  a n o m a li i :  
p la n y  u r b a n is ty c z n e  p r z e w id y w a ły  
p rz e c ię c ie  Z a k o p a n e g o  d w u p a s m o w ą  
a u to s tra d ą  1 d la te g o  97 d o m ó w  p rz e ­
z n a c z o n o  d o  w y b u rz e n ia .  P o n ie w a ż  
t a k ic h  b u d y n k ó w  n ie  w o ln o  r e m o n ­
to w a ć ,  a d la  ic h  m ie s z k a ń c ó w  n ią  
z b u d o w a n o  m ie s z k a ń  z a s tę p c z y c h , 
m ie s z k a ją  orni z k a ż d y m  r o k ie m  
g o rz e j,  n is z c z e ją  te  d o m y . P o n ie w a ż  
O b e cn ie  a n i  m ie s z k a ń  z a s tę p c z y c h , 
a n i  a u to s t r a d y ,  % J te m y m ś  m o s ta ­

m i  i  e s ta k a d a m i b u d o w a ć  s ię  n ie  
b ę d z ie , t r z e b a  c a łą  s p ra w ę  „ o d k r ę ­
c a ć ” . P o d o b n ie  n ie re a ln a  s ta ła  silę 
b u d o w a  o s ie d la  s a te l i ta r n e g o  n a  10 
ty s .  m ie s z k a ń c ó w  w  r e jo n ie  N o w e ­
g o  T a r g u .

W ła d z e  m ia s ta  d o k o n a ły  a n a l iz y  
78 t y t u łó w  In w e s ty c y jn y c h  i  p o d z ie ­
l i ł y  je  n a  t r z y  k a te g o r ie :  ta k ie ,  
k tó r e  b ę d ą  r e a liz o w a n e , te ,  k t ó r e  
z o s ta n ą  c z a s o w o  w s tr z y m a n e  i  w re s z  
c ie  c a łk o w ic ie  s k re ś lo n e . D o  ty c h  
o s ta tn ic h  n a le ż y  o ś ro d e k  k u l t u r y  
r e g io n a ln e j,  a  ta k ż e  „ K o l ib a ”  k o ło  
h o te lu  „ K a s p r o w y ” . W s trz y m a n o  
m ię d z y  in n y m i  b u d o w ę  k in .

K o n t y n u u je  s ię  n a to m ia s t  b u d o ­
w ę  o s ie d la  m ie s z k a n io w e g o  n a  „ P a r .  
d a ło w c e ” . g d z ie  b ę d z ie  157 m ie s z ­
k a ń ,  o c z y s z c z a ln ia  ś c ie k ó w , k o le k ­
to r a  p rz e z  O le zę , d r ó g  w  D z ia n is z u , 
d o  B u s t r y k a  a  ta k ż e  o d c in k a  Z ą b  
— N o w e  B y s t re , k tó r a  s k r ó c i  m ie s z ­
k a ń c o m  t y c h  w s i  d ro g ę  d o  Z a k o p a ­
n e g o  o  p o n a d  15 k m ,  a ta k ż e  z a k ­
t y w iz u je  p ó łn o c n e  zb o cza  G u b a łó w  
k i .  K o ń c z y  s ię  b u d o w ę  r e m iz  s t r a ­
ż a c k ic h  w  K o ś c ie l is k u  i  M a ły m  
C ic h y m .-  S z y b k o  r o ś n ie  k o le jn a  re ­
m iz a  — w  W it o w ie .  T e  o s ta tf t ie  
p r z y k ła d y  ś w ia d c z ą , t e  r e a l iz u je  s ię  
t u  w y ty c z n e  h a r m o n i jn e g o  ro z w o ­
j u  m ia s ta  Z a k o p a n e g o . !  g m in y  t a ­
t r z a ń s k ie j .  Z re s z tą  te  -w io s k i g ó r a l­
s k ie  s ta ją  s ię  s w e g o  r o d z a ju  d e s k ą  
r a tu n k u  d la  ro z d ę te g o  p o n a d  ro a -  
• ą d e ą  m ia r ę  Z a k o p a n e g o . ( P A N

Zakłady pracy młodym małżeństwom

„Kredyt” na nowe życie
k tó re g o  k r e d y t y  m o ż n a  b y -  
s p ła c a ć , b o w ie m  w y d o ln o ś ćKR E D Y TY  „M M ”  istn ie ją już od dość dawna. O potrzebie »¡¡̂  « spłacac> uow 

stworzenia ta k ie j fo rm y  pomocy w  sytuacji, gdy rynek oigoło- f u n ( j u szu  socj’ainego w  ty m  zakrę­
cony a ceny Wysokie, m ogli przekonać się nawet na jbar- sie staia się problematyczna, po­
dziej za tw ardz ia li oponenci. D la m łodych ludzi jest te prze-
oież n ie jednokrotn ie jedyna możliwość kupienia podstawowy-n koszty działalności przedsiębiorstwa, 
sprzętów domowych. N ie kwestionowana jest też zasada spłaty Skutki tej decyzji mogą być na- 
c z ^ a i k redy tów  prze* zakład pracy. D la przedaiębtorstwa me
jest to  bowiem zbyt w ie lk ie  obciążenie, dla pracownika zas, naJncg0 ponieważ ceny z tego po- 
zaezynajacego dopiero życie małżeńskie, pomoc ta jest w p ro s r^ o d u  mogą wzrosnąć jedynie mini- 
n im w ir a in  malnie, konsument odczuje to wnieoceniona. nieznacznym stopniu. A społeczna
DO te j po ry  spłacaniem tarę- nych kredytobiorców , co spot- wartość takiej decyzji jest mewy. 

dytów  oboiąźomy b y i fundusz ka ło  się z powszechną k ry tyką . m ,,rnŁ
socjalny. Zakłady same ustala- Obecne zasady, ustalone za- jednostki budżetowe zostaną w 
ty  wysokość zarówno rocznej rządzeniem m in is tra  finansów tym celu dofinansowane, organlza- 
kw o ty  przeznaczonej na spłaty z dnia 8 m aja 1982 r., zobligo- miSfąły “ ip ifcać 1 5
kredytów  „M M ”  w  prełim iina- w a ły  zakłady pracy do rozsze- dyty swoich pracowników we wia- 
r m  funduszu socjalnego, ja k  i  rżanej pomocy w  zakresie spłat snym zakresie, w gospodarce nie 
w ielkość pomocy udzielanej po- kredytów  d la  m łodych m ał- “ ^,°a5uZn̂ ” ^ yće7amodzierniePuTta- 
szczególnym pracownikom . W y- zenstw. Zakład może poleryc lana pracownikiem i praco-
nosiła ona od 10 do 40 proc. 3/4 pożyczka w raz z odsetkami, dawcą.
całego kredytu. A ie  w ys ta r- byle suma ta nie przekroczy- Nowe pomocy m!oflym
czyło mieć niew iele ponad 3 ła  75 tysięcy złotych. W a r a -  małżeństwom mają swój konkretny 
tysiące dochodu na osobę w  kaem pomocy p rzy spłacie k re - wymiar, umorzona suma jest p rz e -  
f S n f c ,  aby. odejść z k w it-  dytu  nie jest zia sytuacja m a- rS J Ł
kiem . W tak im  wypadku bo- te ria lna , ale 5- lo tn i okres n ie - CZąg od podstawowych zakupów, 
w iem  pomoc niie przysługiwała, nagannej pracy w  ‘ zakładzie, ma to niebagatelne znaczenie. 
Jedynym  k ry te riu m  b y ły  więc Jeżeli zaś k re d y t został zaciąg- 
waruniki socjalne. Konieczność n ię ty , w  czasie studiów, okres 
spłacenia całego kredytu  wraz ten wynosi dwa lata. 
z odsetkam i przez samego p ra - o c z y w iś c ie  decyzja o takiej 
cow nika zmniejszała W  znacz- formie pomocy każdemu pracowni- 
nym  stopniu liczba potencja ł- kowi musiała wskazać nowe żród-

L  L IS O W S K A  C K A R )

W Bydgoszczy

Budują domki jednorodzinne
NAJW IĘCEJ o domkach jednorodzinnych m ówi się chyba 

w  Warszawie, ale m ało jest w  sto licy szczęśliwców, k tó rzy  
m ają  je  gdzie budować. W  Bydgoszczy m ówi się m nie j, rob i 
więeej. W  pery fe ry jnych  dzielnicach tego miasta trw a  ̂ w yty ­
czanie działek pod dom ki. Najw iększe osiedla — po 1,5 1 1 tys. 
domów — powstaną na Osowej Górze ł  G linkach. K ilkase t 
parcel zdołano wygospodarować również w innych rejonach 
m iasta. W  perspektyw ie na jw iększym  placem budowy dom ków 
jednorodzinnych będzie Fordon, gdzie już obecnie wytyczono 
159 działek,

W „Alce” produkcja 
„na pół gwizdka”

O OGROMNYM braku butów 
świadczą przede wszystkim  ko­
le jk i przed sklepami. Nie może 
to  dziw ić, gdy np. w  słupskiej 
„A lce”  zamiast 8 tys., produku­
je się obecnie zaledwie 4 tys. par 
butów  dziennie. Zaległości z 
czterech pierwszych miesięcy ro 
ku wynoszą ok. 30 proc. w  sto­
sunku do możliwości zakładu. 
Obecnie powodem przestojów 
jest b rak w łoskie j, tzw. zakład­
kow ej skóry, a w  poprzednich 
miesiąeach dawały o sobie znać 
niedobory k le jó w  i  mas pla­
stycznych.
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Stacja sztucznej nerki — jedna z największych w kraju

Szczecińskie
Centrum Metrologii
rozpoczęło działalność

O D K IL K U  tygodni w  W o­
jewódzkim  Szpitalu Ze­
spolonym przy ul. A rkoń- 

sk ie j działa Centrum  N efro lo- 
g ii — jeden z największych te­
go rodzaju ośrodków w  k ra ­
ju . Wnętrze dwupiętrowego bu­
dynku jest przestronne, funkc jo  
iialne, wyposażone w  najnowo-

Wychowywać poprzez pracę

Społeczna Rada OHP 
wznowiła działalność

•;j f i Z O K j U  p o  d łu ż s z e j p r z e rw ie  
w  d z ia ła n iu ,  z e b ra ła  s ię  S p o łe czn a  
W o je w ó d z k a  R a d a  O c h o tn ic z y c h  H u f  
c ó w  P ra c y . W  j e j  s k ła d  w c h o d z ą  
p r z e d s ta w ic ie le  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z ­
n y c h  1 z a k ła d ó w  p r a c y . M a  za za ­
d a n ie  k o o r d y n a c je  d z ia ła ń  w y c h o ­
w a w c z y c h  i  e k o n o m ic z n y c h  O H P . 
p o m o c  w  u z y s k iw a n iu  m ie js c  z a ­
t r u d n ie n ia  d la  m ło d z ie ż y  ju n a c k ie j.  
N a  w c z o ra js z y m  s p o tk a n iu  r a d y  
o m ó w io n o  p la n y  W o je w ó d z k ie j  K o  
m e n d y  O H P  w  S z c z e c in ie  w  s p ra ­
w ie  o r g a n iz a c j i  h u fc ó w  s ta c jo n a r ­
n y c h  i  d o c h o d z ą c y c h . Z a p o z n a n o  
s ie  z  p rz e b ie g ie m  ro z p o c z ę te g o  ju ż  
„ L a ta  O H P  82” . (O  d o ty c h c z a s o ­

w y m  p rz e b ie g u  t e j  a k c j i  in f o r m o ­
w a l iś m y  w  „ K u r ie r z e ” ).

N a  s p o tk a n iu  w y b r a n o  P r e z y d iu m  
S p o łe c z n e j W o je w ó d z k ie j  R a d y  
O H P  i  j e j  p rz e w o d n ic z ą c e g o . Z o s ta ł 
n im  S te fa n  R o g a ls k i,  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R . w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  — R y ;  
s z a rd  R o tk ie w ic z .  w ic e w o je w o d a  
s z c z e c iń s k i. D o ty c h c z a s o w y  d łu g o ­
le t n i  p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  — H e n ­
r y k  S tę p a  p rz e d  k i lk o m a  m ie s ią c a ­
m i p o p r o s ił  o  z w o ln ie n ie  go  z fu n k  
c i i  ze w z g lę d u  na  s ta n  z d ro w ia . 
H  S tę p a  p o z o s ta ł c z ło n k ie m  p re ­
z y d iu m  r a d y .  ( J u r )

Na koloniach w pasie 

nadgranicznym

Bez zezwoleń
W  C E L U  u ła tw ie n ia  w y p o c z y n k u  

w a k a c y jn e g o ,  m in is te r  s p ra w  w e w ­
n ę t r z n y c h  z w o ln i ł  m ło d z ie ż  sz ikó ł 
p o d s ta w o w y c h  i  ś r e d n ic h  u c z e s tn i­
c z ą c ą  w  o b o z a c h  1 k o lo n ia c h  le t ­
n ic h  o ra z  p e rs o n e l t y c h  p la c ó w e k  
z o b o w ią z k u  u z y s k iw a n ia  z e z w o le ń  
n a  p o b y t  c z a s o w y  w  s t r e f ie  n a d ­
g r a n ic z n e j  w  o k r e s ie  o d  1 l ip c a  d o  
31 s ie r p n ia  1982 r.

cześniejszy sprzęt medyczny. To 
już naprawdę szpital na miarę 
potrzeb i możliwości la t 80 dwu 
dziestego w ieku.

Ośrodek leczenia schorzeń ne­
rek i dróg moczowych mieści 
się w  istocie w  odpowiednio 
przebudowanym  starym  budyn­
ku, służącym przez długie la ta 
za siedzibę k lu b o w i studenckie­
mu „Kubuś” . D yrek to r An ton i 
Korn iak, wobec kompletnego 
zastoju w  inwestycjach dla 
lecznictwa postanow ił w yw a l­
czyć stare m ury  jeszcze w la ­
tach stześódziesiętych. W roku 
1973 — z pomocą „K u rie ra
Szczecińskiego”  — udało się u- 
zyskać od w ładz m ie jsk ich  po­
myślną dla szpitala decyzję. 
„Kubusia”  przeniesiono do p iw  
nic k ina  „Colosseum”  a opróż­
nioną przezeń ruderę poddano 
•gruntownej m odernizacji. Zbu­
dowano w  zasadzie zupełnie no 
w y  obiekt, dodając doń jeszcze 
jedną kondygnację i  howe 
skrzydło.

Niedawno uruchomiono w łaś­
nie pierwszą część Centrum  Ne- 
fro log ii. Na parterze ośrodka 
znajduje się Stacja D ia liz  w y ­
posażona w  nowoczesne sztucz­
ne nerk i. Jest tu  14 stanowisk 
dla pacjentów ze schorzeniami 
p rzew lek łym i oraiz 2 trzym ane 
w  pogotow iu dla przypadków 
ostrych, wymagających natych­
m iastowej d ia lizy  czy li oczysz­
czenia organizmu z toksyn za 
pomocą apa ra tu ry  zastępującej 
niesprawne nerki. Zna jdu ją  się 
tu  również 2 stanowiska do 
przeprowadzania d ia lizy  otrzew 
nowej. Stacja dyżuru je przez ca 
łą dobę, a większość pacjentów 
chorych przew lekle leczy ■ się 
am bulato ryjn ie. W ielu spośród 
nich, bez m ożliwości regularne­
go korzystania ze sztucznej ner 
k i n ie m ogłoby przeżyć tygod­
nia. Dzięki temu niezwykłem u 
urządzeniu, mogą norm alnie 
żyć i  pracować, oczekiwać na 
transplantację lu b  skuteczne za 
biegi terapeutyczne.

W 1969 roku szpital przy ul. 
A rkońsk ie j o trzym ał pierwszą 
sztuczną nerkę p rodukc ji NRD. 
Apara tu ra  by ła  ciężka, skom­
plikow ana w  obsłudze, d ia lizo­
wanie jednego pacjenta trw a ło  
p rzy n ie j od 8 do 12 godzin a 
zabieg trzeba~ było  powtarzać 
co d rug i dzień. B y ł to  jednak 
skarb dla oddziału reanim acji 
w  tam tym  czasie. Posiadane 
dziś przez centrum  najnow o­
cześniejsze sztuczne n e rk i skra­
cają ten niezbędny zabieg do 
2—4 godzin dwa razy w  tygod­
niu. Ten sam zestaw aparatury 
odpowiednio wykorzystany ob­
sługiwać może 4 chorych.

Z m yślą o lepszym samopo­
czuciu pacjentów przychodzą­
cych regularn ie na zabieg d ia li-

w ó j ośrodka —^rozpoczęcie pra 
cy zespołu zajmującego się 
transplantacją nerek.

W  pomieszczeniach na I  i  I I  
piętrze trw a ją  ostatnie prace 
przygotowawcze do uruchom ie­
n ia  oddziałów nefro log ii i  uro­
log ii. Dział ne fro log ii zajmować 
się będzie diagnostyką i  terapią 
zachowawczą schorzeń nerek. 
Na uro log ii urządzono główny 
b lok operacyjny, gdzie dokony­
wać się będzie przeszczepów.

Ośrodek połączony jest z są­
siadującym  przez ścianę oddzia 
łem  reanim acji. Tam  znajdują 
się sale intensywnego nadzoru 
dla chorych po operacjach. Tam 
również zainstalowano sztuczną 
nerkę dla dzieci po wypadkach 
zatruć.

D yrek to r A n ton i Ko rn iak 
przypom ina trudne la ta  starań, 
p raw dziw e j ba ta lii o budynek 
k lubu  „K ubuś” . M ówiono mu 
w tedy — człowieku, po co ci ta 
rudera. Zbudujem y now y obiekt! 
P lany inwestycyjne lecznictwa 
na początku la t  siedemdziesią­
tych by ły  zaiste imponujące. 
Wkrótce jednak przyszło boles­
ne otrzeźwienie. Na szczęście — 
pod szyldem remontu general­
nego udało się doprowadzić 
dzieło do końca. Osiem la t zma 
gań budowlanych I organizacyj

zy, przygotowuje się dla nich 
zamiast szpitalnych łóżek — 
domowe fotele, podaje się ga­
zety, książki, szachy i  karty .

Obecnie stale przychodzi na 
dia lizowanie 15 osób. Zaakcep­
tow a ły  szybko now y try b  prze­
prowadzania zabiegów. Dla nich 
w ie lką  nadzieją jest dalszy roz-

ale stoi nowoczesny

Jest szansa, że te j jesieni 
szczecińskie Centrum  Nefrolo- 
gi! zacznie funkcjonować na 
pełnych obrotach.

3. ŁAW R YN O W ICZ

Weterani 
polskiej floty 
trampowej

W E  F L O C IE  P o ls k ie )  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  p ły w a  k i l k a  m a s o w c ó w , 
z  k t ó r y c h  k a ż d y  m a  n a  s w o im  k o n  
c ie  p o n a d  600 r e js ó w  Są to  n ie ­
w ie lk ie  t r a m p y  o  n o ś n o ś c i 3 600 to n  
p o c h o d z ą c e  z b u łg a r s k ie j  S to c z n i 
im .  D y m i t r o w a  w  W a r n ie  w  ła ta c h  
1968—70.

N a jw ię k s z ą  l ic z b ę  re js ó w , b o  aż 
648, o d b y ł  m is  „W a d o w ic e ” . S ta te k  
te n  p ły w a ł  g łó w n ie  w  re la c ja c h  
e u r o p e js k ic h ,  z  p o ls k im  w ę g le m  d o  
D a n i i,  S z w e c ji  1 F r a n c j i ,  zaś w  d r o  
d ze  p o w r o tn e j  p r z y w o z i ł  r u d ę . O -  
g ó łe m  p r z e w ió z ł j u ż  w  s w y c h  ła ­
d o w n ia c h  p o n a d  2,5 m in  to n  to w a ­
r ó w .  N ie m n ie j  p r a c o w ity m  s ta t ­
k ie m  w e  f lo c ie  P Z M  je s t  m /s  „ S u ­
w a łk i " ,  k t ó r y  o d b y ł  j u ż  613 r e js ó w ,  
w  d a ls z e j k o le jn o ś c i  z n a jd u je  s ię  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  — 576 
re js ó w .  A r m a to r  s z c z e c iń s k i e k s ­
p lo a tu je  10 p o d o b n y c h  s ta tk ó w ;  p o  
zo s ta łe . k tó r e  ró w n ie ż  noszą  im io n a  
m ia s t  p o ls k ic h ,  n ie  m o g ą  je d n a k  
p o s z c z y c ić  s ię  p o d o b n y m i su k c e s a ­
m i.  W s z y s tk ie  o d  k i l k u  ju ż  la t  p ły ­
w a ją  n a  z n a c z n ie  d łu ż s z y c h  s z la ­
k a c h , a o s ta tn io  z a t ru d n io n e  są 
p r z y  tr a n s p o rc ie  to w a r ó w  m ię d z y  
p o r ta m i E u r o p y  i  r z a d k o  z a w i ja ją  
d o  k r a ju .

M a r y n a rz e  s z c z e c iń s c y  n a z y w a ją  
je  p o to c z n ie  w e te r a n a m i,  w e  f lo c ie  
P Ż M  n a le ż ą  b o w ie m  d o  n a js ta r ­
s z y c h  s ta tk ó w .  J e d n a k  n a  t le  s ta t­
k ó w  in n y c h  a r m a to r ó w ,  zw ła s z c z a  
P L O  i  P Ż B . k tó r y c h  ś re d n i w ie k  
p rz e k ra c z a  15 ła t ,  p r e z e n tu ją  s ię  
n a d a l o k a z a le  ł  Ja k  w y n ik a  z i n ­
f o r m a c j i  a r m a to r a ,  p rz e z  w ie le  je ­
szcze l a t  p ły w a ć  b ę d ą  p o d  p o ls k ą  
b a n d e rą .

Trolejbusy 
w Tychach

W  T Y C H A C H , m ło d y m , U c z ą c y m  
d o p ie ro  n ie w ie le  p o n a d  30 la t  m ie ­
ś c ie  ś lą s k im , z a m ie s z k a n y m  ju ż  
p rz e z  p rz e s z ło  170 ty s . o só b  u r u c h a ­
m ia n a  je s t  p ie rw s z a  w  w o j .  k a to ­
w ic k im  k o m u n ik a c ja  t r o le jb u s o w a .  
B r y g a d y  z  ty s k ie g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  R o b ó t  I n ż y n ie r y jn y c h  u s ta w ia  
ją  o b e c n ie  n a  o k o ło  6 k m  o d c in ­
k u  s łu p y  t r a k c y jn e ;  W P K  o t r z y m a ­
ło  j u ż  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
d la  c e ló w  s z k o le n io w y c h  p ie rw s z e  
p o ja z d y  t r o le jb u s o w e .

T r o le jb u s y  ro z p o c z ą ć  m a ją  re g u ­
la r n e  k u r s y  p o  u l ic a c h  m ia s ta  je ^  
s ie n ią  te g o  ro k u .

Wodq taniej
NIESPEŁNA 10 tys. ton to­

w a rów  dziennie przeładowuje 
się w  porcie śródlądowym  w  
G liw icach, chociaż m ożliwości 
przeładunkowe są daleko w ięk ­
sze. M im o wzrostu opłat za 
transport drogą wodną jest on 
w  dalszym ciągu k ilka k ro tn ie  
tańszy od przewozów ko le jo­
wych.

Im  wie wolno wsiadać na s ta tk i kursujące za 
granicę... a w  dodatku natychm iast tra fia ją  do w ię ­
zienia, je ie l i zostaną p rzy łapan i na posiadaniu za­
granicznych w a lu t. A le  w y  m ieliście zgodę na ten  
rejs... i  zapłaciliście w  dolarach USA. Chwytasz, 
co mówię? , .

Skinął- — M usieliśm y podjąć ryzyko zapłacenia 
w  dolarach.

— Po czwarte, celnicy p rzym knę li oczy na te
skrzynie z waszymi ludźmi... i  na te z dzia łam i. To 
dowodzi... , , ,

— Działami? — przerw ał Marston. W yglądał na 
zupełnie oszołomionego. -

— Działami?
— Ten dźwięk, do latu jący z zewnątrz =  powie­

dz ia ł Carreras spokojnie. — Pan Carter to za chw i­
lę w yjaśni. Chcia łbym  — ciągną&z żalem  — żebyś­
m y sta li po te j samej stronie. B y łby  pan niezrów­
nanym  porucznikiem , panie Carter. Niech pan poda 
8 moją cenę.

— Praw ie to samo pow iedział m i wczoraj pan 
Beresford — zgodziłem się. — Ostatnio ciągle ktoś 
m i proponuje robotę. Szkoda ty lko , że w  tak im  
momencie.

— Chcesz m i powiedzieć — w trąc iła  Susan — że. 
tata zaproponował ci...

— Bez pan ik i — odrzekłem. — Zm ien ił zdanie. 
A  więc, Carreras, tak  to jest. Współdziałanie rządu 
ze wszystkich stron. A czego chce rząd? Pieniędzy. 
Dużo pieniędzy. W ciągu ostatniego roku czy dwóch  
zapłacili za uzbrojenie trzysta pięćdziesiąt m ilionów  
dolarów. K łopot w  tym , że po 'pierwsze, generalis­
simus n igdy nie m ia ł trzystu  pięćdziesięciu m ilio ­
nów dolarów. Teraz n ik t  n ie kupu je  jego cukru, 
handel praktycznie n ie  istnieje, w ięc w  ja k i sposób 
uczciwy człowiek zdobywa pieniądze? To proste. 
Kradnie.

ALISTAIR MacLEAN
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—- Możemy się obejść bez wycieczek osobistych.
— Jak chcesz. Może napad z bronią w  ręku albo 

jawne p iractw o brzm ią bardziej moralnie niż kra­
dzież. Nie. wiem. A zresztą, cóż on kradnie? O b li­
gacje, akcje, lis ty  zastawne, czeki zamienne, gotów­
kę? Nigdy w  życiu. On szuka ty lko  tego, czego 
nigdy nie będzie można z n im  powiązać... a jedyne, 
co może zdobyć w  wystarczających ilościach, to 
złoto. Pański przywódca, panie Carreras — zakoń­
czyłem  w  zamyśleniu — m usi mieć bardzo silnie  
rozgałęzioną siatkę szpiegowską w  A n g lii i  w  Ame­
ryce.

— Jeśli ktoś jest przygotowany na duże w yd a tk i 
w  związku z taką sprawą ja k  ta — pow iedział obo­
ję tn ie  — to . ntka szpiegowska jest zbędna. W mo­
je j kabinie m am  nawet dokładny plan załadowania 
tego -łota. Większość lu dz i ma swoją cenę, panie 
Carter.

— Chciałbym , żeby pewnego dnia ktoś m nie w y­
próbow ał — rzekłem. —  No i  tak. Rząd 
am erykański nie ro b ił ostatn io ta jem nicy z 
wielkiego sukcesu odzyskania poważnych pro­
centów z rezerw złota, które od k ilk u  la t
składano w  Europie. To złoto m usi zostać prze­
transportowane, a staw iam  ostatnią koszulę, że 
część tego złota jest na tym  statku, k tó ry  mamy 
spotkać. In teresujący jest ju ż  sam f  t ,  że ma 
przybyć do N o rfo lk  dopiero o zmroku... a le bar­
dziej interesujące jest to, że N orfo lk , w  tym  przy­
padku, n iew ątp liw ie  oznacza Bazę O peracji M or­
skich w  Hampton Roads, gdzie można będzie roz­
ładować statek z m aksym alnym  bezpieczeństwem. 
A N orfo lk , ja k  m i się zdaje, to miejsce, z którego 
prowadzi najkró tsza droga lądowa do Fortu  Knox, 
gdzie ostatecznie złoto zostanie zmagazynowane. 
Ile  złoją, Carreras?

— Sto pięćdziesiąt m ilionów  dolarów  — odparł 
zimno. — Niewiele pan pom inął. W każdym razie 
n ic  ważnego.

Sto pięćdziesiąt m ilionów  dolarów. Zadumałem  
się nad tą  sumą. Jak iko lw iek  komentarz w yda ł m i 
się zbyteczny, więc spytałem: — Dlaczego wybra­
liście  „ Cam pari” ?

— M yślałem, że to także pan odgadł. W łaściwie 
bra liśm y pod uwagę jeszcze trzy  inne statk i, wszy­
stkie kursujące na trasie Nowy Jork  — Karaiby. 
Przez jak iś  czo„ badaliśmy ruchy wszystkich tych  
czterech statków. Wasz odpowiadał nam najlep ie j.

— M ieliście nieźle nap ię ty plan, co? Gdybyśmy 
przyp łyn ę li do Carracio o k ilk a  dn i później...

— Odkąd ty lko  w yp łynęliście z Savannah, kręc ił 
się koło was okrę t wo jenny, fregata, gotowa was 
zatrzymać pod byle pretekstem.

f e d n )
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I Kamerunem tylko rem s...

A. Piecłiniczek zapowiada 
zmiany w składzie drużyny

„Wygrać w ładnym stylu, albo polec z honorem1
PO LSKA drużyna, uczestni­

cząca w  p iłka rsk ich  m istrzo­
stwach św iata, udowadnia — 
Jak dotąd — i i  je s t z*spotem 
smacznie słabszym od naszych 
reprezentacji, występujących na 
M S-74 i  78. W obu dotychczas 
«wegnanych spotkaniach, Pola­
cy nile b y it  w  stanie pokazać 
poprawnego fu tbo lu , jakiegoś 
własnego „ ja ”  kształtującego 
oblicze zespołu, nadającego m u 
w łasny, skuteczny s ty l gry, róż 
taący dfrużyBą od  sranych. W 
aflcładzie znanym -m spotkań z 
W iocham i ¡i K a in a e ru a k s E y ik a m i 
nasza reprezentacja by ła  bar­
dzo często bezbatrwną drużyną, 
kopiącą p iłkę  bez wiatry we 
własne umiejętności. „Jedenast­
ce** Pieehniczka brakowało s iły  
napędowej, jaką pow inn i stano­
w ić najlepsi gracze, spisujący 
się, niestety, poniżej oczekiwań.

Gdzie szybkość, gdzie mocne, 
zaskakujące strzały, gdzie sfcrze 
leoka Skuteczność — to  ty lko  
n iektó re  z w ie lu  pytań, jakie 
nasuwają się po dwóch wystę­
pach

Z B IG N IE W  B O N IE K  p r z y z n a ł p o  
m e c z u  z K a m e r u n e m  (0:0), że g r a ł 
ż le .  N ile  p o w ie d z ia ł  J e d n a k  d la c z e ­
g o . Z  k o re s p o n d e n c ji .  Ja k ie  n a p ły ­
w a ją  d o  na s  z H is z p a n i i  w y n ik a ,  
iż  w  o b o z ie  b ia ło - c z e r w o n y c h  p a ­
n u ją  — p o  t y m  m e c z u  — m in o r o ­
w e  n a s tro je ,  a  s ła b a  p o s ta w a  ze­
s p o łu  je s t  z a s k o c z e n ie m  z a ró w n o  
d la  s a m y c h  z a w o d n ik ó w , J a k  ł  ic h  
t r e n e r a .  P le c h n ic z e k  z a p o w ia d a  
z m ia n y  w  s k ła d z ie .  Z a m ie rz a  cm 
s ię g n ą ć  p o  K u p c e  w ie ż a  1 C io łk a  
g d y ż  „ p r z y  s ła b s z e j d y s p o z y c j i  B o d  
J ta  t y l k o  ona m o g ą  p o d ją ć  s ię  r o l i  
l id e r ó w ,  k ie r u ją c y c h  g rą ” .  O b o k  
B o ń k a . t r e n e r  d r u ż y n y  m a  ta k ż e

S z a rm a ­
c h a . P o w ie d z ia ł o r i  w rę c z  iż  z g r y  
o b u  t y c h  z a w o d n ik ó w  n ie  b y ło  
ż a d n e g o  p o ż y tk u .  K r y t y c z n ie  o ce ­
n ia  te ż  g r ę  K u s ty .  k t ó r y  za 
g d z ie ś  w a lo r y ,  k tó r e  z a d e c y d o w a -  
"  ‘  « w o ła n iu  d o  d r u ż y n y .

„,L a  v o a  de  G a llc ia ”  n a ­
p is a ła  o  s p o tk a n iu  P o ls k a —K a m e ­
r u n  m . in . :  „ M e c z  te n  p o k a z a ł  n a m , 
d la c z e g o  n a  te g o ro c z n y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  P o la c y  n ie  s t r z e la ­
j ą  b r a m e k .  N a jle p s z y  s tr z e le c  t u r ­
n ie ju  1974 w  R F N  —  G rz e g o rz  L a ­
t o  je s t  t y l k o  c ie n ie m  d a w n e g o , z n a  
“ — “ -----  ---------■ T o  s a m o  d o ­

l i  p o ło w ie  na

b a  w y g r a ć  z P e ru . A r g e n ty n a  n a m  
p o k a z a ła  ja k  s ię  to  r o b i.  Z  B e lg a ­
m i te ż  z a w io d ła ,  a p o te m  -w  m e ­
czu  z W ę g r a m i,  g d y  m ia ła  nó ż  n a  
g a r d le ,  d a ła  p r a w d z iw y  k o n c e r t .  
T r z e b a  *  m ie js c a  s iąść  n a  P e ru -  
w ia ń c z y k a c h ,  p r z e ją ć  in ic ja t y w ę  i  
a lb o  w y g r a ć  w  ła d n y m  s ty lu ,  a l ­
b o  p o le c  a  h o n o r e m ’' .

t o n y  n a s z  a a w o d n iik  S te fa n  M a ­
je w s k i  p o w ie d z ia ł  i ż ;  „ m e  je s t  
p r a w d ą ,  ż e  a tm o s fe ra  w  re p re z e n ­
t a c j i  Jest z ła .  T r u d n o  o  w y ś m ie n i­
t ą ,  s k o ro  n ie  w y g r y w a  s ię  m ee zów  
i  n ie  s t r z e la  b r a m e k ,  a le  n i -  t u  
n a le ż y  s s u k a ć  —  m o im  z d a n ie m  
p r z y c z y n  s ła b s z e j p o s ta w y  d r u ż y -

SYTTJACJA — w  jak lie j znaj­
duje się po meczu z. Kam eru­
nem  raaisza reprezentacja jest 
w ielce skom plikowana. Po cu­
chu wszyscy liczym y na w y j­
ście Potoków z grupy. M usim y 
być Je d n a k  tafkże przygotowani | 
na ich... wye lim inow anie z da l­
szych gier. <i«)

Karnawał na Odrze

Było na co popatrzeć
S P O Ś R Ó D  w ie lu  Im p re z , o r g a n i­

z o w a n y c h  z o k a z j i  ś w ię ta  „G ło g u  
S z c z e c iń s k ie g o - ', n a jw ię k s z y m  p o ­
w o d z e n ie m  m ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  
g r o d u  c ie s z y ł s ię  s o b o tn i k a r n a w a ł  
n a  O d rz e . S z c z e g ó ln ie  o k a z a le  w y ­
g lą d a ł  p o c z ą te k  t e j  w ie lo g o d z in n e j 
im p r e z y  — p a ra d a  k i lk u d z ie s ię c iu  
ja c h tó w ,  k tó r e  p r z e d e f i lo w a ły  
w z d łu ż  n a b rze ża  W a łó w  C h ro b re g o . 
B y ła  t o  u w e r tu r a  d o  p ó ź n ie js z y c h  
e m o c ji .  A  t y c h  d o s ta rc z y ły  re g a ty  
ja c h tó w ,  J t y c h  d u ż y c h  p e łn o m o r ­
s k ic h ,  1 t y c h  n a jm n ie js z y c h ,  na 
k tó r y ę h  d z ie ln ie  s o b ie  r a d z i l i  m ło  
d z i z a w o d n ic y , m o że  p r z y s z l i  n a ­
s tę p c y  T e l ig i ,  J a w o rs k ie g o  c z y  J a -  
s k u ły .  N ie c o  m n ie js z a  f r e k w e n c ja  
to w a rz y s z y ła  w y ś c ig o m  w io ś la r ­
s k im .  N ie  d z iw n e g o , z a w o d y  te  ro z  
p o c z ę to  o  g o d z in ie  IT . a w ię c  w te d y  
k ie d y  „ je d e n a s tk a ”  b ia ło - c z e r w o ­
n y c h  s z y k o w a ła  s ię  d o  k o le jn e g o  
m e c z u  n a  „E e p a n a  SS” . K o le jn y

p u n k t  p r o g r a m u  p r z y n ió s ł  k o le jn e  
a t ra k c ję .  P o s ta ra li  s ię  o  n ie  n a r ­
c ia rz e  w o d n i,  k tó r y c h  p o p is y  w z b u  
d z a ły  u z n a n ie  1 z a c h w y t  o b s e rw a to ­
r ó w .  S z c z e g ó ln ie  do  g u s tu  w s z y s t­
k im  p r z y p a d ła  ja z d a  w  w y k o n a n iu  
m is t rz a  P o ls k i j u n io r ó w  w  t e j  spe­
c ja ln o ś c i  —  W a ld e m a ra  B e n d e ra . . 
T a k ż e  s p o re  w ra ż e n ie  p o z o s ta w iły  
p o  s o b ie  w y ś c ig i  ło d z i  m o to ro ­
w y c h .  K o ń c o w y m  a k c e n te m  te j  
s p r a w n ie  p r z y g o to w a n e j im p r e z y  
b y ły  p o k a z y  r a to w n ic tw a  w o d n e g o  
w  w y k o n a n iu  c z ło n k ó w  L O K  p r z y  
S to c z n i łan . A . W a rs k ie g o .

<k)

Anglicy rozrabiają
T Ę  n o c  m ie s z k a ń c y  m ia s te c z k  

Is la  b ę d ą  d łu g o  p a m ię ta ć . 200 k i ,  
P ic ó w  a n g ie ls k ic h  p o s ta n o w iło  w e  
w ła ó c iw y  s o b ie  sp o s ó b  u c z c ić  z w y ­
c ię s tw o  A n g l i i  w  m e c z u  z F r a n c ją .  
N a  p ie rw s z y  o g ie ń  po sz ła  re c e p c ja  
h o te lu ,  w  k tó r y m  m ie s z k a l i .  P o te m  
p o  p rz e n ie s ie n iu  silę n a  u l ic e  sp a ­
l i l i  n ie b ie  sk  o - b ia ło - c z e r w o n ą  f la g ę  
H oŁ&ndtii m y ś lą c , ż e  je s t  to  ffc 
f r a n c u s k a .

p a n o w a li  p i łk a r z e  K a m e r a -  
l y l k e  d o b r a  g r a  o b ro ó e ó w , a 

r o s ły c h ,  s i ln ie  
—  J a n a s a  i  Z m u d y  

P o ls k i  p rz e d  p o ­
ra ż k ą ” .

G a z e ta  p is z e  te ż  M :  „ P o ls k a  a le  
w y g r a ła ,  p o n ie w a ż  n a p a s tn ic y  n ie  
p o t r a f i ła  w y k o r z y s ta ć  l ic z n y c h  a -  
k i t a j i  w  I  p o ło w ie ,  a w  I I  z a b ra k ło  
im  p o  p r o s tu  s i ł ” .

O  s w o im  r o z c z a ro w a n iu  g r ą  b ia ­
ło - c z e r w o n y c h  m ó w i w i d u  fa c h o w ­
c ó w  s  r ó ż n y c h  k r a jó w  ś w ia ta . 
M e c z  s  K a m e r u n e m  w  b r y t y j s k ie j  
T V  k o m e n to w a i  m in ,  k ie r o w n ik  ł -  
Ł ig o w e j d r u ż y n y  M a n c h e s te r  C i ty  
M ik ę  C h a n n o n . k t ó r y  n ie  m ó g ł s ię  
n a d z iw ić  d la c z e g o  W ło s i  z a p ła c i l i

Deszcz pieniędzy
PO moczu CSRS — Kuwejt za­

kończonym sensacyjnym remisem 
1:1 na piłkarzy Kuwejtu spadł 
deszcz pieniędzy. Prezes Związku 
Piłki Nożnej Kuwejtu, szejk Al- 
szejk Fałiarf ał-Safeab rozda# io- 
wodraiŁom 175 tys. dolarów. Cie- 
fcawostką jest fakt, że pieniądze 
nie pochodziły ze związkowej ka­
py, łecz z podręcznej portmonetk 
prezesa.

i« « »
■ ta k  d u ż ą  s u m ę  za B a ń k a , 

w o d n ik ó w  t e j  k la s y  je s t_  — 
z d a n ie m  —  m n ó s tw o  

in d ł aa ć w ie r ć  t e j  c e n y .
K r y t y c z n ie  o c e n iła  w y s tę p y  b ia ­

ło - c z e r w o n y c h  m . in .  ta k ż e  p ra sa  
w ę g ie rs k a  i  a u s t r ia c k a .  F ra n c u z i 
p is zą , że  d r u ż y n a  n a m  snę s ta rz e ­
je .  W e  w ło s k ie j  T V  n a to m ia s t  po d  
czas d y s k u s j i  o  M S  p a d a ły  ró w n ie ż  
1 t a k ie  s tw ie r d z e n ia :  „ W ło c h y  
g r a ją  s ła b o , a le  P o ls k a  jeszcze  
s ła b ie j ” . A m e r y k a ń s k a  a g e n c ja  A P  
n a p is a ła  m . in .  iż :  „D o ś w ia d c z o n a  
d r u ż y n a  p o ls k a  u c h r o n i ła  re m is  
t y l k o  d la te g o ,  że p i łk a r z e  K a m e r u ­
n u  z n a jd o w a l i  s ię  w  w y ją t k o w e j  
n ie d y s p o z y c j i  s t r z e le c k ie j ” .

A  o to  o p in ia  n a sze g o  \  p i łk a rz a  
W a ld e m a ra  M a ty  s ik a :  „ T e r a *  t r z e -

Mikrowywiad z trenerem Tele Santaną (Brazylia)

„Za wcześnie na pochwały“
—  E K S P E R C I p i łk a rs c y ,  k o m p u te ­

r y ,  b o o k m a c h e rz y  I k ib ic e  p i ł k a r ­
s c y  u p a t r u ją  w  B r a z y l i i  fa w o r y ta  
n u m e r  I  t u r n ie ju  f in a ło w e g o  
„ E s p a ñ a  82” . C z y  n ie  je s t  to  ja ­
k ie ś  o b c ią ż e n ie  d la  p a n a  i  p a ń - 

t a k im  p y ta n ie m
d o  t r e n e r a  d r u ż y n y  

B r a z y l i i  —  T e le  S a n ta n y  s p ra w o ­
z d a  w  tey P A P :

—  N ie k ie d y  n ie  b io rę  n a  s e r io  
p ro g n o z  k o m p u te ro w y c h .  W sz y s c y  
c h c e m y  z a p re z e n to w a ć  s ię  z  ja k  
n a j le p s z e j s t r o n y .  O d n ie ś l iś m y  d w a  
z w y c ię s tw a , je d n a k ż e  za w c z e ś n ie  
n a  p o c h w a ły .  ,

—  Z a g ra l iś c ie  b a rd z o  d o b re  m e ­
ra « . M o ż e c ie  g ra ć  jesa cze  le p ie j?

—  W  o b u  m e c z a c h  p rz e c iw k o  
Z S R R  i  S z k o c j i  zarprezenfcow aM śm y 
n a szą  n a js i ln ie js z ą  s t r o n ę  je d y n ie  
w  d r u g ie j  p o ło w ie . J e ś l i  z a g ra m y  
ta k  w  c z a s ie  c a łe g o  m e c z u  b ę d ę  
m ó g ł p o w ie d z ie ć , że m o i p i łk a r z e  
g r a l i  b a r d z o  d o b rz e .

—  Z n a n e  są  p a n u  r e a k c je  w  
B r a a y l i i  n a  z w y c ię s tw a  p a ń s k ic h  
p o d o p ie c z n y c h ?

— Z w y c ię s tw o m  to w a rz y s z y  z a w ­
sze  n ie o p is a n a  ra d o ść , p o ra żka  to  
p r a w d z iw y  d r a m a t .

— C z y  n ie  u w a ż a  p a n , że s ła b a  
ja k  d o ty c h c z a s  p o s ta w a  z e s p o łó w  
e u r o p e js k ic h ,  to  w y n ik  b r a k u  o d ­
p o rn o ś c i p i łk a r z y  n a  h is z p a ń s k ie  
u p a ły ?

e sądzę.
Z S R R  i  B e lg ia , k t ó r e  m o im  zda­
n ie m  w  o s ta tn im  o k re s ie  z r o b i ły  
o g ro m n e  p o s tę p y  Jes t n a j le p s z y m  
d o w o d e m  n a  to .  że te za  ta  n ie  w y ­
t r z y m u je  k r y t y k i .

— K t o  o b o k  B r a z y l i i  z d o b ę d z ie  
a w a n s  d o  d a ls z y c h  r o z g ry w e k  i  
g r u p y  sz ó s te j?

—  T r u d n o  p o w ie d z ie ć . P i łk a r z e  
ra d z ie c c y  m a ją  le p szą  p o z y c ję  w y j  
ś c io w ą . n ie  p r z e g r a l i  z n a m i ta k  
w y s o k o  j a k  S z k o c i.

I  losowanie:
15—17—31—35—41—48 dod. 14

I I  lasowanie:
28——30—36——3T—43—-4T

Wycieczka statkiem
W  N IS D Z IE L Ę  ra n o , m im o  n i«  

n a j le p s z y c h  n a s t r o jó w  e k ip a  p o L . 
ska  o d b y ła  k r ó t k ą ,  d w u g o d z in n ą  
w y c ie c z k ę  s ta tk ie m  p o  za to c e  Sam­
ba C la ra . T r e n e r  P ie e h n ic z e k  b y l  
z d a n ia , ż e  p o  n e r w o w y m  s o b o tn im  
m e c z u  z K a m e r u n e m  z a w o d n ik o m  
p o tr z e b n y  je s t  re la iks . P o  p o łu d n iu  
część  z a w o d n ik ó w  re z e rw o w y c h  
o d b y ła  t r e n in g ,  n a to m ia s t  e i k tó ­
r z y  g r a l i  z K a m e r u n e m  o g lą d a l i  
z a p is  m a g n e to w id o w y  s p o tk a n ia  a 
p o te m  t r a n s m is je  te le w iz y jn e  z p o ­
je d y n k ó w  m is t r z o s tw  ś w ia ta .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w 0 sa­
la c h  ra tu s z a  m ie js k ie g o  o d b y ło  s ię  
p r z y ję c ie ,  w y d a n e  p rz e z  b u r m is t r z a  
L a  C o r tm y .  U d z ia ł w z ię l i  k ie r o w n i ­
c y  e k ip  K a m e ru n u , P o ls k i,  P e ru  ł  
W ło c h .

Rummenigge na czele
D Z IĘ K I  t r z e m  b r a m k o m  s t r z e lo ­

n y m  w  m e c z u  z  C h i le  K a r l - H e in z  
R u irum en iig ge  ( R F N )  w y s u n ą ł  s ię  na  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  k la s y f i k a c j i  
n a js k u te c z n ie js z y c h  s t r z e lc ó w  ,,E s - 
p a n a  32” . W  s u m ie  R u m m e n d g g e  
z d o b y ł d o ty c h c z a s  c z te r y  b r a m k i .  
O je d n ą  m n ie j  m a  n a  s w o im  k o n ­
c ie  L a s z lo  K is s  ( W ę g ry ) .

Memoriał Kusocińskiego
N A  s ta d io n ie  S k r y  o d b y ł  saę 28 

b m . X X V I I I  M e m o r ia ł  L e k k o a t le ­
ty c z n y  J a n u s z a  K u s o c iń s k ie g o . W  
cziasie z a w o d ó w  w rę c z o n o  t r a d y c y j  
n ą  n a g ro d ę  im .  Ja n u s z a  K u s o c iń ­
s k ie g o , p rz y z n a n ą  w  t y m  r o k u  p o  
r a z  ó sm y , za w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  
w  s p o rc ie , w  p r a c y  z a w o d o w e j ł  
s p o łe c z n e j. P rz y z n a n o  ją  p o ś m ie r t­
n ie  B r o n is ła w o w i M a l in o w s k ie m u .  
N a g ro d ę  o d e b ra ł o jc ie c  z ło te g o  m e ­
d a l is ty  m o s k ie w s k ic h  Ig r z y s k  O  l im  
p i js k ic h  w  b ie g u  n a  3 000 m  z 
p r z e s z k o d a m i — A n a s ta z y  M a l i ­
n o w s k i.

N a jle p s z e  w y n i k i  u z y s k a l i :  W ła ­
d y s ła w  K o z a k ie w ic z  w  ty c z c e  — 
5,50, J a c e k  W s zo ła  w  s k o k u  w z w y ż  
—  2,27. N ie s p o d z ia n k ą  b y ło  t r z e c ie  
m ie js c e  J a n u s z a  T r z e p iz u ra  —  2,21, 
k t ó r e  p o d z ie l i ł  s  D a n ie le m  A lb u  
( R u m u n ia ) .

G łó w n y  b ie g  m e m o r ia łu  na  
d y s ta n s ie  5000 m  p r z y n ió s ł  z w y c ię ­
s tw o  J e rz e m u  K o  w o lo w i  ( G ó r n ik  

—  13.57,77.

Grupa I
1— 8 P e ru  2:2 • 1—

W ło c h y  2:2 l —
S— 4 K a im e n m  2 :3  9—

P o ls k a  2:2 0—

D o  ro z e g ra n ia  p o z o s ta ły  m e 
c z e : P o ls k a — P e ru  ( w to r e k )  
W ło c h y —K a lm e r tm  (ś ro d a ).

D R UŻYNY te j grupy specja­
liz u ją  się w  uzyskiw aniu rem i­
sów (4 mecze i  4 n ie rozstrzy­
gnięte). oraz niezdob ywaniu 
bram ek (ty lko  w  spotkaniu Wło 
chy — Peru — 1:1) bramkarze 
w y jm o w a li p iłkę  z sia tk i. Jest 
to więc grupa złożona z na j­
m n ie j bram kostrzelnych zespo­
łów. Faworyzowania tró jka : Wło 
chy, Polska, Peru gra poniżej 
oczekiwań, wykazując przede 
w szystkim  m izerną skuteczność 
strzelecką. Pochwały zbiera na­
tom iast zespół Kamerunu, k tó ­
r y  w ykorzystu jąc nie najlepszą 
dyspozycję ryw a li, pokusił się 
o dwa remisy — z Peru i  Pol­
ską.

Szanse na awans ma cała

Patrz« na late!?.- misy. Jako pierwsza zdobyła 2 
punkty  Hiszpania, co stawia ją 
w  ro li faworyta. Pozostałe d ru ­
żyny — w  komplecie — z szan­
sami na wywalczenie awansu 
do I I  rundy.

k ła d  d la  P e ru  ł  W ło c h . P oza ty m  
a tu te m  W ło c h ó w  — je s t  fa k t ,  że 
g r a ją  * \  K a m e r u ń c z y k a m i (w c ią ż  
ic h  n ie  d o c e n ia m y ? ’ ) w  ś ro d ę , a 
w ię c  po  m e c z u  P o te k a  — P e ru , k tó  
re g o  w y n ik  b ę d ą  ju ż  z n a l i .  M im o  
n ie  n a j le p s z e j d y s p o z y c j i  d r u ż y n ę  
I t a l i i  s ta ć  c h y b a  n a  k o n t r o lo w a n ie  
p rz e b ie g u  w y d a rz e ń  w  p o je d y n k u  
z  K a m e ru n e m . W ło s i są  w ię c  
k a n d y d a te m  n r  1 d o  a w a n s u . K t o  
b ę d z ie  d r u g ą  d r u ż y n ą ?  O c z y w iś c ie  
c h c ie l ib y ś m y  b y  w y jś c ie  z g r u p y  
s ta ło  s ię  u d z ia łe m  P o la k ó w . B y  
t a k  s ię  s ta ło  t r z e b a  w y g r a ć  z  P e -  
r u w ia ń e z y k a m i.  T r z e c i  b e z b ra m k o -  
w y  re m is  t o  d e f in i t y w n y  p o w ró t  
d o  d o m u . 1:1 —  p r z y  e w e n tu a l­
n y m  re m is ie  W ło c h ó w  z K a m e r u ­
n e m  0:8 p r e m iu je  P e r u  1 d o p r o w a ­
d z i ło b y  d o  lo s o w a n ia  p o m ię d z y  
PoSsfcą ! W ło c h a m i.  2:2 z P e ru -  
w la ń c z y k a rn d  p r z y  0 :8  W ło c h y — K a ­
m e r u n  d a je  a w a n s  P e ru  i  P o la ­
k o m . K a ż d y  r e m is  (p o za  8:0) na ­
s z e j d iru ż y n y , u z a le ż n ia łb y  ją  w ię c  
od  r e z u lt a tu  m e c z u  W ło c h y — K a m e ­
r u n ,  k t ó r y  w c a le  n ie  m u s i b y ć  d la  
na s  k o r z y s tn y .  T r z e b a  w ię c  p o k o ­
n a ć  F e r a w ia ń c z y k ó w . . .

giama, A ustria , R^N. B e z ____
— C h ile .-Po wczorajszym zwy­
cięstw ie nad Chaiijczykamii dru  
żyna RFN popraw iła  siwą, nad­
szarpniętą porażką z A lg ierią , 
reputację i  ponownie uznawa­
na jest za .faw oryta  te j grupy.

Duże znaczenie będzie m ia ł 
dzisiejszy mecz A lg ie r ii z 
Austrią. Zwycięstwo które jś z 
drużyn oznacza awans.

tom iast potrzebne jest zwycię-

Grupa IV
1. A n g lia 4:0 5— 1
2, K u w e j t 1:1 1—I
3. C SR S 1:3 t —3
A  F r a n c ja 0:2 i —3

D o  ro z e g r a n ia :  F r a n c ja —K u ­
w e j t  (p o n ie d z ia łe k ) ,  F r a n c ja — 
C S R S  ( c z w a r te k )  i  A n g l ia — 
K t iw e j t  ( p ią te k ) .

Grupa VI

F A K T  p o s ia d a n ia  p o  je d n e j  b r a m  
ee p rz e z  W ło c h y  i  P e ru ,  s ta w ia  je  
w  k o r z y s tn ie js z e j  s y tu a c j i  o d  P o ­
la k ó w  i  K a m e r u ń c z y k ó w .  P r z y ­
p o m n i jm y  b o w ie m  iż  w  p rz y p a d ­
k u  r ó w n e j  l ic z b y  p u n k t ó w  o  k o le j ­
n o ś c i w  ta b e l i  d e c y d u ją :  ró ż n ie a  
b r a m e k ,  a n a s tę p n ie  g d y  je s t  o n a  
ta k a  sam a — w ię k s z a  l ic z b a  z d o b y ­
t y c h  g o l i .  G d y  i  t o  s p r a w y  n ie  ro z  
s t r z y g a  —  d e c y d u je  lo s o w a n ie . 
S tą d  w ię c  m . in .  k o r z y s tn ie js z y  u ­

Grupa II
1. R F N
2. A lg ie r ia
3. A u s t r ia
4. C h ile  

D o
g ie  rLa— A u s t r ia  
A lg je r ia — C h ile

2:2
2:0

5—3
—I

1—0 
0:4 I - »

m e c z e : A l -  
(■ p o n ie d z ia łe k ), 

( c z w a r te k ) ,
R F N —A u s t r ia  ( p ią te k ) .

DO awansu 3 kandydatów : A l

Grupa III
Ł  B e lg ia  4 :8  * — 9
2. W ę g r y  2:2 11—  5
3. A r g e n t y n a  2:2 4—  2
4. S a lw a d o r  0:4 1— I I

D o  ro z e g ra n ia : B e lg ia — W ę ­
g r y  ( w to r e k ) .  A r g e n ty n a —S a l­
w a d o r  (ś ro d a ).

W  TEJ GRUPIE ta k i układ, 
że 4 p un kty  — w  te j c h w ili — 
nie gw arantu ją  jeszcze prze j­
ścia do dalszych gier. Kandyda­
tów  <to awansu zatem trzech- 
Belgia, Węgry, Argentyna. Z 
na jw iększym i szansami... ta  o- 
sitaitnia, k tó rą  czeka mecz z ou t­
siderem, znacznie odbiegającym 
poziomem od umiejętności m i­
strzów  świata. Belgom do awan 
su wystarczy remis. Węgrom na

i  AA N G L IA , po niedzie lnym  zwy 
ctięsitwie nad CSRS, jest już w 
I I  rundzie. O tym , kto  jeszcze 
awansuje z te j grupy zdecydu­
je najprawdopodobn ie j czwart­
kow y mecz F rancji z CSRS.

Grupa V
t .  H is z p a n ia
2. H o n d u ra s
3. J u g o s ła w ia
A  I r la n d ia  P in .

I r la n d ia  P M . (p o n ie d z ia łe k ) ,  
H o n d u ra s —J u g o s ła w ia  ( c z w a r ­
te k ) ,  H is z p a n ia —I r la n d ia  P łn  
(p rą te k ) .

. GRUPA trochę ¡podobna do  na-, 
szej. W  trzech dotychczas roze­
granych spotkaniach pad ły 2 re

1. B r a z y l ia  
2 Z S R R
3. S z k o c ja
4. N . Z e la n d ia

D o  ro z e g r a n ia :  Z S R R —S z k o ­
c ja  ( w to r e k ) ,  B r a z y l ia  — N . 
Z e la n d ia  (ś ro d a ).

W ygrywając 4:1 ze Szkotami
— Brazy lijczycy już w  piątek, 
jako pierwsza drużyna, uczest­
nicząca w  MS, zapewnili sobie 
awans do dalszych gier. Drugą 
drużynę w y ło n i mecz zespołu 
ZSRR ze Szkocją. N. Zelandia
— bez szans. Jest to  na jbardzie j
bram kostrzelna grupa (18 b ra ­
m ek w  dotychczasowych spot­
kaniach). (jg)

+  *
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K U R I E R  *  OGŁOSZENIA 4  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

PO N IE D ZIA ŁE K ,
21 CZERWCA

D ZIŚ :
A l ic j i,  Alojzego 

JUTRO:
A gen ora, Flawiusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane, przejściowo duże. 
Mazhvx>ść przelo tnych opa- 
dóuj. Temp. do 18 st. W ia­
t r y  słabe z k ie run ków  za­
chodnich.

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1014,2 h P a  
(760,8 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
d a ls z y  w z ro s t  c iś n ie n ia .

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
16 „ Z w ie r z y n ie c ” . 16.80 D z ie n n ik .
17 P i łk a r s k ie  M S : F r a n c ja  — K u ­
w e j t .  19.10 D o b ra n o c . 19.20 R o ln i ­
cze  r o z m o w y .  “

N IE C Z Y N N E .

K I N  A
C O L O S S E U M  ( te l .  456-18) —  „ D z ie ­
d z ic tw o ”  g . 1«, 1«, 20 —  a n g ., 1. iS 
( p o n ie d z ia łe k ) ;  K O R A B  — „ K r a b  
i  J o a n n a ”  g . 17, 19 —  p o l „  L
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  R e c i ta l  E d w a rd a  A u e r a .  21.15 F i lm
( te l .  • 390-04) —  „ Z e m s ta  p o  la ta c h ”  -------
g . 14, 16.30, 19 —  k a n a c L . 1. 15; 
w to r e k :  g . 9, 11.80, 14; B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) —  „ Z n a c h o r ”  g . 16,

te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ -  R e c i ta l  w ie c z o ru .  21.40 W ie c z ó r  l i -  
G O W  I  K A N A L I Z A C J I  — te L  994; te ra e k o -m u z y c z n y .  — C h o d z i 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — o  t o  a b y  ję z y k  g ię tk i . . .  22.10 Ka^ 
te l.  986. ,— y -  r o i  S z y m a n o w s k i.  22.50 „ P a m ię tn i -

k i  c h ło p ó w ” .  23 K o n c e r t  l i r y c z n y .  
23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
15.05 N ie z a p o m n ia n e  p rz e b o je . 15.30 
Z ło te  la ta  s w in g u .  16 Z a p ra s z a m ; 
d o  T r ó j k i .  18 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  
19.3« W ie lc e  s z la c h e tn e  i  s e n ty  
m e n ta ln e .  19.50 O g n is ty  a n io ł .  21 
S t u d io  n a g ra ń . 20:40 K lu b  s a m o u ­
k ó w  — cz . I .  21 B ie ls z y  o d c ie ń

U1WV . d l» ^ D z ie n n ik “  b lu e s a . 21.30 K lu b  s a m o u k ó w . 2145
Ś w ia t  i  m y  20 45 P i łk a r s k ie  M S - G o d z in a  ja z z u .  23 Z a p ra s z a m y  do
K S u r i ,  -  w L S f w S *  S a  w »  w » * *  ?<*“ «•
D z ie n n ik .  23.36 M e lo d ia  n a  d o b r a -  P R O G R A M  I V  
n o c . W IA D O M O Ś C I:  18, 17, 19. 22.30.
P R O G R A M  U  14.30 Z  k o m p o z y to r s k ie j  te k i  (s).
13.40 J a c y  je s te ś m y ?  19 K r o n ik a  15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o -  
( lo k . ) ,  19.30 D z ie n n ik .  20.15 U r lo p y  p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S). 17.05 5 m i-  
82 — "d la  k o g o  i  za  i le ?  n u t  d la  fo n o a m a to r ó w  (s). 17.19
20.39 T V  Ł ó d ź  n a  a n te n ie  D w ó jk i  D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.15 K o m e n ta rz .
— T e a t r  T V  „ M i lc z e ć  p o g o d n ie ” . 17.20 D y s k u s ja  o p a r t i i .  17.40 M u  
21.20 „ D e m o k r a c ja  p o  g w a te m a l-  z y c z n e  a k tu a ln o ś c i  (s ). 18 P ły ta
s k u ” . 21.50 K u l is y  c y r k u .  22.15 D r o -  d n ia  (s ). 18.30 P o e z ja  i  m u z y k a , 
ga  na  e k r a n .  22.50 W o k ó ł  c z e rw c o -  13.05 P ły ta  d n ia  (s). 19.30 W ie c z ó r  
w y c h  d n i  w  Ł o d z i.  23.05 Ś p ie w a  w  f i l h a r m o n i i  (s). 21.05 K lu b
J e r z y  P o ło m s k i.  S te re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to

(s ). 23.30 G lo s y , in s t r u m e n ty ,  
W T O R E K  s t r o je  (s).

P R O G R A M  I
10.15 S tu d io  P i łk a r s k ic h  M S .'
14.30 R T S S  — f iz y k a .  15.45 K w a ­
d ra n s  z A r te łe m .  16 D la  d z ie c i 
„ S k a k a n k a ” . 16.30 D z ie n n ik .  17 P i ł ­
k a r s k ie  M S : P e ru  — P o ls k a . 19.10 
D o b ra n o c . 19.20 „ N a  p ię c io l i n i i ”
19.30 D z ie n n ik .  20.15 P r .  p u b l.  „ L i ­
c zą  s ię  f a k t y ” . .20.45 P i łk a r s k ie  M S :
Z S R R  — S z k o c ja . 23.35 D z ie n n ik .
23.55 M e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  n
17 J .  r o s y js k i .  17.30 J .  f r a n c u s k i .
18 „ K r z y ż ó w k a ’ . 18.10 In fc e rs tu d jo .
18.40 W s z y s tk o  o  r e fo r m ie .  19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia -
S  -  r » ’ „  l  S i  -  c l .  I I  U :  n y  w  p r o g r a m ) . .  

¡ y . T -  t ić - t  p b o g k a m  b e r l iń s k i
c l ”  g . 17, 19.16 —  p o i. ,  i .  16; PO- 
L O N I A  ( te l .  221-834) —  „ Ż a n d a r m  
n a  e m e ry tu r z e ”  g. 14, 16 * “  ’
— „ T r ą d ”  g . 18 — p o i.

34.25 J .  a n g ie ls k i.  16.30 F i lm  ra d ź . 
„ C h o r ą g w ie  n a  w ie ż y ” . 17 V ia d o -  

f r . ,  1. m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 W id o w i-  
18 — s k o  d la  d z ie c i.  17.45 S tu d io  D re z n o .

k a r n e t y  ( p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  16.30 T e le tu r n ie j .  18.50 T V  dz ie c ię«  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „ P a m p a l in i  c a . 19 W iz y ta .  19.25 P ro g n o z a  p o -  
i  m r ó w k o  ja d ”  g . 19 —  p o L ;  „ K i n g  g o d y ,  k r o n ik a .  »  A n g . f i l m  T V .  
K o n g ”  g . U ,  13.30 — U S A . L  12; 20.45 P i łk a r s k ie  M S : A lg ie r ia  —  
„ S ta w ia m  n a  t r z y n a s tk ę "  g . 1« —  A u s t r ia .  21.45 K r o n ik a .  22 M e c z  
C S R S , 1. 18; „ M is t r z  k ie r o w n ic y  F r a n c ja  —  K u w e j t .  22.38 K la s y c y  
u c ie k a ”  g .  18, 20 — U S A , 1. 15 ( p o -  f i lm u .  2 3 .«  W ia d o m o ś c i,
n ie d z ia łe k  i  w t o t e k ) ;  Z A M E K  —
„ B u k a r e s z t  g o d z . »1.30”  g . 17.30 — - 
r u m . ,  L  12; M A R S  —  „ L u d z ie  g o d -  7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  >• 
n i  s z a c u n k u ”  g . 15.30, 17.30. 19.30 — M e c z e : A lg ie r ia  — A u s t r ia  i  F r a n -  
w ł . ,  1. 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o -  c ja  —  K u w e j t .  12 C z a r n y  k a n a ł ,  
je )  — „ Z n a c h o r ”  g . 17, 19.36 —  12.20 W ia d o m o ś c i.  14.35 J . a n g . 15.9S 
p o i. .  1. 1# — c z . I  1 I I ;  P R Z Y -  J .  ro s . 16 S p o r t  1 z a b a w a . 17 W ia -  
J A Z N  (D ą b ie )  —  „ K r a b  i  J o a n n a ”  d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 W id o w i-  
g . 17. 19.30 — p o i . ,  L  16;  1 M A J  s k o  d la  d z ie c i-  17.4S J a z z  z  P ra g i.  
( Ż y d ó w c e )  — „ P r z y g o d a  a ra b s k a ”  18.15 F i lm y  r y s u n k o w e ;  18.50 T V  
g. 18 —  a n g . ;  B A J K A  (P o lic e )  —  d z ie c ię c a . 19 Im p o r t  z  H o n g k o n g u . 
„ P r z y g o d y  C a lin e c z k i”  g . 18 — 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .
J a p .; „ V a b a n k ”  g . 19 —  p o i. ,  L  .20 P r o g r a m  z R o s to c k u . *6.45 P i ł -  
16; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  „ O s ta t -  k a r s k ie  M S : Z S R R  — S z k o c ja  i  
n i  f i l m  o  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  P o ls k a  —  P e ru .  *1.45 K r o n ik a .  U  
g  17 —  U S A , 1. 15; G R Y F  ( G r y f i -  W ia d o m o ś c i,  
n o )  — „ D r o g o c e n n y  b ra c is z e k ”  —
C S R S , 1. 12; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —
„ N a g o n k a ”  —  J u g ., 1. 18; „ D z ie w ­
c z y n k a  i  k o ń ”  — N R D ; I N A  ( S ta r ­
g a r d )  — „ A k c ja  „ S a la m a n d r a ”  — 
r u m . .  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  ^ AT^ M f> c r T . , s  «  , 7 ł#  
in f o r m a c j i  G P R F . ** •  l5 ‘ W * 17, 18' l# ’20, 22, 23,

14.05 P r o p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e b o ­
jó w .  14.50 W ie rs z e  R i lk e g o .  15.10 
S t u d io  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i ł  
m e lo d ie .  17.10 D z ie ń  w  P o ls c e . 17.15 

„ K I E R U N K I ”  —  M a r ia c k a  K o n c e r t  d n ia .  19-05  ̂C zas  r e f le k s j i .

R A D I O

K L U B
6/8 — M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig ­
n ie w a  M ik la s iń s k ie g o  g . 17—21,

16.30 M u z y k a  w  h is z p a ń s k im  k o ­
s t iu m ie .  18.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  
20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .  20.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 21.25 W ie lk ie  d z ie ła  —  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 M a k s y m  
G o r k i  —  ż y c ie  i  tw ó rc z o ś ć . 22.50 
Ś p ie w a  J e r z y  R y b iń s k i.  23.40 Ja z z o ­
w a  d o b ra n o c k a ,

S Z P IT A L E  P R O G R A M  I I
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; W IA D O M O Ś C I:  15.30, 21.30, 23.50. 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  —  U n i i  L u b e ł -  14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 T a k  to  
s k ie j  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  w id z ę . 14.50 I n d y w id u a ln o ś c i  m u z y -
—  P io t r a  S k a r g i ;  W E W N . —  R e jo ­
n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I  —  u l .  ś w . W o jc ie c h a  
7 —  g. 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  
J e d n . N a r o d o w e j 12 —  g. 19—7 ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — J e d n . N a ­
r o d o w e j  18 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  
18 — g. 8—18.
A P T E K I
D U B O IS  1 (d o d . o d t r u t k i )  — te l.  
882-41; M IC K IE W IC Z A  UH — te l.  
730-44; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 —
te l.  221-012; D Ą B IE ,  u l .  G r y f iń s k a  
13 —  te l.  612-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
i  446-46 —  g. 7—16;
K O L E J O W A  -  te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te L  428-14 i  473-15; 
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł .  »1«;
S T A N  D R Ó G  —  te l.  980 —  g . 7—21. 
P O G O T O W IA
POGOTOWIE R A T U N K O W E  — te l.  
999; POGOTOWIE MO — teL 997; 
STRAŻ POŻARNA — te l.  998; PO­
GOTOWIE DROGOWE — te l.  98;; 
POGOTOWIE DŹWIGOWE — te l.  
982; POGOTOWIE ELEKTROWNI -  
te l.  991; POGOTOWIE GAZOWE —

k i  r o z r y w k o w e j.  15.40 L u d z ie  i  ic h  
p a s je . 16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 
16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  
1.7 T y lk o  d w ie  g o d z in y .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i.  20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u ­
z y k a  p o ls k a . 20,45 J  r o s y js k i  2 l

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to r o w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  n a  u l .  A r k o ń s k ie j ,  w  
d n ia c h  o d  22 d o  26 b ra . w  go-dz. od  
8 do  13 t r a m w a je  l i n i i  n r  3 b ę d ą  
d o je ż d ż a ły  t y l k o  i o  z a je z d n i N ie -  
m ie r z y n ,  a n a  o d c in k u  ulL Z u p a ń -  
s k ie g o  d o  L a s u  A r k o ń s k ie g o  b ę d ą  
je ź d z i ły  a u to b u s y .

Z  P O W O D U  r o b ó t  to r o w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  n a  u l .  M a te jk i ,  w  n o c  
21/22 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  
1 1 S  b ę d ą  je ź d z i ły  d o  u l .  P o tu ł ie -  
k ie j ,  ■  n a  o d c in k u  o d  p l.  R o d ła  d o  
S to c z n i R e m o n to w e j b ę d z ie  k u r s o ­
w a ł  a u to b u s .

Z  P O W O D U  r o b ó t  to r o w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  n a  a l .  W y z w o le n ia ,  w  
n o ce  22/23, 23/24. 24/25 i  25/26. t r a m ­
w a je  n o c n e  l i n i i  n r  2 i  3 zo s ta n ą  
z a s tą p io n e  a u to b u s a m i.

Kronika wypadków
W  D N , 18 b m . © k. g o d z . 19.3« w  

D z iw n o w ie  n a  u l .  K o ś c ie ln e j  sa m o ­
c h ó d  S y re n a  R -20 S Z D  ?22X n a le ­
ż ą c a  d o  S p ó łd z ie ln i  R y b a c tw a  M o r ­
s k ie g o  „ B e lo n a ”  k ie r o w a n a  p rz e z  
P a w ła  G . z je c h a ł n a  c h o d n ik  i  p o ­
t r ą c i ł  id ą c ą  K r y s t y n ę  R . m ie s z k a n ­
k ę  W a łb r z y c h a ,  a n a s tę p n ie  z je ż ­
d ż a ją c  na  p r a w e  p o b o cze  u d e r z y ł ;  
w  n a r o ż n ik  o g ro d z e n ia . P a w ła  G  
i  K r y s ty n ę  R . w  s ta n ie  c ię ż k im  o d -  
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  P a s a ż e rk a  sa ­
m o c h o d u  — S ta n is ła w a  K .  o d n io s ła  
l e k k ie  o b ra ż e n ia . R ó w n ie ż  18 b m . 
o  g o d z . 18.38 s a m o c h ó d  V o łk s w a g e a  
S Z R  9833 n a  łu k u  je z d n i  w  R e k o ­
w i«  k i l k a k r o t n ie  p r z e k o z io łk o w a ł  
n a  szo s ie . K ie r o w c ę  w o z u  o r a *  
d w o je  p a s a ż e ró w  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .

•  •  *
19 B M . o k .  g o d z , 22 n a  d ro d z e  

E -14 m ię d z y  G o le n io w e m  a M ię k o -  
w e m  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  m a ik i  
V o lv o  n r  r e j .  O X -4906 o b c ią ż o n y  
ła d u n k ie m  b la c h y  o  c ię ż a rz e  o k . 
10 t ,  k ie r o w a n y  p rz e z  o b y w a te la  
d u ń s k ie g o  J o h n a  N . p r z e je c h a ł z ie ­
lo n y  pas je z d n i  1 n a  d r u g im  pa s ie  
z d e r z y ł  s ię  c z o ło w o  z  ja d ą c y m  ze 
S z c z e c in a  d o  Ś w in o u jś c ia  s a m o c h o ­
d e m  c ię ż a ro w y m  m - k i  M e rc e d e s  n r  
r e j .  X Y  7218 k ie r o w a n y m  p rz e z  
o b y w a te la  w ę g ie r s k ie g o  J ó z e fa  Sz. 
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  z g in ą ł k ie r o w ­
c a  M e rc e d e s a . S z c z e g ó ły  w y p a d k u  
b a d a  m i l i c ja .

N A P R A W A  u rz ą d z e ń  
c h ło d n ic z y c h ,  lo d ó w e k  
— G rz e g o rz  G u ry n ,  te l.  
34-770. 11935-G
IN S T A L A C J E  a la rę n o w e  
w  s a m o c h o d a c h , m ie s z ­
k a n ia c h .  g a ra ż a c h , s k le  
n a c h  i t p .  w y k o n u je  — 
S ta n is ła w  S ie ro c ió s k i,  
te l.  357-67. p o  g o d z . 18.

12700-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
k io s k u  h a n d lo w e g o , ga 
la n te r ia .  u p o m in k i .  T y l  
k o  p o w a ż n e  o f e r t y  Basi 
po O g ło s z e ń  S z c z e c in  
12706.

28 M A J A  w  S ta rg a rd z ie  
o s ie d le  Z a w a d z k ie g o  za­
g in ę ła  I -m ie s ię c z n a  s u c *  

o w c z a re k  n ie m ie c k i  
( r o d o w o d o w a )  u m a szc  ze 
n ie  w i lc z a s te . w a b i  s ię  
A lo n a .  P ro s z ę  o  o d p r o ­
w a d z e n ie  za w y s o k a  na  
g ro d ą  — S ta r g a rd  S zcze  
c iń s fc i, o s ie d le  Z a w a d z ­
k ie g o  13 b/13. lu b  S zcze ­
c in .  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  59/174. J e d n o c z e ś ­
n ie  o s trz e g a  s ie  p rz e d  
k u p n e m . 13114-G

M A J A  z a g in ą ł m a ły  
b r ą z o w y  D iese k  z  ob r-o 

k r ó tk a  p y s z c z e k  
(m ie s z a n ie c ) . O d p r o w a ­
d z ić  za n a g ro d a  — 
S z c z e c in . P a rk o w a  38/U 

13117-G

W C Z O R A J  o k .  g o d z . 19.20 w  m ie ­
s z k a n iu  w  G o le n io w ie  na  s k u te k  
z w a r c ia  w  in s t a la c j i  e le k t r y c z n e j  
z a p a l i ł  s ię  te le w iz o r  k o lo r o w y  m - k i  
. .R u b in ” . S t r a ty  o k . 10 ty s .  z ł.

(e h )

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  1000 m b . do w y ­
p a d k u  — ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l.  26-79 do  17 
G o le n ió w .  12720-G
Z A P O R O Ż C A  (1976) —
s p rz e d a m . T e ł. 820-166.

12719 -C
F IA T A  126 p . 1977. g a ­
ra ż o w a n y  s p rz e d a m . 
T e L  .23-18-61. w e w . 302.

12678-G 
N O W Y  m o to c y k l  C Z  359 
— s p rz e d a m . B u d n o , t e l.  
M o s ty  83. 52-P
R A D IO M A G N E T O F O N  
G TU tndig R B  3200. g w a ­
r a n c ja  s p rz e d a m . T e l. 
35-180. 12717-G
R U B IK A  n o w e g o  s p rz e ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  88/ 1«.

12728-G
K A N A P O T A P C Z A N Y  

s e g m e n t m ło d z ie ż o w y  
.W a lc e  r e k ”  s p rz e d a m . 

T e l.  22-03-38. 12725-G
D U Ż E G O  f ik u s a  s p rz e ­
d a m . T e l.  82-40-30.

12726-G

L O K A L E

M A R Y N A R Z  2  żon ą ,
d w ó jk a  d u ż y c h  d z ie c i,  
( c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i  8 
l a t )  w y n a jm ie  m ie s z k a ­
n ie  ł u b  p o k ó j  z  o s o b n ą  
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  na 
o k re s  1—2 la t .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S a cze - 
c in  13001.
P O S Z U K U J Ę  n le u m e b lo  
w a n e & o  p o k o ju  o k .  20 
a  k w ,  T e l.  62-84-24.

11863-G

P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a . w .  c .. p rz e d p o ­
k ó j .  c .  0 4  te le fo n ,  w  
c e n t r u m  107 m  k w . ,  za 
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  2 -o o k o jo w e , k u c h  
n ia .  ła z ie n k a , lu b  je d n o  
m o że  b y ć  je d n o p o k o jo ­
w e . K r ó lo w e j  J a d w ig i  
9/8. do 17. 12733-G
R Z E S Z Ó W  — M -5  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  

T e L  433-67.
12729-G

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
S -3.46676 i  k a r t ę  w o je ­
w ó d z k a  na  n a z w is k o  
B a rb a r a  B le n iasze w s ifca  
o ra z  k a r tę  w o je w ó d z k a  
n a  n a z w is k o  A n d r z e j  
W o ls k i.

17 c z e r w c a  1982 roku z m a r ł a  nasza 
nieodżałowana koleżanka

Irena Walkowska
W yrazy współczucia rodzin ie 

Zm arłe j

składają

pracow nicy Szkoły Podstawowej 
a r  34 w  Szczecinie.

Państwa
H A L IN IE  i  JAN O W I 

PERKOW SKIM

serdeczne w yrazy współczucia 
z  powoda śm ierci

Ojca i Teścia
składają

pracownicy V I I I  Liceum 
w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
♦  Kucharzy ♦  pomoce kuchenne +  ke l­

ne rk i +  cuk ie rn ika

z a t r u d n i
•d  25 czerwca do 31 sie rpn ia br.

OŚRODEK CA M P IN G O W Y PTTK 
w M orzyczynie, gm ina Kobylanka 

te l. 131-25 Stargard Szczeciński.

PPH CENTRALA RYBNA
W Szczecinie, ul. B u lw a r G dyński 2

o f e r u j e
do sprzedaży w lipcu i sierpniu

wczasy wypoczynkowe
do miejscowości Długie nad je ­
ziorem Lipie, województwo go­

rzowskie.

Szczegółowych informacji udzie 
la dział spraw pracowniczych, 

tel. 392-85, wew. 7.
2137-K

N A U K A

r u u a « 4 g o w o d u  «  S 4 M 1 1 ,
n u i » ,  13039-G J » 1* «  w o je w ó d z k ą  o r a *
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  k a T tk l  z a o p a trz e n io w e ,
rar n r  020464-S 1 020430-S 15206-G
na  n a z w is k a  — U rs z u la  A N E C IE  S Z C Z U K O  — 
D e p tu ła .  P io t r  D e p tu ła ,  s k r a d z io n o  w k ła d k ę  d o  

13307-0 d o w o d u  o s o b is te g o  W Z S  
M A R IA N O W I S Ę K Ó W - 543635. 13207-G

W a rs z a w y  A N T E N Y  — H e n r y k  S K IE M U  — s k r a d z io n o  B O Ż E N IE  P A S U T  s k r a -
27/1, 53-P C h r o s to w s k i.  te l.  233-022 w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o so  d z io n o  w k ła d k ę  d o  d o -

12013-G b is te g o  n r  W Z  s e r ia  S -  w o d u  o s o b is te g o  n r
M G R  -  m a te m a ty k a ,  f i  C Y K L IN O  W A N IĘ .  te l.  566713. 13051-G W K 4  13179-G
z v k a  — 465-41. 10762-G R Ó Ż N E  388-10 — M a r iu s z  B e -  S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę
M G R  IN 2 .  u d z ie la  k o -  r e n d t .  10341-G n r  167412 d o  d o w o d u  o -  d o  d o w o d u  W Z S -
r e o e ty c l i  z  m a te m a ty k i  T E L E P O G O T O W IE  -  B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  s o b fc te e o  o ra z  k a r t k ę  501738 J a n u s z o w i M ie -
— 805-23. 1271S-G S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — w a n ie  -  R o m a n  P a w -  w o je w ó d z k a  na  n a a w i-  s z e jk o w i ,  „

te l.  88-474. 76S0-G la k .  23-00-82. 11932-G s k o  B lo n d y n a  G r a b ó w -  J a n i n a  t a ł a b ł k  z g u
T E L E P O G O T O W IE  — P R Z E P R O W A D Z K I — s k a . 13223-G b i ła  w k ła d k ę  n u n ie r

P R A C A  Z d z is ła w  U z n a ń s k i -  R ysz a rd -*  S a k o w ic z , t e l  S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  3*4835.__  13093-G
22-85-97 11919-G 22-04-70. 10927-G d o  d o w o d u  na  n a z w i-  K R Y S T  N A  KOCIUBA

P O T R Z E B N A  o p ie k u n -  T R A N S P O R T  m e b li ,  s k o  B o ż e n a  J a n k o w s k a  z g u b iła  4 k a r t k i  w o je -
k a  d o  d w u le tn ie j  d z ie w  T E L E P O G O T O W IE  — p r z e o ró w  a d z k i -  H e n -  n r  S-493135 o ra z  k a r t k ę  w o d z k ie . 13140-G
c z y n k i  3 ra z y  ty g o d n io -  J a n  B a rc z y k  — 756-34 r y k  K o z ło w s k i.  765-58. w o je w ó d z k a  n r  K-0271598 K R Y S T Y N A  P IS A R S K A
w o  n a  d w ie  g o d z in y  11839-G 7553-G 13224-0 z g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o -
T e l  465-65. 13045-G  T E L E P O G O T O W IE  — Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — S K R A D Z IO N O  k a r t k i  w o d u  n r  s e r i i  S-007853

M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i.  52-45-82. A r t u r  M a rc  i -  w o je w ó d z k ie  n a  n a z w i-  o ra z  k a r t k i  M - I I  d w ie
22-38-32 9933-G n ia k .  11306-G s k o  R e g in a  i S ta n is ła w  P - H  P - 1 I I - 6  w o je w o d z

N IE R U C H O M O Ś Ć  IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  D u c h  13189-G W e  M K D . 13166-G
T E I.E P O G O T O W IE  — n e  — Z y g m u n t  W it k ó w  S K R A D 7 IO N O  w k ła d k ę  C E C Y L IA . K A ż i m i ł k a .
Z b ig n ie w  K n o D  — 351-06 s k i.  82-17-67 13077-G n r  S-145594 na  n a z w is k o  J O A N N A  i P R Z E M Y -

D O M E K  je d n o ro d z in n y  11876-G T A P E T O W A N IE  m a ło -  U rs z u la  D lu g o k e c k a .  S Ł A W  W O J K O y . I L  rg a
z  lo k a le m  h a n d lo w y m  T V  C O L O R  -  429-74 -  w a n ie  -  82-41-48 -  K a -  13205-G b i l i  k a r t y  z a o p a trz e n ia
—  s p rz e d a m . W ia d o -  Z a k ła d  u l .  N a r u to w ic z a  z im ie rz  R o g o z iń s k i.  T O M A S Z O W I B U R D A  i  w o je w ó d z k ie .  13148-G
m o ś ć : M y ś lib ó r z .  u l  5. 11906-3 13094-G s k r a d z io n o  w k ła d k ę  d o  Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę :

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w a  n r  S 
753199 w y d a n ą  p rz e z  
S z c z e c iń s k ie  W y d a w n i­
c tw o  P ra s o w e  o ra z  le g i  
t y m a c je  p ra s o w a  . .G ro ­
m a d y  R o ln ik a  P o ls k ie ­
g o ”  n a  n a z w is k o  Z d z i­
s ła w  G a w r o ń s k i.

12956-G

Z A G U B IO N O  a k t ó w k ę  
z  d o k u m e n ta m i n a  
n a z w is k o  R o m a n  S o k o ­
ło w s k i .  u l .  K o m u n y  P a ­
r y s k ie j  34/2. U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  o ro szę  o  o d d a ­
n ie  za n a g ro d a .

12940-G

4 C Z E R W C A  z g u b io n o
n o w a  z  g r a n ic z n a  k o s z u  
le  m ę s k a  k o lo r u  b łę ­
k i tn e g o  z  k o lo ro w y m  
k a r c z k ie m  1 m a n k ie ta ­
m i  o ra z  p u lo w e r  k o lo r u  
o ra n ż  U c z c iw e g o  z n r  
la ze e  p ro s z ę  o z w r o t  za  
n a g ro d a  D z w o n ić ,  te l.  
473-66. d o  16
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Kosztem dzieci... Handel w sobotą
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— kupufących mało
W  M IN IO N Ą  SOBOTĘ w iele placówek handlowych pe łn i­

ło dyżury . Czynne by ły  niektóre sklepy spożywcze, p ieka rn i­
cze, w a rzyw n iak i, sklepy m ięsno-w ędlin iarskie, nabiałowe. Od 
w iedz iliśm y k ilk a  z nich, by przyjrzeć się zaopatrzeniu/ zwłasz­
cza w  podstawowe a rty k u ły — m leko, pieczywo, sery, gar- 
m ażerkę, itd

CORAZ więcej naszych pod 
wórek wygląda podobnie. 
Wybetonowane, wokoło gara­
że i samochody, a tylko 
gdzieniegdzie moJa piasków- - 
nica z brudnym piaskiem, 
gdyż do mej dozorcy zgar­
niają wraz z rozsypanym pia­
skiem wszelkie śmiecie. I nie­
stety nawet interwencje loka­
torów broniących skrawka tra 
wy czy gołej ziemi przed wy­
betonowaniem raczej rzadko 
pomagają (gasz)

XIV Zlot
Kół Zakładowych PTTK

„Steklno 82“
W  P I Ą T E K ,  s o b o tę  i .  n ie d z ie lę  

«85——2T7 c z e rw c a )  d o  S te ld n a  z ja d ą  
t u r y ś c i  z rz e s z e n i w  k o ła c h  P T T K  
is tn ie ją c y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  za­
k ła d a c h  p r a c y  w o je w ó d z tw a  szcze ­
c iń s k ie g o .  , '

N a d  je z io re m , w  O ś ro d k u  W y p o ­
c z y n k o w y m  P K S  o d b ę d z ie  s ię  b o ­
w ie m  X I V  W o je w ó d z k i  Z lo t  w s p o ­
m n ia n y c h  k ó ł ,  o r g a n iz o w a n y  t r a d y ­
c y jn ie  p rz e z  W y d z ia ł  K u l t u r y  F i­
z y c z n e j i  T u r y s t y k i  U M , Z a rz ą d  
W o je w ó d z k i  P T T K  1 tu ry s t y c z n e  
K o ło  O s ie d lo w e  „ J a n ta r o w e  S z la ­
k i ” . N a  m e tę  im p r e z y  u c z e s tn ic y  
d o c ie r a ć  b ę d ą  t r a s a m i p ie s z y m i,  k o  
J a r s k im i  o ra z  m o to r o w y m i.  P o n a d to  
d la  g r u p  z o rg a n iz o w a n y c h  m o ż l iw e  
je s t  w y n a ję c ie  a u to k a r u .

T u r y ś c i  k w a te r u ją c  p o d  n a m lo ta -  
' m i ,  sp ę d z ą  d n i  w o ln e  o d  p f a c y  na  

t r a d y c y jn y c h  z a b a w a c h  o ra z  w ie ­
c z o r a c h  p r z y  o g n is k u .

J a k  p o in fo r m o w a n o  na s  w  B iu ­
r z e  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  P T T K  w  
S z c z e c in ie  (a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
4»? te l.  358-312) t e r m in  p r z y jm o w a ­
n ia  z g ło s z e ń  n a  z lo t  u p ły w a  24 
c z e rw c a . ( m o r)

Plac Orfa Białego

Turystyczna atrakcja
czy zwykły parking?
P LA C  O rła Białego zawsze 

b y ł jednym  z najładniejszych 
zakątków Szczecina. Zna jdu ją  
się tu  tafcie architektoniczne ra 
ry tasy  ja k  zabytkowa studnia 
czy gmach „Pod globusem” , co 
sprawia, Ż2  tędy właśnie w ie ­
dzie trasa wszystkich wycieczek 
zwiedzających nasze m iasto. A le 
choć sezon turystyczny m am y 
w pełni, nie zadbano o to, aby 
m iejsce to było  naprawdę re­
prezentacyjne W ybuja ła  i  za­
niedbana zieleń jest w ą tp liw ą  
ozdobą, na klombach a n i śladu 
kw ia tów , zniszczone są p rze j­
ścia d la  pieszych (np schodki 
wiodące z centrum  placu w  kie 
ru n ku  budynku „Po lm ozbytu”  
zupełnie się rozsypały), ca ły zaś 
teren jest po prostu rzadko 
sprzątany. Plac stał się w łaści­
w ie  ty lk o  jednym  w ie lk im  pa r­
kingiem ...

(mg)

Zgubiono-znaleziono
W  K W IE T N IU  na  P o m o rz a n a c h  

z n a le z io n o  c z a in ą  s u c z k ę  z b ia ły m i  
ła p k a m i  i  b ia ły m  k r a w a te m  W ia ­
d o m o ś ć  u l  K a s z u b s k a  19/5 I I  p ie  
t r o  oo  g o d z in ie  17

2  s a m o c h o d u  m a r k i  „ F ia t  !2S p ”  
n a  u l.  M a te jk i  w y p a d ła  czę ść  do  
m a s z y n y  d o  s z y c ia  Z g u b a  je s t  d o  
O d e b ra n ia  p r z y  u l .  P a s k a  38/1

W ' S K LE P IE  piekarniczym  
przy u l . ’ Krzywoustego, k tó ry  
uchodzi aa placówkę mającą 
zawsze duży w ybór pieczywa, 
i  tym  razem  było. w  czym w y­
bierać. O  godz. 9.30 k ilk a  ro ­
dzajów świeżego Chleba 1 bułek 
można b y ło  kup ić  bóz ko le jk i.

Na wielkim osiedlu

Ogródek pod oknem
NIE O PO D AL osiedla K lono- 

w ica rozłożyły się ogródki dzia ł 
ko we Nader m iłe  to  sąsiedz­
tw o  d la dużego skupiska b lo ­
ków. Obecnie jednak odnosi sdę 
wrażenie, iż  owe dz ia łk i w k ro ­
czy ły  bezpośrednio na osiedle.
I  n ie stało się tak aa sprawą 
działkowiczów...

P IĘ C IO . 1 t r z y n a s to k a n d y g n a c y j-  
n e  b u d y n k i  p r z y  u l .  u l .  Z a w a d z k ie ­
go , S z a fe ra , R o m e ra , B e n e sza  m a ją  
r ó w n ie ż  s w o je  o g r ó d k i.  W  s ta rs z e j 
c z ę ś c i o s ie d la  ju ż  w c z e ś n ie j te re n y  
p r z y  b lo k a c h  z a g o s p o d a ro w a n o  —  
u tw o r z o n o  ta m  t r a w n ik i  i  k w i e t n i ­
k i .  O b e c n ie , r o z r y te  je s z c z e  p o  b u - . 
d o w ie  o to c z e n ie  n o w y c h  d o m ó w , z y ­
s k a ło , s w o je  o g r ó d k i.  T y le .  t y l k o ,  że 
z m ie n i ły  o n e  c h a r a k te r .  C h o d z i b o ­
w ie m  o  r o d z a j u p r a w .  D o ty c h c z a s  
s a d z o n o  w o k ó ł  b lo k ó w  k r z e w y  o z ­
d o b n e , m ło d e  d r z e w k a ,  l ic z n e  k w ia ­
t y  o ra z  s ia n o  t r a w ę .  D z iś  b e z  t r u ­
d u  m o ż n a  z n a le ź ć  t u  s a ła tę , p ie ­
tru s z k ę ,  k a p u s tę  c z y  p o m id o r y .  B a , 
m o ż n a  t r a f ić  ta k ż e  n a  k r z a c z k i  a -  
g r e s tu  łu b  p o rz e c z e k .

J e d n y m  s ło w e m  — te r e n y  p r z y d o ­
m o w e  z a m ie n i ły  s ię  w  o g r ó d k i  w a ­
rz y w n e .  C o  d z ie ń  p r z y  g rz ą d k a c h  
k r z ą ta ją  s ię  o s ie d lo w i „ d z ia łk o w i -  
cze ”  P ie lą  z a g o n k i,  g d y  je s t  g o ­
rą c o  —  p o d le w a ją  r o ś l in y  i  c z e k a ­
ją  z b io ró w .  K o p e re k ,  s z c z y p io r  ę? y  
r z o d k ie w k ę  ju ż  m a ją  ze s w o ic h  w a ­
r z y w n ik ó w .

W Y K O R ZYSTAN IE  każdego 
skrawka ziem i pod upraw y 
sługuje na pochwałę. I  dlatego 
rosnące przy blokach ja rzynk i 
też nie pow inny n ikogo draż­
nić, choć jeszcze nie jesteśmy 
przyzwyczajeni do tego typu u- 
p raw  na dużych osiedlach. Jed­
nakże należy zwrócić uwagę 
także na estetykę tych ogród­
ków. Tu i  ówdzie wyglądają

one bardzo ładnie, są wręcz o- 
zdobne. Oprócz w a rzyw  w kom ­
ponowane w  grządki są kw ia ty  
i  ro ś lin y  ozdobne. Toteż tafcie 
grządki dopraw dy są doskona­
ły m  pomysłem.

N iestety, n ie wszędzie m in i-  
d z ia łk i w yg ląda ją  rów nie  este­
tycznie. N iektóre  ogrodzono po 
prostu  d ru tem  lu b  sznurkiem 
uw iązanym  do pa lików , zanie­
chano też zupełnie posadzenia 
choćby paru kw ia tkó w  itp . A  
przecież, je ś li już bierzem y się 
za urządzenie paru grządek, po 
w inn iśm y zwracać uwagę nie 
ty lk o  na korzyści p łynące ze 
świeżych ja rzyn, ale także na 
urodę stworzonej dz ia łk i. Szeze 
gólnie jeśld dzieje się to  na o- 
siedlu, a nasz ogródek znajdu­
je się nie ty lk o  pod naszymi 
o kn a m i

(su)

„Dzwoniące przejścia” 
wymagają konserwacji
M A M Y  w  S z c z e c in ie  n a  k i l k u n a ­

s tu  p r z e jś c ia c h  p rz e z  w y d z ie lo n e  
to r o w is k a  t r a m w a jo w e  z a in s ta lo w a ­
ną  ś w ie t ln ą  i  d ź w ię k o w ą  s y g n a liz a ­
c ję ,  o s t rz e g a ją c ą  o  z b l iż a n iu  s ię  
c z e r w o n e g o  w o z u . M e c h a n iz m y  te  
je d n a k  d o ś ć  c z ę s to  r o z r e g u lo w u ją  
s ię  i  n ie  p rz e s ta ją  a la rm o w a ć ,  
m im o  że  t r a m w a j  d a w n o  ju ż  p r z e ­
je c h a ł.  F a c h o w c y  k o n s e r w u ją c y  
u rz ą d z e n ia  . .d z w o n ią c y c h  p r z e jś ć ”  
p o w in n i  te  c z y n n o ś c i w y k o n y w a ć  
c z ę ś c ie j. C h o d z i o  to ,  a b y  n ie  z d a ­
r z y ła  s ię  s y tu a c ja  p rz e d  ja k ą  p r z e ­
s trz e g a  lu d o w a  o p o w ia s tk a  o p a s te ­
rz u  i  w i lk a c h .  ( m o r)

Czy nie można obniżyć cen?
CZY samochód jest luksusem?

Ci, którzy nie mają jeszcze włas­
nego pojazdu — powiedzą: TAK. 
Ci, na których pod domem lub w 
garażu czekają własne „cztery 
kółka”  — z pewnością zdecydo­
wanie zaprzeczą. Jest jednak pew­
na grupa ludzi, dla których posia­
danie własnego środka lokomocji

podwyżki cen objęły także ów in­
walidzki pojazd. Obecnie kosztuje 
on zamiast 23 700 —  51 600. Rów­
nocześnie podrożały części za­
mienne, I tak np za tłumik trzeba 
zapłacić 1500 (dotąd 850 zł), za 
silnik — 11 450 (dotąd 6,5 tys. zł), 
a za cylinder o 750 zł drożej czyli 
—-1 650 zł. Nie są to wprawdzie

W „Syriuszu”  p rzy u l. W itk ie w i­
cza panował • n iew ie lk i ruch.- 
O koło godziny 10 rano było 
mleko, śm ietana, świeże pieczy- 
wę, w yroby garm ażeryjne. Przed 
sklepem na zie lonym  m in i-rynku- 
czy li stołach ustaw ionych dla 
działkowiczów, sprzedawano 
świeże ja rzyny , truska w k i, kw ia ­
ty . Jednym  słowem — bez w ię­
kszego zachodu można było zro­
bić gruntowniejsze zakupy.

B A R D Z O  D O B R Z E  z a o p a trz o n a  
b y ła  „ K a ś k a ”  p r z y  u L  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j.  O c z y w iś c ie  n ie  
b r a k o w a ło  ś w ie ż e g o  p ie c z y w a , m le ­
k a , ś m ie ta n y ,  b y ły  ś w ie ż e  ja r z y n y  
( b o tw in k a ,  k o p e r e k ) ,  s p o ro  m ro ż o ­
n e k  ( ta k ż e  m ro ż o n y  d r ó b ) ,  w y r o b y  
g a r m a ż e r y jn e ,  n a w e t  - -  h e r b a ta  i 
r z a d k o  s p o ty k a n e  o s ta tn io  m a s ło  
r o ś l in n e .  W y d a je  s ię , że „ K a ś k a ” , 
k t ó r a  o d  d a w n a  c ie s z y  s ię  d o b rą  
o p in ią ,  w  p e łn i  n a  n ią  z a s łu g u je . 
J e s t t o  r z e c z y w iś c ie  s k le p , z k tó r e ­
g o  k l ie n c i  n ie  w y c h o d z ą  z  p u s ty ­
m i  k o s z y k a m i.

N A J W IĘ K S Z Y  R U C H  p a n o w a ł w  
s o b o tę  w -  s a m ie  p r z y  u l .  K o m u n y  
P a r y s k ie j .  A le  te z  je s t  to  ta m  Je­
d y n y  d u ż y  s k le p  s p o ż y w c z y , a 
m ie s z k a ń c ó w  w  o k o l ic y  p r z y b y w a  
b o  ro z ra s ta  s ię  o s ie d le  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h .  T u ż  p rz e d  g o d z in ą  11 r a ­
n o  b y ło  Jeszcze w  s k le p ie  m le k o , 
ś w ie ż y  c h le b  1 b u łk i ,  ś m ie tą n a , se­
r y .  A le  1 p o  k o s z y k i  u s t a w i ł  s łę  
o g o n e k . T u t a j  t r z e b a  b y ło  s t r a c ić  
t r o c h ę  cza su  n a  s ta n ie  w  k o le jc e .

S p o ro  k u p u ją c y c h  b y ło  n a  r y n k u  
p r z y  p l .  K i l iń s k ie g o .  W  s o b o tę  b y ł  
t u  n ie z ły  w y b ó r  J a rz y n  1 O w o có w . 
T r u s k a w e k  — d o s ło w n ie  z a t rz ę s ie ­
n ie ,  a le  c e n a  t y l k o  n ie z n a c z n ie  
s p a d ła  i  w y n o s i ła  100 d o  120 z ł  za 
1 k i lo g r a m .  B y ły  te ż  c z e re ś n ie , a le  
c e n a  ic h  w y d a ła  s łę  n a m  m o c n o  
w y g ó ro w a n a  — 250—300 z ł  z a  1 k i ­
lo g ra m .

W  s k le p a c h  m lę s n o - w ę d l łn ia r s k ic h  
t y m  ra z e m  p r a w ie  w  o g ó le  n ie  b y ­
ło  k o le je k .  P r z y  la d a c h  w  p la c ó w ­
k a c h  u s y tu o w a n y c h  w  c e n tr u m  
m ia s ta  ( u l ic e  J a g ie l lo ń s k a ,  K r z y w o ­
u s te g o ) s ta ły  p o  3—4 o s o b y . M im o  
n ie z łe g o  z a o p a trz e n ia , n ie  w s z y ­
s c y  w y c h o d z i l i  z a d o w o le n i.  N a j ­
c z ę ś c ie j p y ta n o  s ię  o w ę d l in y  d r o ­
b io w e  o ra z  z  g a tu n k u  tr w a ls z y c h ,  
a le  te g o  a s o r ty m e n tu  n a js z y b c ie j  
z a b r a k ło .

W  s u m ie  o s ta tn ia  s o b o ta  w  h a n ­
d lu  z a s łu g u je  n a  p o z y ty w n ą  oce nę . 
A ż  d o  p o łu d n ia  c z y l i  g o d z in y  
z a m k n ię c ia  p la c ó w e k ,  n ie  z a b r a k ło  
w  n ic h  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  
s p o ż y w c z y c h . C z y  w  tę  s o b o tę  w ię ­
c e j  n iż  z a z w y c z a j z a m ó w io n o ?  A  
m o ż e  k l ie n t ó w  b y ło  m n ie j?  S ądzą c  
p o  n ie p o k a ż n y ra  r u c h u  — ra c z e j 
t o  d r u g ie .  T a k  s łę  b o w ie m  o s ta t ­
n io  s k ła d a ło ,  że k i l k a  r a z y  po d  
r z ą d  h a n d e l w  s o b o ty  z a w o d z ił .

walut krajów socjalistycznych, z 
prostego wyliczenia wynika, iź 
koszt nabycia pojazdu musi być 
obecnie wyższy

Nie można mieć pretensji do te­
go rachunku, gdyż sporządzony zo­
stał zgodnie z obowiązującym pra­
wem. Nie można jednak obojęt­
nie przechodzić również wokół 
¡słotnych spraw ludzi, których los 
uczynił o wiele mniej sprawnymi 
od innych, i jeśli dzisiaj rząd po­
dejmuje decyzje ustanawiające 
„parasoi ochronny”  wobec mło-

w lę c  w ię k s z o ś ć  s z c z e c in ia n  p r z y ję ­
ła  za sa d ę , b y  z  z a k u p a m i u p o r a ć  
s ię  d o  p ią tk u .

W  p ią te k  1 w  s o b o tę  s z c z e c iń s k ie  
s k le p y  lu s t r o w a n e  b y ły  r ó w n ie ż  
p rze z - p r a c o w n ik ó w  W y d z ia łu  H a n ­
d lu  U rz ę d u  M ie js k ie g o . S k o n t r o lo ­
w a n o  51 s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  l  21 
m ię s n o - w ę d l iń ia rs k ic h .  W y n ik ł '  p o ­
k r y w a ją  s ię  z  n a s z y m i o b s e r w a c ja ­
m i.  Z a o p a tr z e n ie  b y ło  d o b re . W  
g r u p ie  a r t y k u łó w  z b o ż o w y c h  o ce ­
n io n o  Je n a  b a r d z o  d o b re ,-  p o d o b ­
n ie  b y ło  w  p r z y p a d k u  p ie c z y w a , 
m le k a ,  m a s ła , s e ró w  1 . tw a r o g ó w .  
G o rz e j  b y ło  ze ś m ie ta n ą  ( z a b ra k ło  
j e j  w  14 s k le p a c h  n a  51 z lu s t r o w a ­
n y c h ) ,  n ie  b y ło  p o n a d to  s m a lc u  ( w  
18 s k le p a c h ),  g e n e r a ln ie  b r a k o w a ło  
p o d r o b ó w  1 w ę d l in  d r o b io w y c h .

J A K  p o in fo r m o w a n o  pós w  W y d z ia  
łe  H a n d lu  U rz ę d u  M ie js k ie g o ,  j u ż  
d z is ia j  z o s ta n ą  p o d ję te  e n e rg ic z n e  
d z ia ła n ia  m a ją e e  n a  c e lu  z a p o b ie ­
ż e n ie  w  p rz y s z ło ś c i t y m  b r a k o m , 
ty m  b a r d z ie j ,  że  a n i  s m a lc u , a n i 
p o d ro b ó w  n ie  b r a k u je ,  o  c z y m  z a ­
p e w n ia ją  p ro d u c e n c i.  M ia ło  b y ć  t a k ­
że  s p o ro  w ę d l in  d r o b io w y c h .  J e ś l i  
zaś  c h o d z i o ś m ie ta n ę , t o  a p a r a t  
h a n d lo w o  z a o p a tr z e n io w y  z o b o ­
w ią z a n y  z o s ta n ie  d o  k ie r o w a n ia  n a  
r y n e k  n a jw ię k s z y c h  d o s ta w  te g o  
a r t y k u łu  p o d  k o n ie c  ty g o d n ia ,  k ie ­
d y  to  w  k a ż d y m  d o m u  p r z y g o to ­
w u je  s ię  p r o d u k t y  n a  n ie d z ie ln y  
o b ia d .

<n»B>

Kto o nich pomyśli?
D O B R Y M  z w y c z a je m  s ta ło  s ię  Już  

ro z p ro w a d z a n ie  p rz e z  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  n ie k tó r y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h  w ś ró d  s w o ic h  p r a c o w n i­
k ó w ,  c z ę s to  p o  n iż s z y c h  n iż  r y n ­
k o w e  c e n a c h . N ie k tó r e  z a k ła d y  p r e  
c y  p a m ię ta ją  o  s w o ic h  e m e ry ta c h ,  
a le  n ie s te t y ,  n ie  w s z y s tk ie .  D o ty c z y  
to  s z c z e g ó ln ie  m a ły c h  p rz e d s ię ­
b io r s tw .  I  k t o  w ó w c z a s  p o m y ś li  o  
ty c h ,  o  k t ó r y c h  z a p o m n ia ł b y ły  
w ła s n y  z a k ła d ?  Z m u s z e n i są p ła c ić  
w y s o k ie  c e n y  za w a r z y w a  c z y  o w o ­
ce  u tw ie rd z a ją c  s ię  w  p r z e k o n a n iu  
is tn ie ją c e j  p e w n e j  n ie s p r a w ie d l i ­
w o ś c i.

J e d n a  z  n a s z y c h  C z y te ln ic z e k  n a ­
le ż ą c a  w ła ś n ie  d o  t e j  g r u p y  z a p ro ­
p o n o w a ła  s p rz e d a ż  t y c h  a r t y k u łó w  
p ro s to  z s a m o c h o d ó w  p r o d u c e n tó w ,  
ta k  a b y  b y ły  o n e  s z e rz e j d o s tę p n e .

(eto)

Parasolką w oko!
D E S Z C Z  p o łą c z o n y  z s i ln y m  w ia t ­

r e m  — cze g o  d o ś w ia d c z a l iś m y  o -  
s ta tn io  — s p r a w ia ,  że  w ie lu  p rz e ­
c h o d n ió w  w y p o s a ż o n y c h  w  p a ra ­
s o le  n ie  id z ie  p o d  n im i ,  a ra c z e j 
n ie s ie  je  p rz e d  sob ą  ja k o  w ia t r o -  
c h r o n y .  Z a d z iw ia ją c y  to ,  b r a k  w y ­
o b r a ź n i,  b o  p rz e c ie ż  n ie  w id z ą c  
p rz e d  sob ą  d r o g i  m o ż n a  w p a k o w a ć  
s ię  n a  in n e g o  p rz e c h o d n ia  ł  d o ­
t k l i w ie  z r a n ić  g o  m e ta lo w y m  s z p i­
k u lc e m .

(m g )

stanowi po prostu środek normal­
nego życia. Mam tu przede wszy- 
stkir na myśli inwalidów.

Najpopularniejszym samochodem 
inwalidzkim jest sprowadzany z 
NRD trójkotow.ec „Piccolo duo” . 
Jego importerem (jak również ge­
neralnym dostawcą części zamien­
nych dla całego kraju) jest szcze­
ciński „Polmozbyt", który realizu­
je przydziały Ministerstwa Zdrowia 

Opieki Społecznej. Ostatnie

sumy astronomiczne, do których 
przyzwyczajeni już są samocho- 
dziarze, ale oznaczają z reguły 
spory uszczerbek dla zarabiające­
go nie najlepiej (lub utrzymujące­
go się z renty) inwalidy.

Dzieje się tak dlatego, że pojaz­
dy inwalidzkie zaliczone zostały do 
grupy towarów, w której stosuje 
się CENY UMOWNE. A że w mię­
dzyczasie zmieniły się też kursy

i U  A U  i l u
dzieży i ludzi w podeszłym wieku, 
czemu nie ustawić również barier 
broniących ciężko poszkodowa­
nych inwalidów przed skutkami 
kryzysu? Nie jest to liczna grupa 
obywateli, więc na ten cel nie 
trzeba miliardów. Starczy — tro­
chę serca 1 dobrej woli.

— PRÓBOWALIŚMY rozwiązać 
ten problem sami — mówi z-ca 
dyrektora ds. handlowych PP 
„Polmozbyt”  w Szczecinie Roman

Muż —  występując z wnioskami 
do odpowiednich ministerstw. Za­
proponowano nam» obniżenie 
marży. Tylko że ten zabieg wpro­
wadziliśmy wcześniej. Przy sprze­
daży nowych pojazdów pobieramy 
6 proc a w przypadku części za­
miennych —  24 proc. Koszty fej 
działalności ograniczyliśmy do mi­
nimum (zatrudnienie — 5 osób, 
przy wysyłce detali stosujemy o- 
pakowania odzyskane we wszyst­
kich stacjach obsługi i sklepach 
by nie wydawać pieniędzy na 
kupno kartonu czy papieru). A 
mimo to w ciągu czterech pierw­
szych miesięcy br. ta działalność 
przyniosła nam 139 tys. zł strat. 
Można byłoby je wyeliminować 
poprzez zwiększenie obrotów, ale 
limit dewizowy przyznany na te 
zakupy został zmniejszony z 210 
do 66n tys. rubli. I nie chcę ko­
mentować tego faktu...

C 02 DODAĆ? Chyba tylko to, 
że choć sytuacja gospodarcza 
naszego kraju iest bardzo trudna, 
choć musimy szukać wszędzie o- 
szczędności, nawet tych najdrob­
niejszych, interes społeczny wyma­
ga zbadania i zrewidowania de­
cyzji w sprawach cen pojazdów 
inwalidzkich ponownie.

(ten)


